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GAZETA LWOWSKA
Wyehodai oodzienais o gedai«i« a pohutata 

s wyjątkiem dni pońwiąteezayeh.
Numer pojedyńeasy kosztuje w miej sen IS hal, 

pzeitą 18 hal. — Biura Bedakeyi i Administracji 
tlica OzaraieekiegJ 1. 18, — Eks^edyeya miejseowa 
w bi«7se dzienników 81 SukałewafclegUj Ulica Jagieł­
ło Aska I. 3. — Li;™ należy frankować.
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i półroczni abonenci bozpłatnis.
!nb od 1 lipca do koaaa grudnia, -----------------------
ffPflNftwtef*u pr««ua».crowa».y osobne kosztuje 8 K.

Ow» egłosstó: Wiersa petitowy lab. jaga 
miej >ce PS1 hal.

Tabelaryczna i liczbowe po 3$ liai., n&d*- 
słars po 80 ta!* sa wiersz lab jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszonia osób i zakładów prywatnych puyj- 
ainjo wyłącznie: Biuro dzienników Sektłcw»k!»ge 
we Lwawle Ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: O. M iw  (V. de Bee&owskit 88
Et* de ?*>ro)5'3S.

ZAPROSZENIE BO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do' koń­
ca g ru d n ia )................................ 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do BO
czerwca)  12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
8T marca)  6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j s c o w a ;
r o c z n ie ................................ 32 K  — h
p ó łro c z n ie  16 K  — h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — h
m iesięcznie............................. 2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

cwiercroczm
miesięczni

. 1 AT 50 A 
. -  K  60 h

„Przewodnik" prenumerowany oso­
bno, kosztuje:

rocznie . . . . . .  8 -ST
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

0 0  ^ E D m K C Y I.

U trzym anie felietonu G azety L w ow skiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu grom adzenie pierw ­
szorzędnych sił p isarskich, będzie jak dotąd 
tak  i w r. 1913 usilnem  staraniem  redakcyi.

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł­
nych talentu pisarzy, których redakeya za­
wsze chętnie do w°półudziału zaprasza.

W  r. 1913 zamieszczać będziemy utwo­
ry : Teodora J e s k e - C h o i ń s k i e g o ,  Ha -  
j Ot y ,  A natola K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Zy­
gm unta S a r n e c k i e g o ,  M acieja W i e r z ­
b i ń s k i e g o ,  H enryka Z b i e r z c h o w s k i e -  
g o , Jerzego Ż u ł a w s k i e g o  i w. i.

W felietonie zamieszczać również bę­
dziemy listy  z K r a k o w a ,  W a r s z a w y ,  
W i e d n i a ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a  i t. d.

Najnowsze wydawnictwa, Teatr, m alar­
stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia­
ne wyczerpująco i rzeczowo.

W tece „Przew odnika naukowego i li­
terackiego" posiadamy prace najw ybitn iej­
szych naszych historyków i krytyków lite ­
ratury .

CZĘŚó TJIUIĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył naj miłości wiej wydać następujące Naj­
wyższe pismo Odręczne:

Kochany bar. O z e d i k !
Pięćdziesiąt la t upłynęło od chwili, gdy 

Komisya kontroli długów państwowych Ba­
dy państw a rozpoczęła swą czynność.

Pow ołana przez ustaw ę do tego, aby 
wykonywać przysługującą je j z mocy konsty- 
tucyi kontrolę nad całym długiem  Państw a 
bez ograniczenia swobody ruchu Zarządu skar­
bowego, nieodzownej dla kierow ania polityką 
finansową, przyczyniła się w znacznej mie­
rze K om isja, dzięki swej świadomaj obowiąz­

ków działalności, do umocnienia porządku w 
dziedzinie długów Państw a.

Chętnie wspominam owocną działalność 
Komisyi, której członkowie także zadania 
przypadające im co do bieżącej gospudarki 
w zakresie długu ra n s tw a  z bezinteresownem 
oddaniem się jak  najsum iennie; wykonywali.

Za tę  pełną zasług działalność wyra­
żam pozostającej pod Pańslńem  wypróbowa- 
nem  kierownictwem  Komisyi kontroli długów 
państwowych Rady państw a Moje najpebiiej- 
zadowolenie.

W iedeń, dnia 14 grudnia 1912.
F ra n c is z e k  J ó z e f  w. r.

Jego Ces. i Król. A postobka Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej krzyż ka­
walerski orderu F ranciszka Józefa: starsze­
mu inspektorowi austryackich kolei państw o­
wych, Edwardowi B i e l a ń s k i e m u ;  ty tu ł 
radcy Cesarskiego z uwolnieniem od tak sy , 
inspektorom  anstryackich kolei państw o­
w ych: Józefowi Ł a p i c k i e m u ,  Józefowi 
Ł y s a k o w s k i e m u ,  W sleryanowi S t e c z ­
k o w s k i e m u ,  Antoniem u L o e g l e m w i  
i Franciszkow i P r z y b y ł e ;  złoty krzyż 
zasługi z koroną: starszem u oficyafowi au- 
etryackich kolei państwowych Marcinowi

KRAKOWSKIE LISTY.
VI.

Choćby się nie wiedzieć jak usiłowało 
zamknąć oczy i uszy na to, eo się obecnie 
w Krakowie dzieje, nie podobna nie widzieć 
i nie słyszeć. N ie tutaj miejsce mówić o eko­
nomicznych skutkach dzisiejszej chwili, ale 
są niem niej opłakane i w zakresie kultury. 
Oczywiście to wszystko z niei, co albo jest 
przepisowo zorganizowane, albo poipga na 
zdolnościach i dobrej woli wybitniejszych je ­
dnostek, to idzie po dawnemu. Więc po d a ­
wnemu uczą się dzieci w szkołach i młodzież 
na Uniwersytecie, po dawnemu pracują u- 
czeni, piszą literaci, malują malarze, rzeźbią 
rzeźbiarze... Ale to, co wymaga także zbio­
rowiska ludzi, ale nie przyciąga ich za koł­
nierz, tylko grzecznie do siebie zaprasza, to 
wszystko już odczuwa skutki obecnej chwili. 
Więc tea tr zionie pustkami, naw et na pierw­
szych przedstaw ieniach i tylko „Dobrze skro­
jony frc.k" zyskał jakie takie powodzenie — 
może dlatego, że w tych sm utnych czasach 
człowiek chce się bodaj w teatrze trochę u- 
śmiać. Salę koncertową chyba najgłośniejsi 
wirtuozowie jeszcze potrafią zapełnić, w księ­
garniach naw et o takie najsław niejsze nazwi­
ska autorów n ik t nie pyta, na wystawach 
obrazów na dziesięć płócien ledwo jeden przy­
pada obserwator.

Stwierdziwszy fakty nie można powstrzy­
mać się od zastanow ienia się nad ich przy­
czynami i ich skutkami. Powszechnie podaje 
się za przyczynę ciężkie położenie finansowe, 
dokuczliwe nieiylko dla wielkich przedsię­
biorstw  przemysłowych i handlow ych, ale i 
dla codziennych budżetów zwykłych ludzi. 
N ie przeczę, że ten moment gra w tym mie­
szczańskim dram acie pewną rolę, nawet bar­
dzo ważną. Ale zastanawia mnie n. p. fakt, 
że w czasie, gdy jedyny na miejscu tea tr 
dram atyczny dochodami poprzednich iat po­
kryw a obecny deficyt, powstają coraz to zby­
tkownie] urządzone kinem atograficzne przed­
siębiorstw a, i że gdy tam są zawsze pustki, 
tutaj je s t zawsze tłum nie. Albo inny kon­
trast: w handlu ogólnym zastój, bo n ikt rze­
czy trochę mniej koniecznej nie chce kupo­
wać, ale za to i dawne kaw iarnie zapełnio­
ne i nowe coraz wytworniejsze powstają. A

przecież i za b ilet na przedstaw ienie kine­
matograficzne trzeba zapłacić i w kawiarni 
za darmo trzech godzin przesiedzieć nie mo­
żna. A więc moment ekonomiczny oddziały­
wa ujemnie na teatr, na księgarnie, na kon­
certy, na wystawy obrazów, a nie oddziały­
wa ujemnie, raczej korzystnie na k inem ato­
graf, na kaw iarnie. W idocznie więc obok 
niego jeszcze i coś innego, co tam tym  rze­
czom szkodzi, tym dopomaga. Go to je s t?

In te r  arm a silent musae. To jeszcze nie 
je s t tak sm utnem  nawet ze stanow iska „rnuz“. 
Post arm a  one bowiem odezwą się znowu, 
jeszcze może siln iej, jeszcze świeżej i obfi­
ciej. A le je s t stan  gorszy od milczenia muz: 
gdy muzy prawdziwe ruguje coś, co je s t ich 
podejrzanym co do wartości surrogatem , gdy 
ci, co muz słuchali, odwracają się od nich, 
a lgną do falsyfikatów muz. A  teraz u n a s — 
zuow u: nietylko u nas — takie czasy nasta­
ły. Rozstrojona, a raczej dobrowolnie roz- 
strąjająca się publiczność nie idzie do tea­
tru, bo podrażnionym  jej nerwom trzeba tak 
bezpośredniego i silnego podniecenia, iż do­
starczyć go może tylko chyba,... kinem ato­
graf. Rozpolitykowany mózg nie potrafi się 
już skupić na tyle, by mógł przeczytać ksią­
żkę, bodaj powieściową, woli natom iast kilka 
godzin w kaw iarni przelewać z pustego w 
próżne.

I  to w zakresie kultury je s t najdo­
tkliwszą i najtrw alszą klęską obecnej doby. 
M niejsza o stra ty  dyrekcji teatru  — ma ona 
je  z czego pokryć — ale prawdziwem złem 
jest to dopiero, źe repertuar z konieczności 
będzie musiał w walce o publiczność schle­
biać jej zdenerw ow aniu; mniejsza o pustki 
w księgarniach, ale co gorsza, to zapomnie­
nie dobrej książki, a przeładow anie wyobra­
źni aktualnem i plotkam i wyjałowi mózgi by­
łych lub przyszłych czytelników książki. — 
A to złe potrwa dłużej, niż obecna chwila.

Lubię przedsięwzięcia, które rozmyślnie 
sta ją  aktualności na opak. I  dlatego mam 
najgorętsze uznanie dla młodego Związku 
artystów, który w salach pałacu spiskiego 
dzięki uprzejmości pani Andrzejowej P o to ­
ckiej wystawił.... Matejki dwanaście szkiców 
do „Dziejów cyw ilizacji w Polsce". Gdyby 
to naw et było tylko junackie rzucenie się 
przeciw prądowi, to w wieku powszechnego 
głosowania zasługiwałoby na uznanie odwa­
gi. A le w tem junactw ie jest widocznie me­
toda i ona to z czynu śmiałego robi zarazem 
m ądry czyn. Bo ten sam Związek w lecie 
urządził wystawę starszych obrazów, będących

w pryw atnem  posiadaniu. W ięc je s t jużkon- 
sekweneya i to w dwóch kierunkach. Najprzód 
Związek zrozumiał mądrze, że należy każde­
mu pokoleniu ułatw ić poznanie tego, co po­
przednia gen erac ja  stworzyła. I  rzeczywiście: 
jeżeli tea tr  gra przecież w r. 1912 także i 
sztuki napisane przed r. 1912, jeżeli ludzie 
czytają starsze książki, słuchają także da­
wniejszych kompozyeyj muzyczny ch, to cze­
muż tylko m alarska nasza kultura ma się 
ograniczać do najnowszej tw órczości? Powie 
kto: wszak są te starsze obrazy w muzeach. 
Oczywiście; ale czy „przeciętny" Krakowia­
nin  chodzi do m uzeów? Nie. A więc, żaby 
mu przecież przypomnieć to, co prawdopo­
dobnie kiedyś za studenckich la t widział, a 
jeśli nie widział, by mu to wreszcie pokazać, 
trzeba mu urządzić now iuteńką wystawę s ta r­
szych obrazów.

W przedsięwzięciu Związku artystów 
jest jednak i druga jeszcze, równie cenna 
myśl. W W iedniu odbywają się t. zw. „Kuust- 
wanderungen* po pryw atnych pałacach, gale- 
ryaeh, zbiorach i t. p. Możnaby ich popró­
bować, naturalnie na m ałą skalę i w Krako­
wie, bo i u nas niejedno pryw atne mieszka­
nie godne jest zwiedzenia. Tymczasem Zwią­
zek spełnia to częściowo: właścicieli artysty­
cznych salonów jeszcze nie prosi, by je  otwo­
rzyli dlm wszystkich ciekawych za opłatą pe­
wnej kwoty na  jaki cel dobroczynny, ale 
wyprasza sobie u nich  pożyczenie na w ysta­
wę tego, czem dany dom szczególnie się 
chlubi. A prosi o to i mieszczan krakowskich 
i arystokratów, p. M acharskiego i panią Po­
tocką. Niechże Związek dalej tę  m ądrą myśl 
szczęśliwie przeprowadza.

Za wystawę szkiców Matejki należy mu 
się osobne podziękowanie. Chociaż, gdym je  
oglądał, snuły mi się po głowie sm utne my­
śli. W ciasnych ram ach tych obrazów za­
mknięta jest milcząca tragedya. Tragedya 
Matejki, tragedya sztuki polskiej, tragedya 
nasza w ogólności. Jakby to wszystko wy­
glądało, co je3t w tych szkicach, gdyby z nich 
były się zrobiły n. p. wielkie freski, gdzieś 
w jakim ś m onum entalnym  gmachu publi­
cznym. Jeno, gdzie je s t taki gmach w Krako­
wie?... A gdyby... a gdyby nim  był... gmach 
m agistratu? Kończy się jego przebudowa, go­
towa je s t już jego nowa klatka schodowa, a 
na jej ścianach duże puste czworokątne pola. 
Więc... Tylko zaraz sam się śmieję z tego 
zestaw ienia: Matejko i krakowski m agistrat!

Kosztował dużo, bardzo dużo. Dzisiaj 
się okazuje, że za te  pieniądze można było

postawić nowy ratusz, który byłby takiem  
świadectwem potęgi mieszczaństwa, jak  sta­
re flandryjskie i nowe niem ieckie ratusze. 
Stało się in acze j: obok dawnego pałacu W ie­
lopolskich dobudowano kompleks nowych bu­
dynków. Dobrze, że nie naśladowano stylu 
ich macierzy, bo to byłby falsyfikat. Z dru­
giej strony kom binacja tych budynków nie 
najszczęśliwsza. W dawnej części zostały po­
ważne schody do pierwszego piętra, odtąd 
w górę wszystko przerobiono. Nowa klatka 
schodowa ściągnie na siebie zapewne wiele 
gromów, ani nie imponująca — chociaż m iej­
sca było aż nadto — ani nie stylowa, ani 
nie piękna. Zaczyna się pomysłem istotnie 
oryginalnym : w sąsiedztwie falsyfikatu kolu­
mny i pałacu w Niepołomicach wznosi się 
ciężki babilońsko-assyryjski filar w przekroju 
elipsy; metalowe poręcze schodów bardzo 
pstrokate łączą znowu denerwujące motywy 
renesansow e z biederroajerowskimi, wscho­
dnimi, francuskim i i niewiem  jeszcze ja ­
kim i; jedyna piękna część, ażurowy plafon 
ze złotych liści, jest niestety tylko z pe­
wnych punktów widoczny. Sale urządzone 
szczodrze, z rzęsistem  górnem  oświetleniem 
elektryesnem , która męczy nieszczęśliwego 
krótkowidza, zmuszonego nosić szkła, mają 
wiele zalet, prócz: jed n e j; są bardzo nieaku- 
styczne. Sala posiedzeń Rady miejskiej, je ­
szcze niedokończona, z ładnym  starym  bel­
kowym sufitem, na razie je s t tem atem  hu­
m orystycznych uw ag: pierw otnie zielony ton 
przemaluje się podobno na w ielostronne żą­
danie, na żó łto -b runatny ; krzesła są bardzo 
ozdobne, tylko podobno nie na wszystkich, 
zwłaszcza zaszczytniejszych, zmieści się ktoś, 
kto nie jest typowym głodomorem. Może to 
pozostaje w związku z zarzuceniem proiektu 
urządzenia bufetu. W każdym razie ad usum  
Lwowa, który podobno także zamierza swój 
ratusz rekonstruować, proponuję w ysłanie de­
legata do Krakowa w myśl następującej k ra­
kowskiej anegdoty tea tra ln e j: pewnego cza­
su przyjechał tu z Rossyi sław ny aktor, by 
oglądać swego polskiego koiegę, który tę  wi­
zytę za hołd uważał. Ale ów rossyjski aktor 
in ter pocula  zwierzył się polskiemu koledze: 
Miałem nauczyciela, który mi m ówił: nie 
patrz się ty na dobrych aktorów, bo będziesz 
ich chciał naśladow ać; ale patrz się na złych, 
abyś wiedział, jak się nie powinno grać....

Jó ze f Flach.



W r ó b l e w s k i e  m u ; srebrny krzyż zasługi 
% koroną: werkmistrzowi austryaekieh kolei 
państw ow ych Piotrow i P i e k a r s k i e m u ,  
maszynomistrzowi austryaekieh kolei państw o­
wych Janow i C i e ś l u k o w i ;  srebrny  krzyż 
zasług i: dozorcy maszyn austryaekieh kolei 
państwowych A ntoniem u O l e i i u k o w i ,  słu ­
żącemu sygnału blokowego austryaekieh ko­
lei państwowych M ichałowi W i n i a r s k i e ­
m u , palaczowi austryaekieh kolei państw o­
wych Andrzejowi S t r ó ż o w i ,  pakierowi au- 
stryaekich kolei państwowych Andrzejowi 
M a r c h w i c y  i robotnikowi austryaekieh ko­
lei państwowych M ichałowi M s t w i j e w i -  
c z o  w i.

Jej Ces. i Król. Wysokość Najd. Arey- 
księżna M a r y a  J ó z e f a  raczyła Wyższem 
postanowieniem  z dnia 11 grudnia b. r. na­
dać najłaskaw iej H elenie z hr. M ycielskich 
Z a l e s k i e j ,  order Krzyża gwiaździstego.

Prezydent galic. dyrekeyi poczt i te le­
grafów  zamianował pocztmistrza, M aryana 
F r e u n d a  w Nowemmieśeie, starszym  poczt- 
m istrzem  w Mościskach.

Prezydent galic. dyrekeyi poczt i te le­
grafów zam ianował ekspedyenta, Erazm a 
I s k r z y ń s k i e g o ,  pocztmistrzem w Choei- 
m ierzu.

Prezydent galic. dyrekeyi poczt i te le­
grafów przeniósł asystentów  pocztow ych: 
M ikołaja M o r a w i e e k i e g o  z Drohobycza 
do Złoczowa i Grzegorza P o d h o r e c k i e g o  
z Leżajska do Jarosław ia.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOW A.

Lwów, 19 grudnia.

Izba posłów w permanencyi.
Chętne do pracy żywioły parlam entar­

ne zdecydowały się użyć esłej energii do 
pokonania obstrukeyi czeskich radykałów i 
ich sprzymierzeńców, Idzie o to, by urato­
wać powagę parlam entu, by nie dopuścić, iżby 
Izba rozeszła się na święta, n ie  załatwiwszy 
piekących konieczności państwowych. P a rla ­
m ent bowiem dałby w ten  sposób dowód, że 
n ie  rozumie ciążącej na nim  odpowiedzialno­
ści. Tak więc posiedzenie, k tóre rozpoczęto 
o godz. 11 rano d. 17 b. m., trw a dotąd, 
staje się próbą sił większości w walce z n ie­
liczną grupą, korzyst&jąeą z praw posel-
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IX.

(Ciąg dalszy).

Mac Ew en doznał ogromnej ulgi, usły­
szawszy, że drzwi za synem się zamykają. 
Obrócił się napow rót do pokoju i zapalił zga­
słą  fejkę, aby co prędzej odpędzić przykre 
wrażenie spraw ione widokiem m iniatury. Po- 
trzebaż było Jerzem u tak mu spokój zamą­
cać? Czy n ie  m iał dość własnego niepowo­
dzenia ?

P a lił dalej, rozmyślając o rozmowie z 
Jerzym , przed chwilą. Nie łatw o będzie wy­
ciągnąć pieniądze od tego skąpca i puryta- 
nina, jakim  by ł syn jego. On chce zbadać tę 
spraw ę na miejscu! dopraw dy?.,.. Mac Ewen 
w ybuchnął szalonym śmiechem na myśl o 
odkryciach jakieby z tego wynikły. Jerzy był 
g łupcem !

Różnorodne myśli snuły  się jedne za 
drugiem i bijąc się z sobą w rozgorączkowa­
nym  umyśle i od czasu do czasu, Mac Ewen 
czuł nieprzeparte pragnienie alkoholu. Pro- 
pozycya co do A rm ii Zbawienia wydała mu 
się dziwaczna, a zarazem do wściekłości go 
doprowadzała. Znał on te  kolonie. A ch! za­
pew ne! Być samodzielnym przez la t siedmna- 
ście, wmieszanym w różne przedsiębiorstwa, 
i skończyć teraz dni swoje wśród tych psal-

skien w tym celu, by pohamować praw idło­
wy tok obrad i Państw o zapędzać w kłopoty.

N . F r . Presse  przypomina, że czesey 
radykali — pominąwszy drobniejsze obstru- 
keye — po raz już trzeci zmuszają parla­
m ent do perm anencyi. W styczniu 1903 r., 
gdy ich policzyć było można na palcach je ­
dnaj ręki, w połączeniu z drobną również 
garstką czeskich agraryuszy podjęli walkę 
obstrukcyjną przeciwko przedłożeniu cukro­
wemu, Młodoczesi, w owych czasach niem al 
nieustannie obstruująey, gotowi byli przedło­
żenia cukrowe przepuścić.

Parlam ent m usiał przez 54 godzin z 
rzędu trw ać na posterunku dla pokonania 
grupy ohstrukeyjnęj, złożonej z 9 członków. 
W  ich liczbie znajdowali się między innym i 
p. Praszek, późniejszy M inister i p. Zazvor- 
ka, który następnie posiadł godność W ice­
prezydenta Izby, A graryusze czescy urośli 
od tego czasu w najsilniejszy obóz czeski, 
ale radykali stanow ią dotąd słabą  tylko aw an­
gardę. Niem niej jednąk w r. 1909 ponownie 
przeszli do obstrukeyi, gdy U nia słowiańska 
zmusić zapragnęła gabinet B ienertha do ka- 
pitulacyi. Posiedzenie trw ało przez dwie do­
by z rzędu, gdy nag le  z łona obstrukeyi wy­
nurzył się wniosek, zmierzający ku temu, by 
przez zmianę regulam inu uniemożliwić w 
przyszłości wszelką obstrukcję . Myśl rzuco­
ną przez p. dr. Kram arza w formę wniosku 
ujął p. dr, Krek i wreszcie po 68 godzinach 
Izba m ogła posiedzenie zamknąć.

Mimo przeprowadzonej reform y obstruk- 
eyonizm w Izbie nietylko nie wygasł, lecz 
owszem obstrukeye ponawiały się jeszcze czę­
ściej. Od perm anencyi obrad w r. 1909 do 
dzisiejszej, wije się nieprzerw anym  łańcuchem  
obstrukcja  czesko-słow eńska. U nia słow iań­
ska rozpadła się, ale jej prądy nurtu ją  nadal.

Najnowsza perm aneneya obrad Izby — 
to ciężka znowu próba dla stronnictw  pracy. 
W ymaga ona niem ałej cierpliw ości, zwła­
szcza ze strony przewodniczących. Dotychczas 
nie wyczerpała się ich cierpliwość i jest na­
dzieja, że obstrukcja , mimo wszystko, celu 
swego n ie osiągnie.

O przebiegu posiedzenia otrzym aliśm y 
następujące depesze:

P rz e b ie g  p o s ie d z e n ia .
Wczoraj po m otfie p. W i n t e r a  na­

stąp ił szereg sprostow ań faktycznych, a po­
tem odbyły się głosow ania.

Wniosek p. L ieberm anna o przejście 
do porządku nad przedłożeniem rządowem i 
wniesienie nowego przedłożenia odrzucono 
w J-Tiennem głosowaniu 263 przeciw 12.

Przyjęto ogrom ną większością wniosek 
sprawozdawcy o przejście do szczegółowej 
dyskusyi. W ywiązała się następnie dyskusja  
nad sposobem przeprowadzenia dyskusyi szcze­
gółowej .

P r e z y d e n t  Izby zaproponował podzie­
lenie dyskusyi na dwa działy.

P. G h  o c wniósł, aby obradować kolej­
no nad jednym  paragrafem  po drugim.

P. S e i t z  proponował uporządkowanie 
dyskusyi w 4 działy, a p. F i n k  dyskusyę 
nad wszystkimi paragrafam i równocześnie.

misiów..,. Jerzy jest kwadratowym idyotą. 
Bądź co bądź jednak, trzeba było od niego 
wyciągnąć dolary w fen lub ów sposób.

A  teraz, aby się oderwać od tych nie­
przyjemnych myśli, starzec w yciągnął rękę 
po num er Vancouver S en tine l, który leżał 
na  jego łóżku i zaczął czytać leniwie. J e ­
den ustęp, skupił, jego uwagę. Ścisnął ga­
zetę w ręku i unosząc się nieco na łóżku, 
zatopił się w czytaniu; rysy jego dyszały 
eheiwośe ą. Było to opowiadanie o napadzie 
na  pociąg U nion Pacific w miejscu pomię­
dzy Teable a granicą kanadyjską, kilku ludzi 
zamaskowanych, kilka wybuchów dynam ito­
wych i spraw a szybko się skończyła.... Cały 
pociąg sterroryzowany, wagon pocztowy roz­
bity i grube pieniądze zrabowane. Podejrzy- 
wano Billego Symonds, sławnego rabusia po­
ciągu w M ontana i był jeden okrzyk prze­
kleństw a na całej granicy r a  niego i jego 
spólników, pomiędzy którymi, jak  mniemano, 
znajdowała się banda obcych górników przy­
byłych z Kanady, którzy brali udział w gw ał­
townych czynach podczas strajku w reku ze­
szłym.

Billy S im onds! Mac Ewen bardzo pod­
niecony kręcił się na swojem łóżku,.. Znał 
Billego Sim ondsa — bezczelnego ło tra! Cze­
mu by on n ie spróbował w tych stronach 
czegoś podobnego? Stosy pieniędzy krążyły 
n ieustaan ie  tą  drogą. Tysiące dolarów, jako 
płaca dla robotników, musiały być wysyłane 
w brzęczącej monecie z banków w W innipeg 
lub M ontreal.,. Zaczął pieścić się tą  myślą, 
urabiać ją , uw ydatniać i wkrótce cały plan 
napadu i ograbienia ow ładnął jego osłabio­
nym zmysłem. W ypuścił dziennik z ręki i 
patrzy ł w roztargnieniu przez szparę w oknie, 
utworzoną przez stor podarty. Na dworze, 
przez polankę, pomiędzy pnie drzew zręba- 
banyeh, biegła śeieżka, skrócająe drogę od 
Laggan do abryki zbudowanej powyżej linii 
kolei.

W niosek p. Choęa odrzucono 281 prze­
ciw 119, p. Seitza 228 przeciw 175.

Przyjęto wniosek p. F in k a  i o godz. 
3 min. 45 posiedzenie przerw ano na pół go­
dziny, aby mówcy zapisvwali się do głosu.

Po przerwie referen t p. S t ó l z l  prosi?
0 przyjęcie U3tawy bez zm iany.

P. R e n  n o r ,  sprawozdawca mniejszości, 
uzasadniał zmiany niektórych paragrafów.

N astępnie przemawiali sprawozdawcy 
mniejszości pp. W i t t  i D n i e s t r z a ń s k i .

Ten ostatni po dokładnem  uzasadnieniu 
swych wniosków mniejszości oświadczył, że 
na stanowisko Rusinów wpływa głów nie za­
chowanie sir- Rządu w spraw ie U niw ersytetu 
ruskiego. Mówca zwrócił uwagę na  komuni­
kat Związku ukraińskiego, niedawno ogłoszo­
ny, w którym  powiedziano, że Związek bę­
dzie głosow ał przeciw ustawie o świadcze­
niach i przeszkadzać będzie wszelkimi środ­
kami uchwaleniu prowizoryum budżetowego. 
Jeżeli przez to parlam ent byłby wyrzucony 
po za nawias, zdaniem  mówcy, odpowiedzial­
ność spadnie na Koło polskie, a nie na Zwią­
zek, który spełn ił w zupełności swój obo­
wiązek w uwzględnieniu ogólnych interesów 
państwowych. Z kolei omówił p. Dniestrzań- 
ski dotychczasowe rokowania w spraw ie uni­
wersyteckiej i oświadczył, że Rusini przed­
staw ili żądanie, aby w okresie przejściowym 
pozostawiono im wybór sił, które w przy­
szłości m iałyby wykładać w Uniw ersytecie 
ruskim. Ale polscy profesorowie chcieli mieć 
wpływ rozstrzygający na powoływanie i m ia­
nowanie nowych sił nauczycielskich, Profe 
sorowie ruscy nie pozwolą na to, aby powo­
ływano do ruskiego U niw ersytetu siły słabe. 
Muszą oni prowadzić walkę konkurencyjną 
z U niw ersytetem  polskim. W alkę tę oni po­
dejmą i w niej się ostaną. Wszeehpolaey 
zaś — powiada mówca — którzy teraz ju­
dzą przeciw Rusinom, nie chcą tej walki kon­
kurencyjnej, są oni za słabi, aby mogli ją  
wytrzymać. Jeżeli Rusini będą posiadali 
W szechnicę we Lwowie, wówczas niebawem
1 pod względem liczby słuchaczy będą mogli 
współzawodniczyć z Polakami. M o*ca prote­
stu je z całej siły  przeciw temu, by polscy 
profesorowie rozstrzygali o powoływaniu ru ­
skich sił nauczycielskich. Rusini obawiają 
się, żeby skutkiem  wpływu Polaków nie do­
stały  się do U niw ersytetu żywioły słabe i 
mało warte. W szeehpolaey, zdaniem mówcy, 
upraw iają politykę russofilską.

P . D ę b s k i :  To n ie  praw da!
G ł o s y  wśród R usinów : To fakt!
P. D n i e s t r z a ń s k i  oświadczył dalej, 

że Rusini nigdy n ie  dopuszczą do tego, aby 
w ich U niw ersytecie wykładali mo.ikalońle i 
już z tego powodu muszą bronić się od tego, 
by profesorowie polscy m ieli wpływ na  ob­
sadzanie katedr ruskich. Polacy — twierdzi 
mówca — dom agają się wpływu na obsadza­
nie katedr ruskich, chcą ustalenia tego, aby 
nie przesądzano, iż Lwów ma być siedzibą 
U niw ersytetu ruskiego. Za to — wywodzi 
mówca — ma im być dane uznanie polskie­
go charakteru U niw ersytetu lwowskiego, Ru­
sini zaś mają otrzymać kawałek papieru.

Rusini — kończył p. D niestrzański — 
walczą tylko o sukces moralny, ale pragną

mmmma a » cnwrff»uv:jn'iwi

Mae Ew en ujrzał grupę mężczyzn wy­
chodzących z gęstw iny od strony Laggan, 
idących jeden  za drugim ścieżką: zapewne 
robotnicy dzienni, bo każdy niósł łopatę lub 
motykę, ścieżka przechodziła o kilka metrów 
od okna i małego strum yka, który dom za­
silał.

Mae Ew en uniósł się na łóżku. Dwaj 
pierwsi zatrzym ali się nad brzegiem strum y­
ka, myli sweje słońcom spalone twarze, wyj­
mowali kubki z kieszeni i pochylali się nad 
wodą. Starzec leżący w chacie śledził ich z 
największą uwagą i gdy się podnosili, aby 
podążyć za swoimi towarzyszami, którzy już 
znikli im z oczu, zawołał cichym głosem.

Dwaj mężczyźni wstrząsnęli się i spoj­
rzeli w około, wsuwając ręce w kieszenie. 
Mac Ew en usiłował zbliżyć się do okna i 
powtórzył swoje wezwanie, tym  razem innym  
tonem. Dwaj mężczyźai zamienił'- z sobą kil­
ka słów po cichu. Przypatrzywszy się do­
kładnie domowi, ujrzeli, że powiewano ostro­
żnia gazetą w otwartem  oknie. Jeden  z nich 
zbliżył, się, drugi pozostał przy strum yku, 
kąpiąc nogi w wodzie.

Nikogo więcej widać nie było; Mrs 
G iunell była zajęta w kuchni, po drugiej 
stronie domu. A nderson poszedł wsiąść do 
pociągu. Przez jakie dwadzieścia m inut, męż­
czyzna s ta ł oparty o ram ę okna: zdawaćby 
się mogło, że używa świeżego powietrza, pa­
ląc fajkę. Ze ścieżki nie można było widzieć 
nic więcej, tylko stor podarty poruszany 
wiaterkiem , a poza nim, pokój, pogrążony 
w ciemnościach.

X.
W wygodnym hotelu nad jeziorem 

Louise, F ilip  w racał zwolna do sił, po ogól- 
nem w strząśnieniu wskutek swego wypadku. 
E lżbieta, doglądając go z czułością, znajdo-

go nie dla siebie, lecz dla Państw a. A ustryi 
powinno na tem zależeć, aby życzliwie n a ­
stroić dla siebie wszystkich Rusinów.

W dalszym ciągu rozpraw szczegóło­
wych zabrał głos sprawozdawca mniejszości 
p. H i i b s e h m a n n ,  który przem awiał trzy i 
pół godziny i zakończył raowe swą o godz. 
12 min. 15 w nocy.

P. S t r a n s k y  uczynił wniosek o za­
m knięcie posiedzenia.

W niosek ten  odrzucono 174 głosam i 
przeciw 13, (Oklaski na lewicy i na ławach 
polskich).

O godz. 12 m in. 15 w nocy jako pierw ­
szy mówca przeciw ustawie w rozprawie szcze­
gółowej zabrał głos p. S t r i b r n y ,

Z dalszego przebiegu posiedzenia zda­
dzą zapewne spraw ę późniejsze depesze.

E p s e  prez. ministrów Kokowcewa.
Z P etersburga  donoszą: Izba i galerya 

na wczorajszem posiedzeniu Dumy były prze­
pełnione,

Prez. m inistrów  K o k o w c e w ,  zabra­
wszy głos, wskazał na wielkie zadania usta­
wodawcze, jak ie  Duma ma załatwić.

W pierwszej części swego przemówie­
nia roztrząsał szef gabinetu rossyjskiego

stosunki wewnętrzne.
Rozruchy, mówił, ustały, cały kraj znaj­

duje się w stanie norm alnym . Znany mani­
fest cara z dnia 30 października 1905 r., 
k tóry był wyrazem wolnej woli monarchy i 
nadal stanowić będzie podstawę organizacji 
państwowej, prowadzić będzie do utrzym ania 
jedności i nierozerwalności państw a i hege­
monii ludności rossyjskiej, oraz do rozwinię­
cia tych podstaw, na których oddawna spo­
czywa życie polityczne. To jednakże nie wy­
klucza dobrej woli państw a wobec innych na­
rodów, które Rossyę uważają za swoją ojczy­
znę i p ragną przyczynić się do szczęścia 
Rossyi. Państw o kierować się będzie zasa­
dniczo wobec wszystkich wyznań tolerancyą 
relig ijną i n ie  wykluczając, bez ograniczeń 
właściwości adm inistracyjnych i ustawodaw­
czych, F in landy i, chce ją  połączyć ściślej z 
państwem  i poddać pod ustawodawstwo ros- 
syjskie.

N astępnie wyliezył mówca szereg re­
form, k tóre rząd zamierza przeprowadzić i 
podniósł że stoją one w organicznym związku 
z reform am i la t ostatnich. Żapowiada refor­
mę adm inistraeyi gm in wiejskich, policyi, 
rozwinięcie ciał wyborczych do m iejskich za­
rządów autonomicznych, ustawę w sprawie 
hygieny, opiekę społeczną i t, d.

Rząd pragnie jak  n a jry c h le j ' przygoto­
wać ustawę o nietykalności osoby i reform ę 
ustaw wyjątkowych po myśli m anifestu car­
skiego z dnia 30 października 1905 r. F orm al­
ności pasportowe będą uproszczone, a komuni- 
kaeya handlow a z zagranicą ułatw iona. Zamiast 
porządku adm inistracyjnego wprowadzone bę­
dzie postępowanie sądowe. U łatw iona będzie 
tworzenie;,stowarzyszeń i odbywanie zgroma­
dzeń. Rząd przedłoży projekt reformy wię-

wała jednaKże czas na  przechadzki, robienie 
wycieczek na szczyty i używanie w całej peł­
ni uroku Gór Skalistych.

D elaine towarzyszył je j zazwyczaj w 
tych wycieczkach; i chętnie go przyjmowała. 
W głębi duszy doznawała nieco zdziwienia i 
smutku, że A nderson tak rzadko byw ał z n i­
mi na  pięknych przechadzkach przez drogi 
w lesie lub do wewnętrznych jezior, pomi­
mo, iż program  tych wycieczek — dowie­
działa się o tem — był zawsze układany 
przez niego w Laggan i przesyłany telefonem 
do zarządezyni hotelu, Szkotki, zarówno spry­
tnej, jak  uprzejmej. Zdawało się Elżbiecie, 
że obiecawszy wprzód do nich  się przyłączyć, 
postanow ił teraz jej unikać. Duma kobieca 
nie pozwoliła jej okazać najmniejszego śladu 
niezadowolenia z tego obrotu rzeczy. Jerzy 
wspominał mimochodem o „ interesach" i rze­
czywiście był raz nieobecny przez trzy dni, 
zmuszony pojechać do Saskat-chewan w spra­
wie przyszłych wyborów,

Z dzienników, z opowiadań podróżnych 
w hotelu i urzędników kolejowych, którzy 
przy sposobności zjawiali się przy jeziorze 
Louise, aby z wielką uprzejmością dowiedzieć 
się, czy podróżnikom angielskim  czego nie 
brakuje, E lżbieta zdawała sobie dokładną 
sprawę z ogólnego szacunku, jakim  zaczynano 
osaczać Andersona. Był już osobistością na 
Północnym Zachodzie; za. całkiem  pewny u- 
ważano jego wybór i powodzenie w parla­
mencie Ottawy. Te przewidywania opierały 
się bardziej na jego charakterze, niż na czy­
nach, chociaż rzeczywiście opowiadanie o jego 
działaniu w wielkim strajku, jakie słyszała 
kilkakrotnie od naocznych świadków, przyno­
siło mu wielki zaszczyt.

(Ciąg dalszy nastąpi)



kszej ezęści kodeksu cywilnego odnoszącej 
się do praw obligatoryjnych; nowy kodeks ten 
będzie obowiązywał w calem państw ie, a 
więc także w prowiDflyąph polskich, nadbał­
tyckich i Bessarabii. Dalej przedłożone zo­
staną  projekty w spraw ie w praw y  szkolni­
ctwa* ludowego, uregulowania stosunków ».» 
U niw ersytetach i v  szkołach średnich. V; 
spraw ie tworzenia szkół technicznych, roz­
szerzona zostanie ustawa agrarna n& prowan- 
cye graniczne, przedsięwzięta, będzie rew iry a 
ta ry f celnych ze względu na trak ta ty  han­
dlowe odnowić się mające, wzmocniona zo­
stanie ochrona nad robotnikam i w razie wy­
padku i t. d. W prowadzone także zostaną na 
wzór zagranicy sądy ubezpieczeniowe celem 
załatw iania sporów między Tow. ubezpieczeń 
a osobami ubezpieczonemu

Obrona narodowa.
Rząd spodziewa się i je s t przekonany, 

że IV. Duma rozważać będzie fcwestyę obro­
ny narodowej w tym  samym liberalnym  i 
patryotycznym  duchu, jak  Duma popizednia. 
Na wyraźny rozkaz m onarchy rząd przedłoży 
panom wszystko, co podlega kompetencyi pa­
nów i co będzie uzasadnione koniecznością 
reorganizacyi siły zbrojnej. Rząd je s t pewny, 
że znajdzie w panach gorliwych współpraco­
wników przy spełnianiu tego nieodzownego 
zadania. W spom niane względy znaczenia na­
rodowej obrony, oraz konieczność dania środ­
ków rządowi na  jej zapewnienie, powodują 
m nie do wypowiedzenia kilku słów o innych 
kwestyach. która zajmują w najwyższym sto ­
pniu całą Rossyę.

B ossy a wobec wypadków na  półw yspie  
B ałkańskim .

Cnoty wojenna i rzadka waleczność, 
jaką  okazały państw a bałkańskie, m usiały wy­
wołać najw iększą sym patyę w sercach wszyst­
kich w Rossyi. Rossya jako w ielkie mocar­
stwo słow iańskie i praw osław ne, które po­
niosło niezliczone ofiary dla ochrony swych 
braci wyznaniowych i plem iennych, nie może 
pozostać obojętną wobec okoliczności, że na­
rody te  mogłyby nie uzyskać warunków, które 
odpowiadałyby osiągniętem u powodzeniu i 
wielkiej ilości przelanej krwi, jak  również, 
by i na przyszłość prawdopodobieństwo owych 
dla pokoju europejskiego niebezpiecznych za­
targów  nie zostało usunięte.

Pom ny najlepszej trad y c ji naszej hi- 
storyi i zgodnie z wyraźnie objawioną opinią 
całego kraju rząd nigdy n ie  będzie w sta ­
nie  lekceważyć nadzwyczajnego znaczenia 
interesów  Rossyi. Rząd z ladow olenieai 
stwierdza., że niem a powodu zmieniać swego 
p o k o j o w e g o  s t a n o w i s k a ,  jakie od 
samego początku zajmował wśród ogólnego 
niepokoju i wzburzenia. Rząd nie dał powo­
du, by go podejrzywać o zamiary samolubne 
lub chęć zwiększenia konfliktu, a kierował 
się jedynie m yślą strzeżenia obowiązków dy­
ktowanych przez historyę i godność naro ­
dową.

Byłoby teraz przedwczesne, mówić o 
tern, jak  będą załatw ione kwestye powstałe 
z powodu wypadków na Bałkanie. Zasady, 
któremi rząd kierować się będzie, skoro 
przyjdzie do ostatecznej decyzji, są wskaza­
ne naszą przeszłością i uzasadnione konie­
cznością, a będzie je  trzeba pogodzić ze sto­
sunkam i polityki obecnej. W ierni naszym 
sojuszom i porozumieniom z wielkiemt mo­
carstwam i i pewni poparcia sprzym ierzonych 
i zaprzyjaźnionych państw , n i e  w i d z i m y  
ci i a s i e b i e k o r z y ś c i w t e rn , b y j e- 
d n a g r u p a  m o c a r s t w s t a n  g I a p r z e- 
c i w  d r u g i e j .  Rząd, który opuściłby te ­
ren  wspólnego rozstrząsania zasad o kwestyi 
obecnej sy tu ac ji politycznej, wysnuwając 
swoje bezpośrednie lub drugorzędna in tere­
sy, ściągnąłby na siebie ciężar wielkiej od» 
powiedzialnośei za ew entualna późniejsze mo­
żliwe zaw ikłania międzynarodowe. W ielk ie  
m ocarstwa m ają ważce przyczyny działać w 
tym  kierunku, by n i e  do  p u ś  e i ć d o r o'z- 
w i n i ę c i a z a t a r g u  d o  t a k i e. g o  s t  o- 
p n i a " ż e z a g r o z i ł o b y  t o  p o k o j o w i  
e u r o p e j s k i e m u .  Rząd rossyjski spodzie­
wa się, że solidarnym  usiłowaniom mo­
carstw powiedzie się doprowadzić do poro­
zumienia w spraw ie załatw ienia swych in te ­
resów w sposób dający się pogodzić zespra- 
wiediiwerei żądaniam i państw  bałkańskich. 
Rząd wita więc najszczerzej in ic jatyw ę rzą­
du angielskiego w spraw ie omówienia kwe- 
styj związanych z likw idacją  wojny, w któ­
rych in tersy  m ocarstw  wchodzą w grę.

Sympatyczne przyjęcie, z jakiem  spo­
tkała  się ta  propozycja w stolicach europej­
skich i konfereneya ambasadorów, k tóra za­
częła się w łaśnie w Londynie, ułatw ią pra­
wdopodobnie, jak  się też spodziewamy, po­
kojowe rozwiązanie obecnego przesilenia. 
Przejęty szczerem życzeniem współdziałania 
wszelkimi środkam i w utrzym aniu pokoju 
europejskiego, wyraża rząd nadzieję, że usi­
łow ania nasze przy pomocy Boga będą miały 
powodzenie i że przyszłe wypadki nie n a ru ­
szą interesów  żywotnych Rossyi, do których 
obrony wszelkimi środkam i jesteśm y powo­
łan i w imię czci i godności naszego kraju.

Tę mowę prezesa gabinetu, która trwała 
prawie godzinę, przerywano kilkakrotnie okła-

„ Gazeta Lwowskaw z dnia 20 gri

skatni. Zwłaszcza ustępy o obronie państw a 
i wypadkach bałkańskich spotkały się z ba­
cznym poklaskiem.

Obrady odroczono do piątku.
W loży znajdowało się k ilku wielkich 

książąt,

Przerwa w obradach 
k o u f e r e n c j  i p o k o j o w ej.

Londyńska konfereneya pokojowa, zale­
dwie przystąpiwszy do obrad, już popadła w 
zastój.

Tureccy delegaci nie chcą przy jednym  
stole obrad zasiadać pospołu z przedstawicie­
lami Grecyi, póki walczą z sobą floty i armie 
obu państw . Tureckim reprezentantom  trudno 
naw et odmówić pewnej raeyi. Gracy?, stosun­
kowo najm niej ucierpiała dotąd od wojny; 
sukcesy bez żadnych niem al wysiłków sta­
wały się jej udziałem, dlatego, ponieważ 
Turcy zajęci byli równocześnie przez innych, 
silniejszych przeciwników. A  kiedy na ca­
lem  terytoryum  w oj en nem (wyjąwszy Skutari) 
zapanowało zawieszenie broni, jedni Grecy 
wyłam ali się z solidarności, związkowej i da­
lej prowadzą wojnę. Mają oni nadzieję, że 
dzięki swym świeżym jeszcze ciągle siłom 
odniosą dalsze łatw e zwycięstwa nad znużo­
ną i wyczerpaną arm ią ottom ańską. Na ra ­
zie — copruwda — nie udało im się to 
przedsięwzięcia. Zarówno pod Jan iną , jak  w 
D ardanelach zaczepna ich akc-ya pozostała 
bez rzeczywistego sukcesu.

Że wśród takich okoliczności Tureya nie 
myśli wdawać się w żadne rokowania z Gre- 
cyą, to weale zrozumiałe. Tureya obawiać 
się przytem musi, że ma tu do czynienia z 
ukartow aną g rą  przeciwników. Je s t to bowiem 
bądź co bądź rzeczą uderzającą, że do zawie­
szenia broni nie przystąpili z państw  Zwią­
zku tylko Grecy, jedyni właśnie, którzy posia­
dają flotę wojenną. Tak samo też uderzają- 
cem nazwać należy, że flota grecka, która 
dotychczas ku powszechnemu zdumieniu po­
została niema! całkiem  bierną, teraz w łaśnie 
rozwija tak ożywioną akcyę. Nic prostszego 
nad to, że w K onstantynopolu musiało obu­
dzić się podejrzenie, iż na  dnie w tern wszy- 
stkiera tkwi tu ciche porozumienie pomiędzy 
Grecyą a sojusznikami, ułożone w tym  celu, 
by flota grecka uniemożliwiła Turcyi trans­
port wojsk z Azyi Mniejszej.

Zresztą Turcyi wogóle nie na rękę to 
nie jest, jeśli przewłoką się rokowania. Trze­
ba bowiem mieć w pamięci zaw ikłania we­
wnętrzne, jak ie  trapią państwo padyszacha,

Wobec takich okoliczności niełatw o 
zdobyć się kierującym  politykom tureckim 
na decyzję, w sprawie ze wzglęJu na na- 
slępstu  a t&k doniosłej, jak zawarcie pokoju. 
Przewleczenie zaś dzisiejszego stanu wyjść 
może tylko na korzyść Turcyi i umocnić jej 
pozycyę. Bułgarzy, główni jej wrogowie, są 
niew ątpliw ie wyczerpani. Każdy dzień, gdy 
nadal utrzymywać muszą w pulu swe wojska, 
czyni postępy w ich osłabieniu. Król F erdy­
nand znalazł się podobno u kresu swej 
energii, pragnie jak  najgoręcej pokoju. Na 
zwłoc-o więc Turcy mogą wiele skorzystać, 
choć nie jest wykluczoną rzeczą, że i pod 
tym względem spotka ich zawód.

Reprezentanci państw  bałkańskich po­
stanowili solidarność utrzym ać także w Lon­
dynie, a dr. Dan8sr zagroził naw et wznowie­
niem wojny, gdyby Turcy w ystąpili przeciw 
tej solidarności,

Na razie brsk  danych, które wskazy­
wałyby, w jaki sposób ma nastąpić wyrówna­
nie pomiędzy stanow iskiem  Turcyi, a państw 
bałkańskich. Być może, iż m ocarstwa, któ­
rym może zależeć na suybkiem ukończeniu 
wojny, użyją swego wpływu w tym  kierun­
ku. Oczy wszystkich zwracają się przede- 
wszystkie.® na „reunion" ambasadorów w 
nadziei, że ztamląd wyjdzie akcya ku u ła ­
tw ienia drogi pokojowi na Bałkanach.

L o n d y n ,  Tutejsze koła polityczne 
z pesymizmem śledzą bieg rokowań pokojo­
wych. Zachodzi obawa, że Turcy chwycą się 
taktyki obstrukoyjnej. Obawa ta wydaje się 
tem bardziej uzasadniona, że z drugiej strony 
donoszą o gromadzeniu coraz większych wojsk 
pod Gzataldżą przez Turków. W śród związko­
wców panuje nastrój dość cierpliwy i wycze­
kujący, oświadczają jednak, że nie dopuszczą 
do przewlekania. W kwestyi Adryanopola 
Turcy i Bułgarzy są nieprzejednani, w spra­
wie zaś Skutari Turcy i Ozarnogórcy. W ta ­
kich warunkach obawiają się, że konferen­
eya nie wyda rezultatu i przyjdzie do pod­
jęcia kroków nieprzyjacielskich.

B e r l i n .  Londyński korespondent Voss. 
Z tg . donosi o rozmowie z Danewem, który 
powiedział: Dotychczas nie chciałem  przy­
znać, że je s t nieporozumienie w Związku bał­
kańskim i teraz tego nie przyznam. Dlatego 
leż Grecya je s t zastąpiona na konferencyi i 
dlatego znajdziemy środki, by załatwić spra­
wę podpisania protokołu zawieszeń a broni, 
który prawdopodobnie Grecya podpisze do­

laia 1912,

datkowe. Rwestya powinna być pokojowo z a ­
łatw iona, naturaln ie  pod warunkiem, że Tur­
cy nie upraw iają taktyki obstrukeyjuej. W krót­
ce dowiemy się o żem; .nie sądzę wszakże, 
by to było ich zamiarem. W szystkie w aran- j 
ki nasze będą- równocześnie przedłożone d e ­
legatom  tureckim.

Do N ationa l Z tg . donoszą z S ofii: D e - ; 
legaci bułgarscy otrzym ali od swego rządu 
polecenie, aby postępowali wspólnie z dele­
gatam i inm  -u państw  bałkańsk ich ; oprócz 
tc-go zaś bronić m ają stanowczo żądań oso­
bnych Bułgaryi, które streszczają się w dwu 
punktach: 1. Odstąpienie Rumelii wraz z 
Adryanopolem, aż do dawnej granicy Midia- 
Rodosto. Z Adryanopola Bułgarzy żadną m ia­
rą n ie  zrezygnują; raczej podejmą na nowe 
wojnę, do której są zupełnie przygotowani.
2. W ynagrodzenie wojenne, którego wysoko­
ści jeszcze nie ustanowiono. Inne punkty, jak  
podzisł Macedonii, zależne będą przedewszyst- 
kiem od tego, jak  m ocarstwa rozwiążą kwe- 
stye o charakterze międzynarodowym, jako 
to : stanowisko A lbanii, przyznanie portu
adryatyckiego Serbii, odstąpienie wysp E g ej­
skich Grecyi, wreszcie uregulowanie granicy 
bułgarsko-rum uńskiej.

K R O N I K A .
Lw ów , 19 grudnia .

K a le n d a rz .
P i ą t e k  (20 grudnia)- 
Teofila. — Bogumiła. — Ambrozyja. 
Wschód słońca o godzinie 7,20 raao, za­

chód słońca o goda. 3 24 po południu.
Temperatura, o godzinie 12 w połu­

dnie +  2 Cel.

— Z U n iw e rsy te tu . P . Maurycy Eisner, 
kandydat adwokatury, rodem z Przemyśla, otrzy­
mał w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do­
ktora praw.

— P o w szech n e  w y k ład y  u n iw e rs y te ­
ck ie . W piątek, dnia i 9 b. m., dr. A. Stog- 
bauer: „Kouotpeye psychologiczne w wieku 
wielkiej rewolucyi“. Zakład chemiczny Uniwer­
sytetu ul. Długosza 6. Początek o godzinie 7 
wieczorem.

— Za w zg lęd u  n a  zw ięk szo n y  ru c h  
osobow y podczas świąt Bożego Narodzenia i 
w celn umożliwienia dogodniejszej jazdy po­
dróżnym, kursować będą między Lwowem a 
Krakowem nadzwyczajne pociągi osobowe na­
stępujące: W dniach 21, 22 i 23 grudnia po­
ciąg pospieszny nr. 204 (odjazd ze Lwowa 
2 1 5  po południu, przyjazd do Krakowa 7'36 
wieczorem). W dniach 21, 22 i 23 grudnia po­
ciąg pospieszny nr. 19 część druga (odjazd z 
Krakowa o 10 40 w nocy. przyjazd do Lwo­
wa 22, 23 i 24 grudnia 7 45 rano). Rozkład 
jazdy pociągu pospiesznego nr. 204 jest uwi­
doczniony w dziennych rozkładach jazdy, wa­
żnych od 1 maja b. r. Pociąg osobowy nr. .19 
część druga zatrzyma się na tych stacjach, na 
których zatrzymuje się pociąg osobowy nr. 19. 
Pociąg pospieszny nr. 204 zdąży do Krakowa 
do pociągu pospiesznego nr. 105 kolei Półno­
cnej, odchodzącego do Wiednia.

W obrębie dyrekeyi kolei państwowych 
w Krakowie kursować będą między Krakowem 
& Zakopanem nadzwyczajne pociągi, a miano­
wicie dnia 22, 23 i 31 grudnia z Krakowa do 
Zakopanego pociągi osobowe nr. 43, 1014, 
1114, 1213, 6114. Rozkłady jazdy tych po­
ciągów uwidocznione są w dziennych rozkła­
dach jazdy, ważnych od 1 maja b. r.

Czas cdjazdu i przyjazdu wszystkich po­
wyższych pociągów podany jest podług czasu 
środkowo-europejskiego.

— Ti k o le i ,  2 dyrekeyi kolei państwo­
wych w Stanisławowie donoszą nam pod dniem 
18 b. m.: Z powodu wykoiojenia się wozów 
pociągu towarowego pomiędzy Horodenką i Ja- 
Sianowem polnym wstrzymano ruch ogólny na 
części szlaku Horodenka-Stefanćwka, kolei lo­
kalnej Delatyn-Kołomyja-otefanówka dnia 1.8
b. m. przypuszczalnie na 24 godzin. Pomiędzy 
Kołomyją a Horodenką będzie i nadal utrzymany 
ruch ogólny pociągów.

Z powodu usunięcia się nasypu pomiędzy 
stacjam i Potutory i Krzywo, szlaku Stryj-Tar­
nopol, ograniczono ruch osobowy na przestrzeni 
Podwysokie-Tarnopol cd 18 b. m. przypuszczal­
nie na 3 dni, w ten sposób, ii  między Podwy- 
sokiem i Tarnopolem będą kursowały tylko 
dzienne pociągi nr. 3314 i nr. 3318, przyczem po­
dróżni w miejscu przeszkody będę się przesia­
dać. Pomiędzy Podwysokiem a Potutorami kur­
sować będą nadto w celu utrzymania połącze­
nia z pociągami kolei lokalnej Podhajce-Lwów 
pociągi nr. 3311 i nr. 3316. Ruch towarowy 
na przestrzeni Tarnopol-Potutory wstrzymano 
zupełnie na czas powyższy.

— W y d z ia ł Łf.gi P o m o c y  p rz e m y ­
sło w ej odbędzie w obecności delegata Minister­
stwa robót publicznych, plenarne posiedzenie 
dnia 20 b. m. z następującym porządkiem dzien­
nym: 1. Sprawozdanie z czynności Ligi pomocy 
przemysłowej za czas od 15 czerwca do 1 gru­
dnia 1912 r. 2. Sprawozdanie kasowe i zamknię­
cie rachunków oraz bilans surowy po dzień 1

grudnia b. r. 8 . Sprawa zmian statutowych. 
4, Bndźst »» rok 191S. 5. Program kursów 
Seminaryum przemysłu domowego Ligi pomocy 
przemysłowej na rok 1913. 6. Ustalenie 
kresu działania i kompetencji nowopowstałej 
sekcyi. krakowskiej. 7. Sprawy personalne. 8 . 

Prośby o udzielenie murki ochronnej Ligi po­
mocy przemysłowej, 9. Prośby o zasiłki. l n . 
Wnioski.

— K o n k u rs . Na bieżący rok akademi­
cki il912;i3 są do nadania trzy stypendya 
450 koron z fuadacyi Roberta Heferna. St;. - 
pendya te przeznaczone są dla biednych a pil­
nych i godnych uczniów IV. roku wydziału 
prawniczego Uniwersytetu lwowskiego, narodo­
wości polskiej bez różnicy wyznania i obrządku. 
Podania o te stypendya, zaopatrzone w metryko 
chrztu lub urodzenia, świadectwo ubóstwa i 
świadectwo z egzaminów, seminaryów oraz z 
kollokwiów, należy wnosić na ręce Senatu aka­
demickiego najdalej do dnia 25 stycznia 1913 
roku. Po tym terminie odbędzie się posiedź - 
nie zamianowanych przez Senat akademicki dzie­
sięciu słuchaczy IV. roku wydziału prawniczego, 
którzy na ten rok wykonywać mają prawo ro­
zdawnictwa. Po dokonanym wyborze przez ttu  
komitet dziesięciu, Senat akademicki poweźmie 
óycjzyę co do zatwierdzenia lub uchylenia do­
konanego wyboru i przedłoży tę swoją dycyzyę 
Wydziałowi krajowemu Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow­
skie® do ostatecznego zatwierdzenia i wygoto­
wania odnośnych dekretów.

— S ty p a n d y u m . Z fundacji Hersza Ba- 
racha jest do rozdania na rok 1913 suma 470 
koron, którą otrzymać może biedna, obyczajna 
dziewczyna religii. izraelickiej. Pierwszeństwo 
mają krewne fundatora lub dziewczęta pocho­
dzące z Galicyi.

Podania winny być zaopatrzone w me­
trykę urodzenia, przepisane świadectwa ubóstwa 
i moralności, takźa w tym wypadku, jeśli pe­
tentka jest krewną fundatora, w takim razie 
należy to pokrewieństwe wykazać drzewem ge- 
neologicznem sięgającem w linii wstępnej aż 
do fundatora lub jego ojca Hermana Baracha 
a udokumentowanem pierwotnemi metrykami 
chrztu i zaślubin.

Przy tern zaznacza się, wyraźnie, że uzna­
ne będą tylko pełnej wagi i autentyczne wia­
domości tyczące się pokrewieństwa.

Podania należy wnosić najpóźniej do 10 
lutego 1913 r. do Namiestnictwa dolno-austrya- 
ckiego w Wiedniu.

— T o w arzystw o  le k a rs k ie  w Krako­
wie na wczorajszem walnem zgromadzeniu wy­
brało ponownie prezesem fizyka miejskiego dr. 
Tomasza Janiszewskiego.

— R zek o m e  ro z ru c h y  w C zaehaeh . 
W sprawie podanych przez niektóre pisma wia­
domości o rozruchach we wsi Czechy, pow. 
Brody, możemy podać na podstawie autentycz­
nych informacyj, że w d. 16 b. m, wieczorem 
dzienni robotnicy na folwarku w taj wsi, po­
między którymi znajdowało się wiele osób w 
stanie nietrzeźwym, naszli podwórze folwarku 
domagając się zaległej zapłaty, przyczem w obee 
rządcy i administratorów folwarku zajęli groźną 
postawę. Na miejscu interweniowała żandarme- 
rya, która 5 ekaeedantów odstawiła do sądu. 
Wiadomość o podobnych zajściach we wsi Po- 
powee pozbawiona jest wszelkiej podstawy.

— »W ieczó r batystow y® , urządzony 
na dochód koła im. T. T. Jeża Tow. „Szkoły 
ludowej odbędzie się dnia 4 stycznia 1913.

t  L u d w ik  W ie rz b ic k i, radca Dworu,
b. dyrektor kolei państwowych i b. profesor 
Politechniki, zmarł wczoraj w naszem mieście, 
w  78 r. życia. Urodził się w Wierbiążu pod 
Sokalem 24 grudnia 1834 roku, studya techni­
czne odbywał we Lwowie i w Wiedniu, archi­
tektury uczył się w Akademii sziuk pięknych 
w Wiedniu, gdzie z kolei zajęty był przy bu­
dowie Yotivkircfce.

Po powrocie do kraju, wstąpił w r. 1864 
do służby przy kolei Lwowsko-Czeraiowieckiej, 
w kilka iat później wykładał równocześnie na 
lwowskiej Politechnice budownictwo lądowe. 
Dzięki wybitnym zdolnościom, awansował szybko, 
a jako doskonały znawca kolejnictwa, przyczy­
nił się w wysokim stopniu do rozszerzenia sieci 
kolei państwowych w Galicyi i na Bukowinie,

W r. 1876 został ś, p. Wierzbicki za­
stępcą dyrektora kolei Cserniowieckiej we Lwo­
wie, po jej upaństwowieniu zaś — zastępcą 
dyrektora kolei państwowych we Lwowie. W r, 
1894 staje na czeie nowo-kreowanej dyrekeyi 
w Stanisławowie; w trzy lata później zajmuje 
takież stanowisko w naszem mieście, gdzie też 
w r. 1905 przeszedł w dobrze zasłużony etan 
spoczynku.

Zasiadał czas jakiś w Sejmie galicyjskim 
i w lwowskiej Radzie miejskiej. Związany ser­
decznymi węzłami z ś, p. Włodzimierzem hr. 
Dzieduszyekim, wraz z nim pracował usilnie 
nad podniesieniem przemysłu rodzimego; pisał- 
wiele o ceramice, koronkarstwie i przemyśle 
domowym. Jako członek krajowej komisyi prze­
mysłowej i zastępca prezesa Muzeum przemy­
słowego miejskiego, wielkie położył zasługi.

Za jego dyrektury stanął w naszem mie­
ście nowy wspaniały dworzec osobowy; wedle 
planów ś. p. Wierzbickiego wykonano budynki 
kolejowe na linii Lwów-Czerniowce-Jassy ze 
Lwowa aż do Suozawy a w Rumuni’ do Botu- 
szan. Ogłosił drukiem szereg prac łaohowyeh,



Nieprzebrzmiałą zasługę Zmarłego stano­
wić będzie również kolonia dla dziatwy kolejo­
wej w Tucbli. Ś. p. Wierzbicki opiekował się 
nią do ostatnich chwil pracowitego żywota, a 
pozostała rodzina, postępując w myśl intenoyi 
Zmarłego, prosi, by Zamiast wieńców na tru­
mnę składano datki na ten cel tak piękny i 
pożyteczny.

Córka ś. p. Wierzbickiego, zmarła przed 
laty, była żoną obecuego dyrektora kolei pań­
stwowych w Krakowie, radcy Dworu Zboro­
wskiego ; syn Aleksander jest starszym inży­
nierem Wydziału krajowego i cenionym techni­
kiem.

Pogrzeb ś. p. Wierzbickiego odbędzie się 
w piątek, o godz. 2 po południu z domu ża­
łoby przy ul. Issakowicza (bocznej) 1. 7.

— D la  8 4 -le tn le j s ta ru s z k i  Zofii G o l., 
wdowy po wybitnym publicyście i działaczu 
społecznym, złożył w dalszym ciągu w admi- 
nistracyi G azety Lw ow skiej p. L. T. ze Lwowa 
10 kor. Razem z dawniej zebranemi 200 kor.

(A) Ś m ie r te ln y  w y p ad ek , W kanale 
miejskim przy pl. Strzeleckim zmarł dziś rano 
skutkiem zatrucia nagromadzonymi tam w wiel­
kiej ilości gazami robotnik miejski Michał Hry- 
cyniak, zajęty oczyszczaniem wnętrza tego ka­
nału. Po stwiordzeniu przez komisyę sanHarno- 
policyjną zgonu, zwłoki Hrycyniaba odstawiono 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

(A) Z am ach  sam o b ó jczy . Wczoraj wie­
czorem targnął się na swe życie zażywszy ja ­
kiejś trucizny 20 letni Michał Łukowski mon­
ter. Wezwane pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego udzieliło desperatowi pierwszej pomocy, 
a następnie odwiozło go do szpitala powsze­
chnego. Powodem zamachu samobójczego miała 
być zawiedziona miłość.

A  N a h u d o w le  domu przy ul. Bóżni­
czej 1. 21 wybuchł wczoraj z niezbadanej przy­
czyny pożar, który wyrządził szkodę na 1000 
koron.

A Z g u b io n o : pulares, zawierający 22 
sztuk 20 koronówek złotych; duży futrzany za­
rękawek czarny; w ulicy Łyczakowskiej złoty 
pierścionek z brylantem i szmaragdem; para­
solkę jedwabną ze srebrnem okuciem.

A  Z n a le z io n o : w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: parasol, laskę i pakiet, za­
wierający przybory żołnierskie i koszyk; w ul, 
Krzywej czarną torebkę skórzaną zawierającą 
10 kor. 71 hal.

A  K ro n ik a  p o lic y jn a . Do cukierni 
znajdującej się przy ul. Batorego 1. 22 włamał 
się wczoraj w nocy złodziej i skradł podręczną 
kasę, w której było zaledwie kilkadziesiąt 
halerzy.

Do maea^yau Józefa Pordesa przy ul. 
Wagowej 1 9 włamał się złodziej i skradł 4 
bale mąki pszennej i jeden bal żytniej, warto­
ści 180 kor.

— N apad  b a n d y c k i w W ied n iu . Wczo­
raj w połuduie dokouauo w okręgu VII. Wie­
dnia śmiałego napadu. Trzech zamaskowanych 
mężczyzn wpadło do sklepu firmy eksportowej 
Hermann P fo f-r  i grożąc rewolwerami, zabrali 
właścicielowi i jego synowi zegarki, całą go­
tówkę z basy i umknęli.

W ie d e ń , 16 grudnia.
(W ichura — Z teatrów. — Ci, którzy odcho­
dzą. — (jalafrśs. — Treumann. — Ballajtby, — 

Nowy teatr).
Od trzeoh dni króluje w Wiedniu wiatr. 

Wichura taka, o jakiej pojęcia nie ma Lwo­
wianin, wichura rzucająca przechodnia o rnury 
kamienic, czy oporkanienia plantacyj, zrywająca 
kapelusze z głowy i unosząca je be/,powrotnie. 
Setki latarń porozbijanych, pozrzucane na przed­
mieściach dachy i kominy, fruwające w po­
wietrzu ciężkie szyldy i t. d. Na wolniejszych 
miejscach, przedewszystkiem na wielkich pla­
cach i mostach komuuikaeya jest utrudniona— 
mnóstwo osób rannych i skaleczonych, połama­
ne ręce i nogi i żebra, wstrząśnienia mózgu i 
t. d., oto plon wichrowej burzy. Po parkach i 
w ogrodach powyrywał wicher nietylko krze­
wy, ale i drzewa. Szkody materyalne wynikły 
z wichury są bardzo znaczne, a straż pożarna 
i stacya ratunkowa nie miały chwili spoczynku, 
szozególnie przez dzień niedzielny, kiedy wicher 
szalał najsrożej.

Mało ożywioną też była wezorajsza nie­
dziela. Nie wiele ludzi ryzykowało przechadzkę 
po rozszalałym wietrze — dopiero wieczorem, 
gdy wichura zmalała, ożywiły się ulice i wy­
pełniły lokale gastronomiczne i rozrywkowe.

Repertuar teatrów w ostatnich czasach 
bardzo ożywiony. „Hofburgtheater“ świeżo wy­
stawił Ibsenowskiego , „Rosmersbolma“. Trago- 
dyę pastora Rosmera i Rebeki West zagrano i 
wystawiono na deskach dramatu Dworskiego 
świetnie. Obsada ról była doskonała, zespół py­
sznie zgrany, reżyserya niezwykle kulturalna, 
wydobyła z dzieła Ibsenowskiego wiele pra­
wdziwie artystycznych nastrojów. W przys ;łym 
tygodniu „Hofburgtheater" ma znów wieczór 
premierowy. D. 23 b, m. granym będzie „Wilk 
z bajki" czteroaktowa bomedya Franciszka Mol- 
nara, o której pisaliśmy już obszernej w kore- 
spondencyi z Budapesztu.

„Volkstheater“ przechodził w ostatnich 
czasach kryzys personalny. W bieżącym sezo­

nie kilku już artystów opuściło tę soenę. Obe­
cnie wzięła dymisyę „primadonna“ tej sceny 
p. Elza Oalafres, doskonała artystka w reper­
tuarze współczesnym. P. Gralafres — nawiasem 
mówiąc żona znakomitego polskiego skrzypka 
Bronisława Hubermanna — obraziła się na dy- 
rekcyę „Volkstbeatru“ ze względu na odmó­
wienie jej głównej roli w jednej z premier. Ar­
tystka ta odchodzi do Berlina.

Z artystów, którzy Wiedeń opuszczają 
wspomnieć należy o tenorze operetkowym Treu- 
mannie, który ostatnio występował w teatrze 
nad Wiedenką. Treumann bardzo często za­
prząta opinię publiczną swemi kłótniami i pro­
cesami z dyrektorami teatrów. Obecnie opuszcza 
Wiedeń na czas dłuższy, gdyż jest za drogi. 
Ośmdziesiąt tysięcy rocznej gaży! •— na takie 
honoraryum dla artysty w dzisiejszych „cięż­
kich" czasach, rzadko który teatr pozwolić so­
bie może.

Szeregi artystów „Hofburgtheatru" opu­
ścił świeżo Ballajthy, znakomity odtwórca ról 
w repertuarze ludowym, niezrównany, jako 
Hauptmunnowski „Woźnica Henschel", jeden z 
prawdziwych ulubieńców publiczności wiedeń­
skiej. Ballajthy jest „Theatermfide" — przeno­
si się na wieś; w Tyrolu kupił małe gospo­
darstwo wiejskie i ma zamiar „przemienić się 
w chłopa* — jak  zapewnia interriewerów.

We czwartek 12 b. m. w prymitywnej 
sali przy Neubaugasse otworzył swe wrota no­
wy teatr pod firmą „Freie Volksb1ihne“, któ­
ry z początkiem przyszłego roku przeniesie się 
do VIII. dzielnicy do specyalnie wzniesionego 
budynku przy pl. Skoda i „fungować" będzie, 
jako „Schauspielhaus". Na pierwszęm . przed­
stawieniu grano ludową farsę Nestroya „Kampl“, 
a grano ją  bardzo źle i niedbale. Siły aktor­
skie mierne, reżyserya i inscenizacye mało po­
mysłowe — spektakl robił wrażenie niedołę­
żnej próby. Publiczność przecież przyjęła i dy­
rektorów tej sceny i wykonawców bardzo ser­
decznie. Teatr ma być przeznaczony dla bie­
dniejszej ludności — tymczasem ceny są bar­
dzo wysokie i tej publiczności, na jaką teatr 
jest obliczony, jednooześnie go uniemożliwią.

Najbliższą premierą tej sceny będzie no­
wy dramat Hauptmanna „Ucieczka Jana Schel- 
linga“. K . B a r .

Nuiii Iraclo-artystjcm
Z m u z y k i. („Kochany Augustynek" ope­

retka L. Falla. —  Walne zgromadzenie Towa­
rzystwa muzyezuego). Wiedeń fabrykuje co roku 
kilkanaście nowych operetek, z których część 
tylko okazuje żywotność, gdy reszta śchodzi 
szybko z repertuaru i ginie w pyle zapomnienia, 
Do kompozytorów mających ustaloną markę i 
dość szczęśliwą rękę należy Leoa Fali, syn zna­
nego u nas przed laty i cenionego kapelmistrza 
naprzód przy 9 pułku piechoty, potem miejskiej 
orkiestry „Harmonia", Maurycego Falla, kompo­
zytora popularnego jeszcze dotychczas poloneza 
„W iarusy". Powodzenie swe i sławę zawdzię­
cza Fali „Księżniczce dolarów", po której na­
stąpiła również wielkiem ciesząca się powodze­
niem „Rozwódka". Mniej udały mu się „We­
soły chłop", „Piękna Rizetta", aż dopiero w 
ostatnich czasach „Kochany Augustynek" (Mein 
liebur Augustin), dawany prawie codziennie od 
kilku miesięcy w Wiedniu, a teraz także w War­
szawie przypomniał światu Falla na nowm. Ty­
tu ł operetki nie ma nie wspólnego z popular­
ną piosnką szwabską. Augustyn to muzyk u- 
dzielająey lekcyj fortepianu księżniczce Tessaiii, 
Helenie, młodej panience, za którą sprawuje 
rządy regent, hulaka i utracyusz.

Księżniczka kocha się skrycie w swoim 
nauczycielu, zaręczonym z córką kamerdynera 
dworskiego, a mleczną siostrą księżniczki. Dłu­
gi, w jakie popadło państwo tessalskie skutkiem 
rozrzutnej gospodarki regenta, wywołują bunt 
armii — niema innego wyjścia, jak zamąż 
pójście księżniczki za bogatego księcia Nikolo, 
głupiego, napuszonego despoty. Księżniczka 
mimo antipatyi zgadza się na jego poślubienie, 
książę Nikolo jednak odczuwa większą sympa- 
tyę do mlecznej siostry, niż do swej narzeczo­
nej. Ale wkońcu okazuje się, źe przy chrzcie 
zamieniono dziewczątka i że właściwie Helena 
jest córką kamerdynera, a ta znów księżniczką 
i operetka kończy się zaślubinami sympatyzu­
jących ze sobą par.

Do tego libretta, trochę przydługiego, na­
pisał Fali muzyczkę, której przedewszystkiem 
można uczynić ten zarzut, że jest jej za mało. 
Kompozytor bardzo oszczędnie porozrzucał w 
toku akcyi ustępy głównie ensemblowe, dueci- 
ki, tercety eto., v/ finale aktu II. próbując na­
wet sił swych w kontrapuukcie na małą ska­
lę. Zalety muzy Falla są znane, prostota linii 
melodycznej, dyskretne używanie instrumentów, 
unikanie ordynarnych zwrotów — widać je  też 
na każdym kroku i w tej partycyi. Duet Au­
gustyna z księżniczką (lekcya fortepianu) — 
ich duet w akcie II., kuplety w akcie III., na­
strojowy początek aktu III. z solem skrzypco- 
wem zakonnika, mają dużo wdzięku — są też 
ustępy słabsze, ale, jak to już powiedzieliśmy, 
najsłabszą stroną jest to, że muzyki jest sto­
sunkowo za mało, a proza zajmuje za wiele 
miejsca.

Wykonanie było zupełnie odpowiednie, 
brakło tylko werwy i tempa były za przewle­
kłe, skutkiem czego przedstawienie przeciągnę­
ło się po za godzinę jedenastą. Miłowska jako 
Helena, Brzeska jako jej mleczna siostra, Za­
remba jako lekkomyślny regent, Solnicki, py­
szny typ wschodniego despoty, Knligowski ja ­
ko sympatyczny mazgaj w roli tytułowej i naj­
lepszy może z nich wszystkich Lelewicz w roli 
starego kamerdynera, byli na swojem miejscu 
i tylko więcej werwy życzyćby im należało. 
Uroczysty pochód z nieśmiertelnym marszem 
Radeckiego, wywoływał wybuchy śmiechu, a 
taniec narodowy tańczony przez nasze piękne 
koryfejki pnie Poray i Faliszewską, wyglądają­
ce dziarsko w obcisłych mundurach huzarskich 
podobał się ogólnie.

Operetce życzymy powodzenia już choć­
by dlatego, aby przyciągnęła teatrowi publi­
czność, której mu teraz tak bardzo, burdzo po­
trzeba.

W dziedzinie lżejszej muzy wchodzić bę­
dzie też piątkowa produkcya znanej piosen­
karki Meli Mars, która przy akompaniamencie 
znanego kompozytora kabaretowego odśpiewa 
szereg piosnek w Kostiumach epok. Mela Mars 
jest faktycznie nadzwyczajną w swroim rodzaju, 
całkiem inną jak Ire tta  Uuilbert, ule równie 
genialną.

Jestto czysty przypadek a nie żadna zło­
śliwość, jeśli razem ze sprawozdaniem z ope­
retki zdaję sprawę z wczorajszego walnego 
zgromadzenia ezłonków galic. Towarzystwa mu­
zycznego. Z uznania godną szybkością przygo­
tował doń materyał ustępujący wydział, aby 
odbyć nowe wybory na podstawie świeżo uchwa­
lonego statutu. Wybrano z grupy członków 
wspierających pp. dra Krzyżanowskiego, dra 
Kulczyckiego, Włodzimirskiego i dra Sienkie­
wicza, z członków profesorów Niewiadomskiego 
i Neuhausera, z chóru żeńskiego Brzechowską 
i Kopystyńską, z chóru męskiego Slawiczka i 
Elektorowicza, z orkiestry dr. Kuhna i Wenca. 
Wiceprezesem pozostał dalej p. Toth, prezesem 
(przez aklamacyę) Andrzej ks. Lubomirski. 
Dłuższą dyskusyę wywołał wniosek wydziału 
o podwyżkę płac profesorskich, uchwalony 
wkońcu, jak się tego należało spodziewać, w ca­
łej osnowie przez walne zgromadzenie.

JE. W alter.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  
we L w ow ie.

W czwartek, 19 grudnia „Kochany Au­
gustynek''. — W piątek, 20 grudnia, po raz Iszy 
(nowość) „W świętej Rossyi", sztuka w 5 akt, 
Kurta Neurode, przekład Adama Krajewskiego. 
Abonament nr. 18. — W sobotę, 21 grudnia, 
wyjątkowo o godzinie 3 po południu dla mło­
dzieży szkolnej „Zbójcy", tragedya Schillera z 
Romanem Żelazowskim w Roli Franciszka 
Moora.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  
w K ra k o w ie .

W piątek, 20 grudnia, „Dobrze skro­
jony frak", krotochwila. — W sobotę, 21 gru­
dnia, „Djabeł i karczmarka", komedya. — 
W niedzielę, 22 grudnia, o godzinie 3‘30 po 
południu „Bęben", komedya; o godzinie 7 -30 
wieczorem „Djabeł i karczmarka", komedya. —

Czwarta konferencja
dyrektorów szkół średnich.

Na popołudniowem posiedzeniu w dru­
gim dniu obrad ;17 b. m.) dyrektor A. 
F r ą e z k i e w i c z  odczytał referat na tem at: 
„Czy i o ile rozporządzenie P. M inistra wy­
znań i oświaty z dnia 11 czerwca 5908 1. 
26 651 o egzaminowaniu i klasyfikowaniu 
uczniów przyniosło dla nauki poszczególnych 
przedmiotów w szkołach, średnich oczekiwa­
ne rezultaty?"

Referent po szczegółowera przedstawie­
niu stron dodatnich i ujem nych tego rozpo­
rządzenia, jak ie  okazały się podczas cztero­
letniego zastosowania i po wykazaniu pewnych 
w niem niejasności wniósł, aby

I. Stosując przepisy o egzaminowaniu 
i klasyfikowaniu, wprowadzono następujące 
stopniow anie:

a) w klasach niższych regułę stanow ią 
egzaminy oryentacyjne, egzaminy zaś klasy­
fikacyjne odbywają się tylko z uczniami, k tó­
rzy nie przez cały czas przerabiania pewnej 
partyi brali udział w nauce i rówuież z ta ­
kimi uczniami, o których nauczyciel nie zdołał 
sobie wyrobić stanowczego sądu;

b) w klasach wyższych należy dozwa­
lać na egzamin klasyfikacyjny z większych 
partyj, lecz o Urn, czy ucznia dopuścić do 
egzaminu klasyfikacyjnego, czy nie, rozstrzy­
ga nauczyciel.

II. Egzam in promocyjny może odbyć się 
tylko z jednego przedmiotu i to albo tak ie­
go, z którego uczniowi grozi postęp niedo­
stateczny albo z takiego, co do którego sąd 
nauczyciela jest chwiejny.

III. Konferencya promocyjna rozstrzyga 
także o tem, którego ucznia można dopuścić

do egzaminu nadzwyczajnego celem udowo­
dnienia. czy wyrównał braki.

IV. Rażący brak pilności powinien być 
karany obniżeniem cenzury z zachowania się.

V. K onferencya wyraża zapatryw anie, 
że jednolita postępowanie w powyżej wymie­
nionych sprawach jest konieczne.

W dyskusyi, jaka się po tym  referacie 
wywiązała, zabierali głos dyrektorow ie: Ko­
pia, Kranz, W inkowski, Gebert, Kurpiel, Stein, 
Maciszewski, Lachowski, Starom iejski i Kro- 
towski. W szyscy mówcy godzili się na to, 
że egzaminowanie oryentacyjne nie zawsze 
może spełnić swe zadanie z przyczyn od 
szkoły niezależnych (przepełnienia w klasach, 
małej liczby godzin nauki i t. d.), cel zaś 
egzaminów klasyfikacyjnych niezawsze jest 
naieiycie zrozumiany.

Co do egzaminów prom ocyjnych, to 
egzaminy te powinny być stosowane tylko 
wyjątkowo, a nie powinno się dopuszczać do 
nich uczniów, którzy przez cały rok zanied­
bywali się na nauce kilku przedmiotów.

Nie można tu jednak stosować jakichś 
stałych przepisów, jak  wogóle nie można o- 
graniczać przepisami klasyfikowania, bo ono 
powinno opierać się przedewszystkiem na su- 
miennem przekonaniu nauczyciela.

Z kolei zabrał głos krajowy inspektor 
szkół dr. K. O p u s z y ń s k i ,  aby zająć się 
sp ra w ą : „Czy i o ile rozporządzenie Pana
M inistra wyznań i oświaty z dnia 11 czerw­
ca 1908 1. 26,651 o egzaminowaniu i klasy­
fikowaniu uczniów przyniosło dla nauki po­
szczególnych przedmiotów w szkołach śre- 
dn eh oczekiwane rezultaty?" Zasadnicze my­
śli podniesione przez referenta dają się stre­
ścić w następujących tezach :

Pożądane jest, by władze szkolne w 
najbliższej przyszłości uzupełniły obecne zbyt 
lakoniczne przepisy norm atywnem  określe­
niem ogólnej dojrzałości ucznia do przejścia 
do klasy wyższej, jako Da ogół uzdolniony. 
W szczególności byłeby pożądane, by w tem 
nowem rozporządzeniu od warunkowej pro- 
mocyi wykluczono uczniów, którzy

1. w roku ubiegłym już m ieli stopień 
na ogół uzdolniony,

2. którzy powtarzają klasę (repeten-
tów),

3. którzy na wszystkich konferencyach 
okresowych byli wykazani lub napom inani z 
trzech lub więcej przedmiotów,

4. którzy z końcem roku otrzymują 
notę niedostateczną z tego samego przed­
miotu, z którego już na trzeciej okresowej kla­
syfikacji mieli niedostateczną notę.

Pp. Schneider i Terlikowski popierali 
i uzupełniali wnioski referenta.

Sprawę wzajemnych hospitacyj nauczy­
cieli, lekcyj praktycznych, konferencji facho­
wych i referatów  konferencyjnych, referow ał 
krajowy inspektor szkół Tadeusz L e w i c k i .

R eferent wyraził przekonanie, źe lekeye 
praktyczne i referaty na tem at isto tnych za­
gadnień z zakresu teoryi i praktyki szkolne­
go wychowania są wcale ważnym czynnikiem 
w kształceniu młodych adeptów zawodu nau­
czycielskiego, są nadto jednym że środków, 
które zapewniają łączność postępowania i u- 
stalenio poglądu ua isto tne kierunki pracy 
nauczycielskiej. Dlatego zasługują na rozpo­
wszechnienie.

Ich  skuteczne zastosowanie w prakty­
ce, zawisłe je s t od lokalnych w arunkow i od 
charakteru ludzi. Dlatego norm atyw ne okre­
ślenie zabiegów w tym kierunku, nie je s t ani 

/wskazane ani pożądane.
K orreforent tej sprawy, kierow nik p ry ­

watnego gim nazjum  z ruskim językiem wy­
kładowym, M ichał H a ł u s z c z y ń s k i  przed­
łożył szczegółowy plan akcyi w tym kie­
runku.

W dyskusyi radca L. K u Tc z y ń slk i przed­
staw ił przedewszystkiem historyę, przebieg i 
prace kursu „praktykantów ", istniejącego w 
gimnazyum św. Anny w Krakowie. Dr. Kur- 
piel zaś dom agał się, aby albo owe kursy 
praktykantów rozszerzono tak, by wszyscy 
kandydaci stanu nauczycielskiego mogli je  
odbyć albo utworzono w uniw ersyteckich se- 
tn inary ich  pedagogicznych dw uletnie prak ty­
czne ćwiczenia w przeprowadzaniu lekcyi 
szkolnych, pod kierownictwem  fachowych 
nauczycieli gim nazyalnych. Seminarzyści, któ­
rzy owych ćwiczeń nie odhyli, nie powinni 
być dopuszczani do pełnienia zawodu n a u ­
czycielskiego.

R-ferat dr, M ikołaja S a b a t a, dyrektora 
gim nazyum  z ruskim językiem  wykładowym 
w Stanisławowie, zakończył się następujący­
mi wnioskami:

I. Zważywszy, że najnowszy plan nauki, 
wydany przez M inisterstw o wyznań i oświaty, 
pomimo przyzwolonej w gim nazyach galicyj­
skich na wniosek Rady szkolnej krajowej re­
dukcji liczby godzin w niektórych przedmio­
tach nauki, nie da się przystosować w na­
szych gimnazyach bez bardzo znacznego obar­
czenia młodzieży, zwłaszcza w tych zakładach, 
w których oba języki krajowe są obowiązko­
wymi przedmiotami nauki, —

Konferencya dyrektorów wyraża życze­
nie, by celem rozmieszczenia w 5 godzinach 
nauki (od 8 —1) sześciu lekcyj szkolnych, 
skrócić godziny szkolne w gim nazyaeh gali­
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cyjskich do 40 m inut, z tem zastrzeżeniem, 
by owych 40 m inut było w całości zape­
w nionych nauce.

II. Jako odszkodowanie za dokonane 
skrócenia godzin szkolnych konferencya dy­
rektorów  proponuje:

1. Zrównanie liczby lekeyj w gim na- 
zyach galicyjskich z liczbą godzin szkolnych 
odpowiadającą planowi m inisteryalnem u, z tą 
różnicą :

a) by ująć 1 godz. z języka łacińskiego 
w klasie I. (7 zamiast 8) na rzecz języka 
greckiego w klasie IV. (5 zamiast 4 i;

b) 1 godz. z rysunków w klasie I. (2 
zam iast 3) i kaligrafii w klasie I. (0 zamiast
1) na rzecz historyi ojczystej w klasie I. (2 
godz.);

c) 1 godz. rysunków w klasie II. (2 za­
m iast 3) na rzecz h istoryi ojczystej w klasie
V II. (4 zamiast 3);

d) 1 godz. z języka wykładowego w 
klasie I. i 3 zamiast 4> na rzecz języka wy­
kładowego w klasie V III. (4 zamiast 3).

2. Przyznanie nauce języka niem ieckie­
go w klasie I. i II. i m atem atyki w klasie V. 
liczby lekeyj odpowiadającej dawniejszemu 
planowi nauki dla gimnazyów galicyjskich 
(niemieck. w klasie I. 6 zam iast 5, w klasie
II. 5 zam iast 4, m atem atyce w klasie V. 4 
zam iast 3).

3. U stalenie w gim nazyach galicyjskich 
dla nauk przyrodniczych w klasie VI. i jęz. 
greckiego w klasie VII, wyższego wymiaru 
godzin przewidzianego w planie normalnym 
(d la nauk przyrodniczych w klasie VI. 3, dla 
języka greckiego w klasie VII, 5)

4. Dodanie do języka wykładowego w 
klasie V. i VI. po 1 godzinie tygodniowo (4 
zam iast 3; z wyjątkiem  gimnazyów utrakw i­
sty cznych).

III. Konferencya dyrektorów wyraża ży­
czenie, by równocześnie ze skróceniem  go­
dzin szkolnych wprowadzono we wszystkich 
gim nazyach galicyjskich obowiązkową naukę 
rysunków i gim nastyki w myśl obowiązują­
cego planu nauki.

IV. Konferencya dyrektorów oświadcza 
się za usunięciem kaligrafii w klasie I. z rzę­
du obowiązkowych przedmiotów nauki.

Keferatem  p. Sabata nie omówionym 
z powodu spóźnionej pory zakończyły się 
dwudniowe obrady konferencyi i zamkniętej 
n&stępującem przemówieniem, P. W iceprezy­
denta Kady szkolnej, P . W iceprezydent dr, 
D e m b o w s k i  na zakończenie obrad (po go­
dzinie 9) wyraził zadowolenie, że wbrew uza­
sadnionym  obawom, zdołano wyczerpać cały 
obfity program  prac IV. konferencyi dyre­
ktorów szkół średnich z językiem  w ykła­
dowym polskim i ruskim. Stało się to dzięki 
wielkiej wytrzymałości uczestników, oraz dzięki 
rozumnej ekonomii czasu, której w ogóle 
przestrzegano. W skutek tego tę  podziękę i 
uznanie, które wyrażono z kolei poszczegól­
nym referentom , zwraca obecnie do całego 
zgromadzenia, za wytrwałość, skupienie uwagi 
i ożywiony udział w dyskusyi.

Obok niezbędnych różnic w zdauiach i 
poglądach, obok różności stanowiska, z któ­
rego poszczególne kwestye były  oświetlane, 
głów ną dodatnią cechą t j konferencyi była 
jednom yślność wszędzie, gdzie być powinna 
w myśl zasady in  necessariis unitas. Jedno­
myślność ta, objawiła się, jak stwierdzić należy, 
w zrozumieniu celu szkoły i w pojmowaniu 
tego, co w niej je s t niezbędne i istotne. J e ­
żeli też z żywem zajęciem słuchali wszyscy 
wywodów bardzo pouczających i nieraz świe­
tnych w sprawach, niejako techniki dyda­
ktycznej i adm inistracyjnej, to niezwykle go­
rące przyięce spotykało wywody, w których 
chodziło o rzeczy istotne, o stw ierdzenie, że 
w szkole należy krzewić kult obowiązku i że 
wszelkie sprawy nadobowiązkowe nie mogą 
nigdy stanąć ponad obowiązkiem, a w szcze­
gólności kiedy objaw ił się, a raczej żywio­
łowo w ybuchnął zapał, przy stw ierdzeniu, że 
jeżeli godzi się dbać o czystość języka oj­
czystego. to jeszcze ważniejsza chronić od 
skalania i zatrucia czystość m yśli i duszy 
młodzieży.

Wobec tego sądzi W iceprezydent, że 
wszyscy mogą być zadowoleni z wyniku kon­
ferencyi i spodziewa się, iż dyrektorowie tego 
jednolitego ducha i to przekonanie o isto­
tnych zadaniach znajdować będą zawsze w 
gronach, któromi kierują, a gdzie będzie po­
trzeba, zdołają go tchnąć i rozbudzić.

„Życzę Wam zatem, Szanowni Panowie, 
kończył mówca, aby przy pomocy tej potę­
żnej dźwigni, jaką je s t jednym  duchem oży­
wione grono pod dzielnym kierownikiem, 
praca W asza wydała spodziewane owoce, ży­
czę Kadzie szkolnej, aby na całym obszarze 
naszego szkolnictwa m ogła to zawsze stw ier­
dzać, życzę zwłaszcza społeczeństwu, aby w 
ten sposób uzyskało od szkoły to wszystko, 
czego od niej wymaga i czego wymagać ma 
prawo.

Z taką podzięką, z takiem życzeniem za­
mykam IV. konferencyę dyrektorów szkół 
średnich*.

W końcu imieniem zgromadzonych radca 
M. Maciszewski, dyrektor gimnazyum tarno­
polskiego, dziękując P. W iceprezydentowi 
w serdecznych słowach za umiejętne, ofiarne, 
w ytrw ałe i wyrozumiałe kierownictwo obra­

dami, wyraził nadzieję, że poprze wypowie­
dziane-podczas konferencyi myśli i wnioski, 
poczem P. W iceprezydent zapewnił, że dołoży 
wszelkich starań , aby się stało zadość temu 
życzeniu.

Sprawy miejskie.
Prezydyum miejskie, spełniające funk- 

cye Kady miasta, powzięło na posiedzeniu 
odbytem dnia 17 b, m. następujące uchwały:

Powzięło d r u g ą  u c h w a ł ę  w sprawie 
budowy szkoły miejskiej przy ul. W eteranów.

Odstąpiło T o w a r z y s t w u  g i m a .  S o ­
k ó ł  IV. bezpłatnie dalszą część gruntu  291 
sążni przy ul. Łyczakowskiej i Paulinów pod 
budowę boiska.

Zgodziło się zasadniczo udzielić T o w a ­
r z y s t w u  „ W a l k i  z g r u ź l i c ą *  bezpła­
tn ie około 80 m. kw. g runtu  i poleciło ma­
gistratow i wygotowanie odpowiednich wnio­
sków.

N a d a ł o  p r e z e n t y :  na  dyrektorkę 
szkoły wydziałowej żeńskiej im, Piram ow i­
cza M aryi z Seeligów Bąkowskiej; na kiero­
wniczkę szkółki froeblowskiej przy szkole 
im. Zimorowicza Honoracie Dyszkiewiczowej; 
na posadę stałych nauczycielek przy szkołach 
wydziałowych z I. g ru p y : Ignacyi Kaspar- 
kównej i Maryi Magdównie, z II. grupy: 
A ntoninie W einhardów nie, M aryi Ardaoó- 
wnej i M aryi Zieleniewskiej, z III. grupy: 
M aryi Szafrańskiej i M aryi W olańskiej; na 
posady stałych nauczycielek przy szkołach 
pospolitych: Stanisław ie Gołogórskiej, Joan­
nie Nowickiej, Feidze Hilbergowej, B ronisła­
wie Szczepańskiej, K lem entynie Sternaló- 
wnej, ^Maryi Kozaczewskiej, Jan in ie  Kusiń- 
skiej, A nsstazyi Gilewiczównej, H elenie W oj­
narowskiej. M aryi Blumerównej, Karolinie 
Mlillerównej, Jan in ie  Zajączkowskiej, Hele­
nie K islingerównej, M alwinie Ozeszerównej 
i Ludmili Szczurkiewiczowej; wreszcie na 
posadę nauczycielki białego szycia w liceum 
król. Jadw igi, H elenie Smoleniowej.

Z a m i a n o w a ł o  st. kancelistą magi­
stra tu  Józefa Miniewskiego.

Postanow iło rozpisać k o n k u r s  we­
w nętrzny na posady w VII,, X. i XI. klasie 
rangi w Izbie obrachunkowej miejskiej.

Uchwaliło r e g u l a c y ę  p ł a c  człon­
ków adm in istrac ji niestałych dochodów m iej­
skich i przyznało urzędnikom podwyższenie 
d o d a t k ó w  3 - l e t n i e h  a to : asystentom 
na 150 kor., kontrolerom  ua 180 kor., po­
borcom na 200 k o r .; straży akeyzowmj pod­
wyższenie k w a t e r o w e g o ,  a to: respicyen- 
tora I. ki. na. 540 kor., respicyentom  II. na 
480 kor., starszym  strażnikom I. ki. na 420 
kor,, starszym  strażnikom II. kl. na 360 kor., 
podwyższenie mundurowego respicyentom  I. 
i II. kl. na 180 kor., st. strażnikom  I. i II. 
kl. i strażnikom I. i II. kl. na 160 kor.; dalej 
uchwaliło p o d n i e ś ć  e t a t  s t r a ż n i k ó w
I, kl. z 60 na 80 osób, przy równoczesnem 
zmniejszeniu o tę  liczbę etatu strażników
II. klasy, przyznać p r a w o  p r z y n a l e ż n o ­
ś c i  do  g m i n y  funkcyonaryuszom akcyzo­
wym o ile służą 10 lat, wypłacać pobory 
służbowe respicyentom  i starszym  strażni­
kom miesięcznie z góry, wreszcie zapro­
wadzić odbieranie przysięgi służbowej od u- 
rzędników i straży akcyzowej; z a m i a n o ­
w a ł o  respicyentam i I. kl. Jan a  W eina i Ka­
zimierza Zawadzkiego, a ty tu larnym  respi- 
cyentem I  kl. Zygmunta Weitza.

Oddało d o s t a w y  dla aresztów m iej­
skich chleba fabryce „M erkury*, a jarzyn 
Leibie G assenbauerow i; dostawę węgla ka­
miennego dla rzeźni na rok 1913 filii Zakła­
du kredytowego dla handlu i przemysłu; 
przewóz węgla kam iennego ze stacyi w Gród­
ku Jagiellońskim  do stacyi pomp w Woli qo- 
brostańskiej na la t trzy spółce Mikołaj Błock 
i Jan  Kasyn.

Uchwaliło s p r z e d a ć  Kubinowi Bot 
knechtowi z lasów w Hołosku 280 sztuk dę­
bów m ateryałowych po 16 kor. sztuka i 701 
sztuk dębów7 opałowych po 3 kor. sztuka.

Z a t w i e r d z o n o  a k t  s z k o n t r u m  
zapasów drzewa w rewirze Biłoherszcze.

Przyjęto do wiadomości z e s t a w i e n i e  
p o r ó w n a w c z e  w z r o s t u  d o m o w y c h  
i n s t a l a c y j  w o d o c i ą g o w y c h  od 1 sty­
cznia do 1 listopada; przyjęto do wiadomości 
s p r a w o z d a n i e  k o n t r o l i  d o m o w y c h  
i n s t a l a c y j  w o d o c i ą g o w y c h  za paź­
dziernik.

Przyjęto do wiadomości s p r a w o z d a ­
n i e  b i u r a  p o ś r e d n i c t w a  s p r z e d a ż y  
b y d ł a  i m i ę s a  za październik.

Zatwierdzono r a c h u n k i  adm inistracji 
hali targowej na placu Bernardyńskim  za III. 
kw arta ł; — udzielono pożyczki z funduszu 
przemysłowego dla izraelitów jednem u kraw ­
cowi w kwocie 600 koron.

OSTATNIA POCZTA.
* Z W iednia donoszą: Na wczorajszem 

zebraniu C e n t r a l i  h a n d l o w o  p o l i t y ­

c z n e j  wniósł radca Tadeusz E pstein  w 
im ieniu Izb handlowych w Krakowie, Lwo­
wie i Brodach oraz C ectr. Zw. gal. przemy­
słu fabrycznego p ro te it przeciwko znanym 
wystąpieniom Izb handlowych w W iedniu, 
Libercu, Beraie, Chebie i Ołomuńcu, które 
to Izby skorzystały z istniejącego w Galicyi 
przesilenia gospodarczego, by całe jej życie 
gospodarcze poddać oszczerczej krytyce.

Na ten  energiczny protest Izb handlo­
wych galicyjskich odpowiedział przewodni­
czący zebrania i dał wyraz ubolewaniu z po­
wodu, że zbiorowy krok Izb niem ieckich zo­
sta ł w Galicyi fałszywie zrozumiany. Mówca 
stw ierdził, że na owem zebraniu podnoszono 
wysoką na ogół rzetelność i wypłacalność 
galicyjskiego kupiectwa, cierpiącego najw ię­
cej z powodu ogólno - austryackiego przesile­
nia. Oświadczył dalej mówca, że zamiarem 
Izb niem ieckich było jedynie wystąpić prze­
ciwko nieuczciwym jednostkom , które tak 
w Galicyi, jak  i gdzieindziej wyzyskują ogól­
ne kredytowe położenie, co Izby galicyjskie 
na równi z zachodnio-austryackiem i potępiły. 
Zam iar ubliżenia honorowi kupiectwa gali­
cyjskiego, a tem bardziej jakiegokolwiek wy­
stąpienia przeciwko Galicyi, był zebraniu 
całkiem obcy.

=■■ Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  m inister skarbu Teleszky 
odpowiedział na interpelacyę co do wycofy­
wania wkładek z Kas oszczędności i podniósł, 
iż praw dą jest, że z powodu zaw ikłań w sy­
tu ac ji politycznej, w niektórych okolicach 
wypowiedziano w większych rozm iarach 
wkładki oszczędności. Ruch ten mówca uwa­
ża za szkodliwy i nieuzasadniony, gdyż brak 
wszelkich podstaw do nieufności ze strony 
publiczności do instytucyj finansowych.

Mówca oświadczył, że ma nadzieję, iż 
pokój będzie utrzym any, a gdyby to naw et 
nie nastąpiło, niem a powodu, by uznać n er­
wowość u części publiczności za uzasadnio­
ną. Nerwowość ta może mieć skutki katastro­
falne. Jakkolwiek sytuacya się rozwikła — 
a mówca powtarza, że ma nadzieję, iż roz­
w ikłanie to nastąpi w duchu pokojowym — 
nie je s t uzasadnione tak pesym istyczne osą­
dzanie sytuacyi ekonomicznej w kraju. — 
W kładki w Kasach oszczędności wynoszą 
pięć miliardów koron, pieniądze te  nie znaj­
dują się w Kasie, lecz są ulokowane, a na­
g łe  ich wycofanie stworzyłoby niemożliwą 
sytuacyę dla stosunków finansowych nietyl- 
ko na Węgrzech, lecz także za granicą. — 
Mówca apelował do posłów, aby wpływali u- 
spokajająco na publiczność.

Po załatw ieniu kilku spraw form alnych 
posiedzenie zamknięto.

N astspne odbędzie się dnia 20 stycznia 
1913 r.

=  W Paryżu głoszą, że Leon B o u r -  
g e o i s ,  ulegając namowom przyjaciół poli­
tycznych, zgodził się na postawienie swej 
kandydatury do wyboru na prezydenta Repu­
bliki. W szyscy inni kandydaci cofnęli swe 
kandydatury, jest tylko jeszcze wątpliwe, 
czy pójdzie także za tym  przykładem  De- 
sehanel.

=  Do N . F r . Presse donoszą z Li­
zbony, że odkryto tam s p i s e k  p o l i t y ­
c z n y ,  utworzony przez republikańskich prze­
ciwników obecnie rządzącej partyi. Była w 
planie dyktatura wojskowa, czemu w czas 
zapobieżono przez aresztowanie głównych 
przywódców.

W ied eń , 19 grudnia. P. S t r i b r n y  
mówił do godz. 9 rano, po nim  przemawiali 
pp. G u g g e n b e r g ,  E r b ,  O k a n i e w s k i ,  
poczem rozprawę zamknięto i wybrano mów­
ców generalnych.

K rak ó w , 19 grudnia, (Tel. p r .)  Oso­
bna komisya Kady miejskiej wypracowała 
m em oryał do Koła polskiego i Rządu w spra­
wie pomocy w obecnem przesileniu ekono- 
micznem w kraju.

K rak ó w , 19 grudnia. Komitet Muzeum 
narodowego przyjął do wiadomości spraw o­
zdanie dyr. Kopery o zakupach poczynionych 
dla Muzeum na likwidaeyi zbiorów Giełdziń- 
skiego w Berlinie. Uehwalono nabyć dla 
zbiorów Muzeum obraz prof. W eissa „Stu- 
dyum*. dotychczas jako depozyt wystawiony 
w galery i Muzeum.

K ra k ó w , 19 grudnia. Dziś rozpoczęła 
się rozprawa przeciw dr. Augustynowi W ró­
blewskiemu o zbrodnię obrazy religii, usiło­
wano ciężkie obrażenie ciała agentów poli­
cyjnych, gw ałt publiczny, oraz występek i 
przekroczenie przeciw przepisom ustawy p ra­
sowej. Gwałtu publicznego według oskarże­
nia dopuścił się podsądny stawiając opór a- 
geatom  policyi przy konfiskacie jego wyda­
wnictw. W róblewski tłum aczy swe postępo­
wanie względem agentów wielkim rozstrojem  
nerwowym.

S tan is ław ó w , 19 grudnia. Ruch ogól­
ny na szlaku Horodunira-SŁefauówka kolei 
lokalnej Delatyn-K ołom yja-Stefanów ka dziś 
przywrócono.

W ied eń , 19 grudnia. W iener Ztg, o- 
głasza: P. M inister rolnictw a zamianował 
komisarzy inspekcyi leśnej I. klasy W incen­
tego M a z u r k i e w i c z a  i S tanisław a L i s i ­
k i  e w i c z a, starszymi komisarzami inspek­
cyi leśnej.

W ied eń , 19 grudnia. R ada generalna 
Banku austro-węg. ocenia dywidendę na b li­
sko 119 60 kor.

W arszaw a, 19 grudnia. (Tel. p ryw .). 
Skonfiskowano num er K uryera  Porannego  
za ogłoszenie odezwy Rady Narodowej.

Zebranie Towarzystwa kredytowego u- 
chwaliło ograniczenie reprezentantów  żydow­
skich w zarządzie Towarzystwa do 20 prc.

W a rsz a w a , 19 grudnia. (Tel. p r .)  Na 
ulicy Chłodnej tram way zderzył się z samo­
chodem. Wybuch benzyny zniszczył doszczę­
tn ie  samochód. Jadący zdążyli wyskoczyć i 
tylko się potłukli.

C zęstochow a, 19 grudnia. ( Tel p r y w .). 
W ostatnim  tygodniu dokonano licznych re- 
wizyj. Aresztowano 42 mężczyzn i 10 ko­
biet.

Ł ó d ź , 19 grudnia. (Tel. p r.)  W skutek 
długotrw ałego przesilenia w przemyśle 10.000 
robotników w Łodzi nie może znaleźć pracy. 
Celem obm yślenia pomocy tworzy się ko­
m itet.

W iln o , 19 grudnia. (Tel. p ryw .). Rada 
m iasta uchw aliła wysłać do cara deputacyę z 
prośbą o założenie w W ilnie U niw ersytetu. 
Ofiarowuje na ten cel milion rubli i 20 dzie­
sięciu ziemi.

P e te r s b u rg , 19 grudnia. (Tel. p ryw .). 
Mowę Kokowcewa posłowie polscy oceniają 
ujemnie. Dc dyskusyi nad przemówieniem za­
pisali się z P olaków : Kiniorski, Raczkowski, 
Dymsza, Harusewicz, Maciejewicz. Kadeci i 
październikowcy są także niezadowoleni.

P o z n a ń , 19 grudnia, ( le i .  pryw .). W 
spraw ie bojkotu niem ieckich kupców i prze­
mysłowców przez Polaków władze zarządziły 
ankietę wśród kupeów niem ieckich dla ozna­
czenia wysokości poniesionych szkód.

B e r l in ,  19 grudnia, (Tel. p ryw .). P i­
sma berlińskie krytykują mowę Kokowcewa 
jako mowę bez treści i niezwykle sprytną. 
Zadowolić mogła i wojenną prawicę i poko­
jow ą lewicę.

R zy m , 19 grudnia. M inister spraw za­
granicznych San Giuliano w odpowiedzi na 
interpelacyę bronił trójprzym ierza, które jest 
nietylko ostoją pokoju, lecz sprowadziło także 
gospodarczy rozwój państw  sprzymierzonych.

P a ry ż , 19 grudnia. (Tel. p r y w ) .  Pism a 
unoszą się nad mową Kokowcewa jako nad 
mową przepełnioną miłością pokoju.

D o r tm u n d , 19 grudnia. W szybie „Mi­
n ister H achenbach" nastąpił wez oraj wybuch. 
Dotąd wydobyto 6 trupów  i 15 ciężko ran ­
nych, z których 2 zmarli w szpitalu.

N ow y J o r k ,  19 grudnia. (Tel. pryw .). 
Izba uchwaliła ustawę, w zbraniającą wstępu 
do Ameryki analfabetom. Tenor ustawy zwra­
ca się przeciwko Słowianom i Włochom.

Na Bałkanach.
Sofia, 19 grudnia. (Tel. p ryw .). Przy­

było 20 oddziałów rossyjskich ochotniczych.
Sofia, 19 grudnia. Gen. Wołkow za­

mianowany został komendantem  wojsk w M a­
cedonii.

Sofia, 19 grudnia. Król Ferdynand od­
jechał do Salonik. Na wszystkich stacyach 
ludność w itała go z wielkim entuzyazmem.

B e lg ra d , 19 grudnia. Rząd wezwał p ra­
sę, aby zaniechała wszelkiego wyzywania 
A ustryi.

B u k a re sz t, 19 grudnia, Dotychczasowy 
poseł rum uński w K onstantynopolu Misu zo­
s ta ł m ianowany posłem w Londynie.

K o n s ta n ty n o p o l, 19 grudnia. Korespon­
denci dzienników Ikd a m  i Sabah donoszą za 
pomocą radiogram ów z Adryanopola, że g ar­
nizon i ludność cywilna w tem mieście znaj­
dują się w wybornym  stanie.

K o n s ta n ty n o p o l, 19 grudnia. Dzien­
niki ogłaszają szereg opowiadań świadków 
naocznych o onegdajszej bitw .e morskiej. 
W edług jednej wersyi, oprócz pancern ika  
„A veroso“ zostały uszkodzone jeszcze dwa 
inne torpedowce greckie, Jak  dziennik Sabah  
donosi, od szrapnela rzuconego przez pancer­
nik „Averoso“, na pancerniku „Medżidie* 
zginął jeden m arynarz, a ośmiu odniosło 
rany,

K o n s ta n ty n o p o l, 19 grudnia. (Tel. pr.). 
Turcy zażądali zaprowiantowania Jan iny  i 
A dryanopola pod grozą zerwania rokowań.

Odpowiedzialny red ak to r:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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D I I  P f P f f ’ <ło w agonów  sy- 
C l l A l i j  1  I  p ia lnycli w k ra j ii 

i  z a g r a n i c ą

Lriro miastowe
G, k. kolei Panstwowyeh we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż HausmanaS)

o b e c n i e

ni. J a g ie l lo ń s k a  Np. 3 .
— 2 3 4 .  -  T e l e f o n  — 2 3 4 .  -  
A dres telegraficzny: S tad tbureau ,

M m m m m m m M m m m m m m łm m m
Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiętliwa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Zygmunta K rasińskiego
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego. 

Układ przeprowadził Wiktor Halin.
We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Rady szkolnej 
Kraj. Gubrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron.
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

Poszukuje  się kupna

Starych mebli mahoniowych
w  d o b r y  im  s t a n i c .  

Ogłoszenia pod „51ES5ŁK*4. 
B i u r o  d z i e n n i k ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  3 .

■ w  T r A Z
p ięciu  ilczb  w yciągn iętych

w s . k. Urzfdzie loteryjnym we Lwowie
80

dnia 18 grudnia 1812.

■ 62 — 17 — 70 — 68
W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi­
nalnych kartek' wkładkowych, w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym czasie1 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

N astępne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 81 grudnia 1913 i 15 stycznia 1913. 

Z  c. k . U rz ę d u  lo te ry jn e g o  d la  G alicy  i 
i  B u k o w in y .

F r y z y e r k a  
B K A Z & I T A  Ł E O H O W J i

p o le c a  P . Y. P an io m ' s w e  uslatgis 

Mile® Głowińskiego' i. 23.

Przyjechali 4© Lwowa
dnia 19 grudnia 1912.

Hotel Georges, P p ,: K . h r. Bóstw c- 
rowski z Kr-cbowa, M. O bertjusk i a Swita- 
rzowa, K. Bościstew ski z Bossyi, W  Milo-

z Bossyi, F , Gniewosz z Jasionowa, 
K. Zaleski, z Bielcze wolicy, J . Janow ski z 
Lobozewa, W. Czajkowski z Ryglic.

Hotel A ustria. P. F . Woiien a Czsłic.
Hotel Europejski. Pp.: W . Ihojanow - 

ski z M onasturca, W. Zerygiew iei z Ko ■ 
m arna.

H otel Im perial. P p .: B. Daszewski z 
Niedorowa, W. ZeU-ński z Kłaju.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 19 grudnia 1912.

Waluta koronowa

I. Akcye za sztukę,
(bez kuponu bieżącegc 

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł...............................
Kolei Lwów-Ozerniowee-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron .........................
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . .
Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. los

w 50 1 . ..............................
Banku hip. gal. 4 pro. w. a. log

w 60 1.....................................
Banku kraj. 4‘/» pr. w. a. log w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4‘/s pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/* pr. 60 1. .
Zemeiny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. log

w 41 >/, 1.............................
l) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

log w 56 1.............................
Tow. kred. gal. ziem. 4'/a los. 52 1.

III. Obligi za 100 koron
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4*/s pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 
kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

4 pr. z r. 1908 
*) „ miagta Lwowa 4 pr. . ,

r 4 pr. . .
„ „ Krakowa . . .

IY. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..............................
20 fra n k ów k a ..........................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

płac-ą żadają

O
625— 635--

385— 395 —

500— 508--

460— 475—
koron.
)

89-30 9 0 --

81-80
91—
86—
94—

82-50 
91AO 
86-70 
94-70

90-50
92—

91-20
92-70

95-50

90-50

82-50
93—

83—
93-70

9 6 -- 96-70

90-50 91-20
80*— 80-70
80-50 81-20
82-50 83-20
81-30 82—
78-- —•—
86 - 86-70
81-30 82-~

11-40 11-55
19-20 19-35

252— 254- -
254— 255-20
11820 118-60

l) Kupony opłacają V/t 0lo podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs giełdy w iedeńskiej.
dnia 17 grudnia 1912.

A. Ogólny dług państw a. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j-lis to p ad ......................................... 82-85 82'45
styczeń-lipiec...................................  82-35 82-55

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ......................................... 85'35 85-55
kwiemeń-październik....................  85-95 86-15
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1540-— 1600—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 446-— 458—
„ „ 1864 po 100 zł........................ 624-- 686—
„ „ 1864 po 50 zł........................  304-- 316—

B. Dług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Anstr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.....................................

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . ,
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. ó1/* pr..................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)..............................
Kol. Arcyks, Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/« pr. (ostempl. akcye) . . . .

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe)
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol, czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.....................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej 400

kor. 4 pr............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

r  r. 1887, 4 pre...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1891, 4 pre...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1904, 4 pre...............................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre.

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr..........................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr........................

84-60

107-75

żądają

85-60

108-75

107-45 107-65

82-40 82-60

i .

83-60 83-60

102— .103-—

105-15 106-15

82-35 83-35

82-50 83-50

429-— 431—

alejowe).
101-80 103-50
120-75

86-25 87-25

85-50 86-50

81— 82—

91-50 92-50

90-85 81-85

80-85 91-85

91-25 92-25

91— 9 2 --

91— 9 2 --

91-50 92-50
82-95 83 "95

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr......................... 103-70 103-90

„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. 82-05 82-25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 408—  420—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 198—  210—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 275 50 287-50

E. Obligacye indemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre....................  84-90 85-70
Kroacyi i S ł a w o n i i ............................  87-— 88—

F. Inne publiczne pożyczki.

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 22-75 26'75
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 452—  464-—
Clary 40 złr. m. k............................... 200—  220—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 66—  72—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 45-50 51-50

» „ węg. Tow. 5 złr. 26-10 32-10
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 80—  86—

Poż. reg. Dunaju z r, 1878 los 5 pr. 99-55 100-55 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pro............................  82-— 83-—
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 82-50 83-50
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 95-50 96-50
Psiyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre...................................................  78-10 7910
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 104-— 113-— 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 207’— 209-50

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla band!u i 
przemysłu 4% pre, 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4  pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4  pr. starsze .
„ „ „ „ 41/, pr. 51 let.

Banku gal. ziem. kred. 4‘/s pr. 60 1.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 1. 41/3 pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
4l/a pr. 51 ‘/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun, 3
emisya 42 lat 4 !/s pr. . . . .

Banku kr. obi. kol. żel. 57‘/s 1. 4 pr.
Austro-węg, banku 50 lat 4 pr. . .

„ * „ 50 lat w.fc. 4 pr.
H. Obligacye a praw em  pierw szeństwa 

za 100 zł. nom.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 złr,.........................................  7 7 - -  78—
Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za

200 złr. 4 pre...........................  82-60 83 60
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

5 pre...........................................  99-75 100-75
Tow żegl. par. po Dunaju za 4.00

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . .' 111-50 112-50
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 

z r. 1886 4 p r e . ....................1 1 2 -  133—

254-- 266—
238— 250-—

9 1 -- 9 2 --
99*- 100--
81-90 82-90
90-75 91-75
96-20 97-20
9 3 -- 94--
94-25 95'2o
89-50 90-50
89-50 90-50
82— 83—

90-50 91-50

9 0 -- 91—
79-50 80-50
90-70 91-70
91-20 92-20

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 314-25 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 388-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3535-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 599-75 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 768—  
Doino-austr. tow. esk. 400 kor. . . 701-—
Gal. banku hip. 200 złr.....................  623-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 475-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2027—  
„ Związku (Onionbank) 200 zł. 555-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 266-50 
Zirnostenska banka 100 złr. . . . 260'50

315-25 
392-— 

3545-— 
600-75 
769— 
705— 
627—  
476-50 

2037 — 
556-50 
267-50 
261-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439—  445— 

„ „ „ aka. zakład. 200 złr. 410—  420—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1142—  1146—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4700-— 4740—  

„ Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200zł. 385-— 390— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy200zł. 498-— 502-50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.............................................................305-_

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 956-— 957—  
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3214—  3234—  
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 758-— 761-80 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr, . . 220'— 225-— 
Galie, karpac. naft. 'iow. 500 kor. . 734-— 745—
Sehodniey 500 kor.................................  386-— 389-50
Tur. zarz, tytoniow. 500 franków . 275-— 279—

M. Weksle.
Niemieckie B anki.........................
VVłoskie B a n k i..............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 4*/j pre. 
Szwajcarskie Banki . . , . .

N. W a l u t
Dukat cesarski...............................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w k a ......................... ....
20-markówka ..............................
Rossyjski półimperyał . . . . 
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir . , 
R u b l e .............................................

118-321/,
94-60 
24-19
95-97'/s 

254—
95-42I/s

118-521/,
94-75 
24-23 
96-127.

256—
95-601/,

11-44 11-49

19-24
23-67

118-30
94-65

253-627,

19-277,
23-71

118-50
94-8-5
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L i c y t a c y e .
(15971)L. ez. E . 1551/ 2 (?)

E dykt licytacyjny.
Na żądanie Podolskiego Towarzystwa 

dyskontowego w Tarnopoli), zastąpionego 
przez adw, dr. Józefa Parna#*, odbędzie się 
da ia  3 stycznia 1913 o godzinie 12 w po 
ludni# w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r 5. licy tac ja  realności lw h 411, 
1164 ks gr. g.-n. Iw anów ka wraz z p--zyna­
leżnościami, składającem i s-ę z drze?/ owo­
cowych i płotu.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
•ą  oeenioae, lwh. 411 na 2450 kor., lwh. 
1154 na  1600 kor., przynależności zaś m  
78 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 411 — 1683 kor. 32 hal., zaś co do 
lwh. 1161 — 1066 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości doknm ents, może każdy 
przejrzeć podczas go izin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie praw a, wos&c których mnie- 
s ta  licytseya byłaby niedopuszezalaH. naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyrnseso 
nysa term in ie ' licytacyjnym , in*e*<?j rossese 
s ia  tego rodzaju co do uaraąj aieruiihomośc-- 
l i e  m ogłyby być już ze skutkiem  pudso- 
ezone.

Te osoby, dla których jakie praw a lu t 
ciężary na powyższych nisruchom ościach bądź

obecnie ! |ś  hą&i w tcAtt postępo
wsaia SicyUcyjcejro powstr.ną, ane
Uędą o dL»'y-:7- -wydarsCPdfcich t-ego 
pp w ts i i  jedynie pracz przybicie v.t tabiicy 
sądowej, jeśM siu JD-.sszksyą w ,?to:c:rc sądu
ńiżtii K j K ^ U - m ^ o  i -ói.5- wsJf.\żą t 
i r m  pe&offioAoika do w sżedsibie
sądu lljhiakitkyJego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować n a  karcie eięisrów wykazów 
hipotecznych dla wzmiank-cwahych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 17.
Sksł&t, doia 29 śistooada 191,2.

L cm B. 3536/12 (3) (15868)
Edykt licytacyjny.

D aia 17 stycznia 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. V. odbędzie 
się licy tac ja  1/2 realności lw h 1 i całej 
realności lwh. 2 gm iny Pniatyn.

W artość szacunkowa 1/2 realności lwh. 1 
wynosi 30 kor., zaś całej iwb. 2 — 11.715 
śo roa

Najniższa oferta 1/2 lw h, 20 kor., całej 
lwh. 2 —  7 810 kor.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przem yślany, dnia 7 grudnia 1912.

L. cz. E . 2476/12 (4) (15969)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 stycznia 1913 o godzinie 9 
przed południem  w biurze Nr. V. odbędzie

?ię 1 cytaeya: a) 2/9 cz. rf-alscsci lw h 298[
b) 1/2 cz. realności lwh. 287, e) 1/2 cz. 
realności lwh 194, d) całej re&ln- ści lwh. 432, 
e) całej realności lwh, 300 — gm iny Pie 
mków.

W artość szacunkowa rea ln o śc i: a) 600 
kor ,  b) 270 kor., e) 120 kor., d ; 436 kor.,
e) 300 .kor.

Najniższa oferta: ad a) 400 kor,, e d b )  
180 ker., ad c) 80 kor,, ad d) 200 kor. 87 fc., 
ad e) 200 kor.

C. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Przem yśl, dnia 8 grudnia 1812.

L. cz. E. 2572/j  % (3) (15970)
E dyk t licytacyjny.

D nia 20 stycznia 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. V. odbędzie się Ucytaeya realno­
ści objętych iwb. 88, 94, 96 i 465 ks. gr. 
gin. Ł id ań ce  wraz z przynależnośeiami.

N ieruchomości wystawione naiicy taeyę, 
są ocenione: ad 1. całej lwh. 88 a a  500 kor.,
11. 2/6 części Swh. 94 na 40 ker., III. cały 
iwh 96 na 3310 kor., IV . cały l??h. 465 na 
2757 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. 333 kor. 
34 h , ad II. na  26 kor. 67 h., *d I i i .  na 
2207 kor. 67 hal. i ad IV. na 1838 koren, 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przem yślany, dnia 7 grudnia 1912.

L. CŁ E, 2784/12 (15966)
Edykt licy tacy jn y ' 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności*
Na wniosek strony egzekwującej Da­

w ida A dlersteina odbędzie się dnia 28 sty­
cznia 1913 o goaz. 9 przed południem , w 
biurze Nr. 9 na  zasadzie zatw ierdzonych wa­
runków  licy tac ja  realności lwh. 437 ks. gr. 
hra. Berezów n ijay .

W artość szacunkowa 781 kor. 66 h.
N&jniżfiz-:. oferta 541 kor. 10 h.
Do reolności lwh, 437 ks. gr. Berezów 

niżny n d e ż ą  następujące przynależności: 
drzewa owocowe osz cow are na 80 koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
J&błonów, dnia 9 g ru in ia  1912,

L. cz, ni. 2006/12 (15961)
W sądzie tutejszym  odbędzie się dnia 

31 grudnia 1912 godzina 3 po południu (sa li 
5) licytaeya:

a) 1/4 części lwh. 581 gm, Buczaez,
b) 1/2 lwh. 986 gm. Buczacz.
W artości szacunkow ej: ad a) na  kwotę

535 kor. 75 hal., ad b) na kwotę 366 kor.
Najniższa cena w ynosi: ad a) kwotę 

267 kor. 88 hal., ad b) kwotę 183 kor.
Odnośne akta przejrzeć można w tut.

O. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 26 listopada 1912.



L. 38,252/12
O b w i e s z c z e n i e .

(15899 3 - 8 )  j

0 . k, Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje niniejszem  do powszechnej 
wiadomości, że przez publiezną licytacyę wydzierżawi się pobór podatku konsumeyjnego od 
m ięsa w okręgu dzierżawnym Skole, jakoteż pobór podatku konsumeyjnego od wina w okrę­
gach dzierżawnych Drohobycz i Łom na na przeciąg czasu trzech lat, t. j. od dnia 1 sty­
cznia 1913 do końca grudnia 1915 pod następującym i w arunkam i:

1.’ Licytacya odbędzie się dnia 23 grudnia 1912 o godzinie 9 rano do 12 w po­
południe w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, a gdyby się spraw a w tym  
dniu nie skończyła, w późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do wiado­
mości przy licytaeyi.

o,
►4

Nazwa okręgu
Klasa
taryfy

Podatek konsum cyjny od
Cena

wywołania

K h

1 Skole HI. m i ę s a 14604 —

2 Drohobycz —
w i n a

7157 68

8 Łom na — 250 —

L. cz. E . I I .  576/12 (7) (15958)
Edyirt licytacyjny.

Na żądanie dr. Leona Probsteina adwo 
kata w Przemyślu, odbędzie się dnia 28 sty ­
cznia 19 >8 o godz 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 li- 
eytacya realności wykazem hip. 1. 1089 ks. 
g rt. gm iny kataslr. Przem yśl objętej, sk łada­
jącej się z budynków drew nianych i gruntów  
pod upraw ę z przynależytościami, ocenionej 
na 3689 kor. 58 hal.

Najniższa cena wynosi 2840 kor. 54 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się potwier 
dza i odnoszące się do tej nieruchom ości do- 
kum enta (wyciąg tab u k rn y , wyciąg kata­
stralny , protokoły ocenienia i t. d), może k a ­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędu wycb w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których ainiej- 
sri. licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu nejpńiniej przy wyznaczę

aym  term inie  licytacyjnym , inaczej roszczę* 
nia  tego rodzaju co do sam ej aieruchonst- 
ści n ie  m ogłyby być już .te e&utfcies) podno­
szone

Te osoby, <S!.a kt-óryeh jak ie  praw e łab 
ciężary n s  powyższej nieruehom aści bądz 
obecnie już istn ie ją , bądź w teku  postępo­
w ania licytacyjnego j-T«juś;»ną, ^ iwi&d&n»ar.e 
będą o dalszych wy rżeniach tego postę­
pow ania jedynie prze:: przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mi ;sskają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Koszta wierzyciela za przedłożenie wa­
runków  licy tac ji oznacza się na 7 kor. 88 h. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przem yśl, dnia 27 listopada 1912.

IłjO cnce orać uuziai w ncyiacyi, ino jjiłou lU Łprajniom  uujwłeju u ja iu  
dyum kwotę rów nającą się dziesiątej części ceny w ywołania w gotówce lub w tutejszo pań­
stwowych obligaeyach.

P isem ne oferty należy wnosić opieczętowane przed licytacyą do naczelnika c. k. Dy- 
rekeyi okręgu skarbowego w Samborze do godziny 9 rano dnia 23 grudnia 1912, a 
skoro ustna licytacya się ukończy, t. j. o godz. 12 w południe, zostaną oferty  te  o tw arte 
i ogłoszone.

Inne  w arunki licytacyjne można przeglądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze, tudzież w kom isaryacie (nadzorze) straży skarbowej w zwykłych godzinach 
urzędowych przed licytacyą.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 13 grudnia  1912.

L. « .  E . 10/12 (11) (15825 8 - 8 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
G alic ji i Lodomeryi z W. Księstwem Kra 
kowskiem we Lwowie, odbędzie się dnia 22 
stycznia 1913 o godz. 10 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 
105 w Nowym Sączu licytacya dóbr tabul.
Staraw ieś-Strzylaw ka lw h. 875 wraz z real­
nością lwh. 196 ks. gr. gm. Staraw ieś-Strzy­
lawka wraz z przynaleinościam i należącemi 
do dóbr tabul., składającem i się z inw enta­
rza żywego i m artwego.

Obie posiadłości tworzą jedną gospo­
darczą całość i razem będą sprzedane.

Cenę szacunków ą powyższych nierucho­
mości wystawionych na licytacyę stanow i 
w artość co do dóbr S taraw ieś-Strzylaw ka 
suma 46.150 kor., co do realności suma 
15.500 kor., razem 61.650 kor., przynależno­
ści oszacowano na  11.650 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do dóbr 
kwotę 30.766 kor. 67 hal., zaś do realności 
kwotę 10 383 kor 33 hal., razem 41.100 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastra lny , protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
N r. 115,

Takie praw a, w obee k tórych m a k j s u  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w/in&czosiym 
term in ie  licytacyjnym , inaczej rosseaenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary n s  powyższych nieruchom ościach bądź 
ohocnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadamiasz 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępow ania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sąd* 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są* 
sowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu samieaskalegc.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 21 listopada 1912.

L. cz. E . 1987/12 (15965)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Gersehuna Blechera, odbę­
dzie się dnia 23 stycznia 1913 o godzinie 9 
pized południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 9 licy tac ja :

I. realności obj. lwh. 120 gm. Stopcza-
tów,

II. połowy realności obj. lw h. 122 
gm. Stopez&tów wraz z przynaieżnościami, 
składającem i się z drzew mieszanych.

Nieruchomości w ystawione n& licyta­
c ję , są  ocenione: a d l .  na 8234 kor. 75 hal., 
ad II. na 50 kor., przynależności, zsś ad 1. 
na 3-46 kor. 50 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad f . 5720 kor. 
82 hal., ad U. 33 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku,

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej ni ei ucho mości dokum enta (.wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.J, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej w> m ienionym, w biurze 
Nr. IY.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jabłonów , dnia 2 grudnia 1912.

L. cz. E . 745/12 (12) (16000 1 - 3 )
D nia 31 grudnia 1912 godzinie 9 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr, 9 w M onasterzyskach przy ul, 
3 maja 1. 2 liyctacya realności lw h. 111 i 
2,3 lwh. 201 gm. Sewałuski.

Nieruenomości te  -wystawione na licyta 
eyę, są ocenione na 1100 kor. i 1066 kor. 
6ij hal.

Najniższa cena wynosi 783 kor. 32 hal, 
i 711 kor. 10 hal.

W&runki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentu może każdy 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
M onasterzyska, daia  2 listopada 1912.

L. cz. E , 1790 12 (6) (15960)
Na żądanie Mojżesza G artenberga i 

tow. zastąpionych przez adwokata dr. H en­
ryka S tabla, odbędzie się dnia 11 stycznia 
19 i 3 o godzinie 9 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w  biurze Nr. 2 licytacya 
1/3 części realności lwh. 157 i całej rea lno­
ści lwh. 87 ks. gr. gm. kat. Brzoza objętych 
z grantów  i budynków się składających.

Nieruchomości wystawione na  licytacyę
są ocenione, a to : 1. 1/3 część realności lwh, 
157 na 3000 kor,, 2. zaś cała realność lwh 
87 na 350 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 2000 kor.; 
ad w  233 kor. 33 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. p.j. może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej.w ym ienionym  w biurze 
Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy*, Oddział I I I  
Bolechow, 21 listopada 1912.

L, cz, E. IX. 2394/12 (7) (15956 2 - 3 ;
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności m iasta 
Krakowa odbędzie się dnia i 9 lutego 1913 
o godz. 10 orzwd po}udniem w sądzie niżej 
w ymienionym w biurze Nr. 44 w Krakowie 
licy tac ja  realności lw h.:

1. 138 ks. gr. gm. Kraków, składającej 
się z dwóch parcel budowlanych z domem 
murowanym jedaopiątrow ym  z werandą,

2. 139 ks. gr. gm. Kraków, składają­
cej się z parceli budowlanej.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad 1. na 134.705 kor., 
ad 2. na 9090 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 67.352 
kor., ad 2. 4545 kor., poniżej tej ceny sprze 
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta 
buiarny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t, d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 44.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 6 listopada 1912.

L. cz. E . 378/12 (7) (15963)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jafcóba Horowitza z Gorlic, 
odbędzie się dnia 31 stycznia 1912 o go 
dżinie 10 rano w sądzie tutejszym  biuro 
Nr.,,1. licy tac ja  eałi j realności lwh. 761 i 
96/168 części realności lwh. 762 i 213 Oięs- 
kowiee.

Nieraebomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 1. lwh 761 na 637 kor. 50 h..
2. 96/168 lwh. 763 na 291 kor. 44 h„ 3 
96/i 68 ctęśei lwh 213 na 437 kor. 15 h.

Najniższa cena wynosi realności sd 1. 
319 kor., ad 2. — 146 kor,, ad 8. — 219 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do do skutku.

W arunki licytacyjne i dokum enta może 
każdy mający chęć kupna przejrzeć w niżei 
wymienionym sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ciężkowice, daia  14 listopada 1912.

L. cz, E. 1720/12 (15962)
W sądzie tutejszym odbędzie się daia 

27 grudnia 1912 o godzinie 4 po południu,
sala 5, licytacya 1/3 części realności lwh.
507 gminy Jazłowiec. wartości szacunkowej 
128 kor. 32 nal.

Najniższa cena wynosi 64 kor. 16 hal. 
Odnośne akta przejrzeć można w  tut. 

sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 19 listopada 1912.

Rozmaita obwieszczenia.
L. es. Ow. 1457/12 (1) (15826 3 - 8 )

E d y k t .
Przeciw M aryannie Kowalczyk, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo 
s ta ł do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Towarzystwo zaliczkowe w Ozar 
nym  Dunajcu pozew o 2085 kor. 88 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za 
płaty dnia 6 listopada 19 i 2.

Celem strzeżenia praw  M aryanny Ko 
walczyk ustanaw ia się p. d r Maurycego 
E ón.la adw. w Nowym Sączu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Kowalczyk w rzeczonej sp;aw:e na 
je j koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 6 listopada 1912.

L. Prez. 5389 (18/12) (15910 2 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

P rezydent c. k. Sądu krajowego wyż­
szego we Lwowie zam ianował dla pierwszej 
dnia 10 lutego 1913 rozpoczynającej s ę 
zwyczajnej kadeneyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych na rok 1913 w c. k. sądzie obwo­
dowym w S.r.nisławowie przewodniczącym 
sądów przysięgły-h radcę Dworu i prezy 
denta sądu obwodowego A rtu ra  Aulicha, a 
zastępcami przewodniczącego wiceprezydenta

sądu obwodowego dr. Bohdana Krynickiego, 
radców wyższego sądu kraj. Swiatosława 
Szankowskiego, Józefa Horitzę, F ryderyka 
Bertoniego i radców sądu kraj Jan a  Yin- 
cenza, Jana  Schneidra, Antoniego Starkie- 
wicza, Ludwika Szydłowskiego, S tanisław a 
A lbinow sk;ego i K lem ensa Kulczyckiego. 

Pre.zydyum e, k. Są-iu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 8 grudnia  1912.

(15900 3 —3)
O g ł o s z e n i e .

Dnia 12 giudnia 1912 wpisano na listę 
adwokatów dr. A braham a A zriela Sehwerd- 
fingera z siedzibą we Lwowie,

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 14 grudnia 1912.

L. Prez. 3042 (18) P /1 2  (15942 2 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydent c. k. wyższego Sądu krajo­
wego we Lwowie zamianował w myśl § 801 
proc. kar. dla pierwszej zwyczajnej z dniem 
17 lutego 1918 o godzinie 9 rano rozpocząć 
się mającej kadeneyi sądów przysięgłych na 
rok 1913 przy c. k. Sądzie obwodowym w 
Czorikowie przewodniczącym c. k. radcę 
Dworu i prezydenta Sądu A ndrzeja Loreka, 
zaś zastępcami c. k. w iceprezydenta Ignace­
go Dzerowicza, radcę wyższego sądu k ra jo ­
wego W łodzimierza Kulczyckiego i radców 
sądu krajowego Józefa Radziehowskiego, Jó ­
zefa Gailhofera. Jan a  Smólskiego, Jana  So- 
senko, Eustachego Dudrowicza, dr. Łukasza 
Zenona Rogalskiego, dr. Zygm unta Jas iń ­
skiego i Dyonizego Niementowskiego.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Ozortków, dnia 13 grudnia  1912.

L. cz. O. I. 530/12 (2) (15760)
E d y k t .

Przeciw Audruchow i Kowalewskiemu 
przedtem w Kulawie, którego miejsce poby­
tu jest nieznane, w niesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w M ostach wielkich przez 
Tańkę Harasymowicz pozew o uznanie i wpis 
prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 28 listopada 1912

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adw. dr. Kama w M ostach 
wielkich, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, 28 listopada 1912.

L. cz. O. II. 695/12 (1), O. II. 700/12 i O.
II. 703/12 (15740)

E d y k t ,
Przeciw  Hindzie i Henochowi Schein- 

bergom , ostatniem i czasy w Swięcanach za­
mieszkałych, których m iejsce pobytu jest 
nieznane, w niesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Jaśle  przez Chaję R e in łn ld , 
Jędrzeja Zająca i Judę L ichtm ana pozew o 
zapłatę kwoty 914 kor. 84 hal., 430 kor. i 
650 kor.

N a' podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 12 grudnia 1912 w tym  sa
dzie, b. Nr. 26.

Celem strzeżenia praw  Henoeha i 
H n d y  Scheinbergów ustanaw ia s.ę p. dr. 
Dzianotta adw. w Jaśle, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie He- 
nocha i H in lę  Scheinbergów w rzeczonych 
sprawach na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnom ocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Jasło , dnia 12 grudnia  1912.

L. cz. O. I. 565,12 (1) (15761)
E d y k t .

Przeciw Stefanowi i M ichałowi Muzy­
ka przedtem w Kulawie, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Mostach w ielkich przez 
A odrucha Muzykę pozew o uznanie i wpis 
prawa własności

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 30 grudnia 1912 o godz. 
8 rauo.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się p. adw dr. K L ftena w Mostach 
wielkich, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będsie ku­
randów w rzeczonej spraw ie ns ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzis się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, 5 grudnia 1912.

L. cz. Cw. 2472/12 (1) (15401
E d y k t .

P.zeeiw  Os;asowi A braham ow i Schón 
bachowi, którego miejsce pobytu jest niezna 
ne, w niesiony został do tu t sądu przez Yj]

„Gazetą Lwowska1* Nr, 291 z dnia 20 {grudnia 1912,



8
rnosa .Landesmanna właściciela m łyna w 
Nagymihaly pozsw o wydanie nakazu zapła­
ty  sumy wekslowej 771 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 29 listopada 1912 nakaz zapłaty do 
Cw. 2472/12,

Celem strzeżenia praw pozwanego Osia- 
sa A braham a Schóubacha ustanaw ia się 
dlań w sporze tym  kuratorem  p. adw. dr. 
Nebenzahla w Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 29 listopada 1912.

L. cz, E, 2150/12 (S) (155B5)
E  d y k t.

Przeciw Stachowi Soroczyńskiemu z Ja  
wcza, w egzekucyjnej sprawie toczącej się 
przed e. k. sądem tu t. przeciw n emu o l i  
kor., ma być doręczona u e h w ła  z dnia 20 
lipca 1912 liczba czynności E. 2150/12' ,2), 
k tórą  dozwolono lieytacyi jego realności w 
Jawczu.

Ponieważ niewiadomo, gdzie powyższy 
przebywa, ustanaw ia się w celu strzeżenia 
jego praw kuratora w osobie p. adw. dr 
Babiuka w R ohatyaie, który zastępywać go 
bęiizie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, d >póki on w sądzie S 'f 
n ie  zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

O k. Sąd pow atuw y, Oddział IV 
R ohatyn, dnia 5 grudnia 1912,

L. es. Cw. 911/12 (2) (15782;
S ii y k t

Przei-iw Antoniem u Bsrutowi, kióreg< 
miejsce pobytu je s t  meznaue, *ni#siony ?.o 
s ta ł do c. k sądu obwodowego ?ak<> han­
dlowego w Jaśle  przez Spółką fakturow ą w 
Krośnie slow. zarej. z ogr. poręką pozew o 
270 kor, zpn

Na' podsiawie pozwu tego w ydauy zo 
s ta ł wekslowy nakaz zapłaty do 1. cz. Cw. 
911/12 (1)

Celem strzeżenia praw pozwanego A nto­
niego Baruta ustanaw ia się p dr. Gabry- 
szewskiego ad# , kraj. w Jaśle, kurato em.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie 
się ni8 zgłosi, lub pełnom ocnika m e za- 
mianuj8

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II  

Jasło , dnia 28 listopada 1912.

L. cz. 0. III. 850/12 (1 ; (15955)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca p > 
bytu Wasylowi Birczakowi Iw ana, rolnikowi 
z Krzywobrodu siemasowieckiego, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł przez Motla Rotha kupca w Kołomyi 
pozew o 278 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter 
m in do ustnej rozprawy na dzień 30 g ru ­
dnia 1912 o godz 8 rano, sala Nr. 10.

Celem strzeżenia praw W asyla Bircza- 
ka Iw ana ustanaw ia się p, dr. Kraśnickiego 
adw. kraj. w Kołomyi, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w1 rzeczonej -praw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, iub pełnom ocnika nie zamianuje

0 . k . Sąd powiatowy, Oddział III.
Kołomyja, dnia 10 grudnia 1912.

L. cz. 0 . IX. 1089/12 (1) (15964)
E  d y k t.

Przeciw  Herschowi Wolfowi J&ger, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Drohobyczu przez Jakóba E rn sta  pozew o 
600 kor.

Na podstawie pozwu wyzaaezoao au- 
dyencyę na dzień 23 grudnia  1912 o godz. 
8 rano, b. Nr. 70.

Celem strzeżenia praw  kuranda usta­
nawia się p. dr. Tomasza Gawlika adw. w 
Drohobyczu, kuratorem .

Tenże kurator zastępyw&ć będzie k u ­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zam ia­
nuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Drohobycz, dnia 12 grudnia 1912.

L. cz. C. IV. 587/12 (1) (15967)
E  d y k t.

Przeciwko niewiadomym z mieisca po­
bytu M aryannie Banaś, W iktoryi Sopel, Ja ­
nowi Soplowi i F ilipow i Soplowi wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Prze­
worsku przez Salomona i S*rę Bracbfeldów 
z Hadli kańczu izkich pozew o w łam ość i 
intabulacyę gruntu w Hadl&ch kańczudzkich.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną

rozprawę na dzień 20 grudnia 1912 o g. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw  pozwanych Ma- 
ryanny Banaś, W iktoryi Sopel, Jan a  Sopla 
i F ilipa Sopla ustanaw ia się p. Jan a  Cynka 
z Hadli kańczudzkich kuratorem , który zastę­
py wae będzie powyższych pozwanych w rze ­
czonej spraw ie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą, lub pełnom ocnika nie zam ianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Przeworsk, dnia 30 listopada 1912.

L. ez. C. XV. 1850/12 (1) (15743)
E d y k t.

Przeciw M arkusowi Rubinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
s ta ł do c. k. Sądu powiatowego w Krako 
wie przez A dolfa Schónberga pozew o 800 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono u tną 
rozprawę na dzień 22 listopada 1912 o g. 
10 rano, sala I. w sądzie pow. ul. Grodzka.

Celem strzeżenia praw pozwanego uata- 
awia się p. adw. dr. S ternbacna w Krakowie, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie ssę 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział W .
Kraków, dnia 14 listopada 1912

i, cz Cw. 6230/12 (1) (15952/
E d y k t.

Przeciw Matiasowi Eckerowi ze St ja 
now», któreg,, miejsce pobytu jest nieznane. 
# msiony został do «. k. sądu bwodowego 
w Zło zowie przez Towarzystwo zaliczkowe 
w Radziechowie p>zew o 1600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
uakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw M atłńasa Eeke- 
ra  ustanaw ia się p. dr, Lehrfreunda adw. 
w Złoczowie, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
thiasa Eckera w rzeczonej sprawie na je 
go toszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzi# się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoezów, dnia 80 listopada 1912.

L. cz. C. II. 697/12; 698/12, 702/12, 705/12 
i 707/12 (15741)

E d y k t.
Przeciw Henochowi i H iadzie Schein- 

nergom, ostatniem i czasy w Swięcanach za­
mieszkałym, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony zastał do e. k. sądu po­
wiatowego w Jaśie  przez Józefa Barę, Jó- 
z. la  Ku rasis, Cdaima Sturm a, Jakóba Króla 
i Obuję Reinhold ze Swięcsn pozew o za­
płatę 300 kor., 200 kor., 600 kor., 200 £or, 
i lUUO kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę w tym sądzie b. Nr. 26. na  dzień 12 
grudnia 1912 o godz 5 po poł.

Celem strzeżenia praw  Henoeha i Etiu­
dy Scheinbergów  ustanaw ia się p. dr. Ga 
brysze wskiego adw. w .la le, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie He- 
nocha i Hi.udę Seheinbergow w rzeczonej 
spraw ie na ich kosst i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło , dnia 12 grudnia 1912.

L. cz. Cm. III. 3/12 (3) (15753)
E d y k t.

Przeciw  Herschowi Steinhofowi i Chai- 
mowi Steinhofowi z Rzepiennika marciszew- 
skiego, których miejsce pobytu jest nieznane, 
w niesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez powiatową Kasę oszezę 
dności w Gorlicach pozew o nakaz zapłaty 
sum 422 kor. 3 hal. z p n , 10.807 kor. 33 h.. 
z przynal.

Celem strzeżenia praw  pozwanych usta­
nawia się p. adw. dr. M illeta w Gorlicach, 
kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie p o ­
zwanych w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzio 
się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie za­
m ianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 2 listopada 1912.

L. cz. C. II. 687/12 (1) (15684)
E  d y k t.

Przeciw Henochowi i H indzie Schein- 
bergom, których m iejsce pobytu jest n ie ­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Jaśle  przez Jndę L ichtm anna 
z Swięcan pozew o zapłatę kw#ty 950 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu powyższego wy­
znaczono audyencyę na dzień 12 grudnia 
1912 o godz. 5 po poł.

Celem strzeżenia praw  niewiadomych 
z miejcca pobytu ustanaw ia się p. dr. Dzia- 
no tta  adw. kraj. w Jaśle, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie n ie ­
wiadomych z miejsca pobytu Henoeha i Hin- 
dę Scheinbergów  w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, iub pełnom ocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło , dnia 11 grudnia  1912.

K o n k u r s a .
L. cz. Prez. 37.282 (16928 2 - 3 )

K o n k u r s .
W Sądzie powiatowym w Starej soli 

j~st do obsadzenia posada woźnego.
U biegający się o tg posadę, ew entual­

nie o takie sam# posady przy innych sądach 
w Galicyi wschodniej opróżnić się mogące, 
wniosą należycie udokumentowane podania 
do dnia 25 styem ia 1913 do Prezydyum c k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie.

Posady woźnych nadane będą przede­
wszystkiem wojskowym kandydatom , którzy 
posiadają certyfikaty.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego. 

Lwów, dnia 15 grudnia 1912.

L. 165 200/11. (15975 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta pi sy c. k. U rzę­
dzie pocztowym w Ludwikóv?ce z poborami 
3 klasy 2 stopnia, ryczałtem  266 kor. ro­
cznie na służącego i ewentuaSnera wynagro 
iizeniem 1400 koron rocznie za codz enną 
jazdę posłańczą do W ełdzirza i z powrotem 

Podania należy wnieść do c. fc. Dyre- 
keyi poczt i telegrafów v> e Lwowie najpóź­
niej do 28 grudnia 1912.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów  
dla Galicyi.

Lwów, dnia 13 grudnia 1912.
C. k. P rezydent: 

W o p a t e r n i ,

L 4342/12 (15350 3— 3)
K o n k u r s .

W myśl § 8 ustawy z dnia 5 paździer­
nika 1906 Nr. 148 Dz. u kraj. rozpisuje się 
niniejszem konkurs w celu obsadzenia posa­
dy lekarza okręgowego w Cieszanowie.

Okręg sanitarny w Cieszanowie obej­
muje 16 miejscowości z ludnością 25.398 
mieszkańców.

Płaca roczna wynosi 1400 kor., ryczałt 
na objazdy 800 kor. p ła tne  w ratach mie­
sięcznych z góry, z prawem  do em erytury 
w granicach uchwalonej przez Wysoki Sejm 
ustawy z dnia 4 listopada 1908 normującej 
pobory em erytalne lekarzy okręgowych, tu ­
dzież zaopatrzenia pozostałych po nich  wdów 
i sierot.

Ubiegający się o tę posadę, musi oprócz 
fizycznej zdolności posiadać następujące w a­
runki :

1. obywatelstwo austryaeMe,
2. dyplom doktora wszech nauk lekar­

skich, uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najm niej dw uletnią w za­

wodzie lekarskim ,
6. nieprzekr czaluy wiek la t 40.
Między kandydatam i mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dw uletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego, łub egzaminem fisy- 
k&ckim.

Nominacyi lekarza okręgowego dokona 
W ydział krajowy.

Posada w pierwszym roku będzie pro­
wizoryczną, poczem nastąpić może stabili- 
zseya.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do W ydziału powiatowego w Cie­
szanowie do 31 grudnia 1912.

Do okręgu sanitarnego w Cieszanowie 
należą w myśl reskryptu W ydziału krajowego 
z dnia 15 lipca 1909 LW . 70.925 gminy i 
obszary dw orsk ie: Cieszanów, Cewków, Oho- 
tyiub, Dachnów, Dzików stary, Dzików nowy, 
Freifeld, Gorajec, Lubliniec stary, Lubliniec 
nowy, Moszczaniea. Niemstów, Nowesioło, 
Ułazów, Załuże i Żuków.

W ydział Rady powiatowej.
Cieszanów, dnia 24 listopada 1912.

Sekretarz Prezes
Kwitniowski. M etella.

L. ez. Prez. 3017 4/1.2 (15911 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Stryju jest 
do obsadzenia posada dozorcy więźniów ze 
systemizowanymi poborami.

U biegający się o te posady m ają wnieść 
należycie udokumentowane podania do końca 
stycznia 1913 do Prezydyum c. k. Sądu ob­
wodowego w Stryju.

Posada t# będzie przedewszystkiem na­

dana kandydatow i wojskowemu posiadające­
mu certyfikat.

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego. 
Stryj, dnia 12 grudnia 1912.

Amortyzacye.
L. cz, T. 139/12 (2) (15823 2 - 8 )

W drożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Salomona L ittm ana, zam. 

we Lwowie ul. Kleparowska 1. 10, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla z 
daty Lwów, 1 grudnia 1911 na 550 koron 
opiewającego, dnia 1 m aja 1912 płatnego, 
przez Salom ona L ittm anna wystawionego, a 
pr*ez M arkusa H auerstoeka i Pepi Hauer- 
stock akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu weksel ten za n ieistn ie­
jący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cyyńlny, Oddział Vn.
Lwów, dnia 23 listopada 1912.

L. cz. T. II. 5/12 (2) (11308 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

W edle podania Jakóba G rtinera w Gor­
licach, zaginął temuż w dniu 9 sierpnia 1912 
weksel na 1200 kor. opiewający, wystawiony 
dnia 28 lipca 1912, p łatny 28 października 
19 i 2 akceptowany przez Szymona Nussbau- 
ma i Mozesa M ullera wystawiony i żyrewa- 
ny przez Jakóba G rlinera i żyrowany przez 
Taubę Griiner.

Posiadacza tego weksla wzywa się prze­
to, aoy zgłosił się ze swojemi prawam i w 
ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu weksel ten 
za umorzony uznany będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Jasło, dnia 3 grudnia 1912.

L. cz. Nc. IV. 22/12 (2) (15674 2 - 8 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jan a  Kopcia z Gronkowa 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej k s ią ­
żeczki wkładkowej powiatowej Kasy oszczę­
dności w Nowym Targu Nr. 3067 na nazwi­
sko Jan a  Kopcia wystawionej, a na kwotę 
168 kor. 33 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłoś.ł się ze swojemi praw a­
mi w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo ­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su prawa te z a  nieistniejącą uznaną zostanie, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 23 listopada 1912.

L. ez. T. II. 11/12 (2) (15672 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek firmy handlowej Józef Kar- 
rach we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego weksla z daty Jasło  22 
sierpnia 1 9 i2 ro k u  na 600 kor. opiewającego, 
płatnego w 6 miesięcy od dnia wystawienia, 
a akeaptowauego przez Abę H oilaadera w 
Jaśle, w Jaśle  płatnego

Zresztą weksel ten  był niew ypełniony. 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 

się pizeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu 45 dni, licząc od dnia 22 lu ­
tego 1913, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu weksel ten 
za umorzony uznany będzie.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło , dnia 2 grudnia 1912.

L. cz. T. 35/12 (1) (15736 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Spółki fakturowej w S ta ­
nisławowie, stow. zarej. z ograniczoną porę- 
ką wdraża się postępowanie celsm am ortyza­
cyi rzekomo przez wnioskodawezynię zagu­
bionego weksla, podpisanego przez Karola 
Litwinowicza, Franciszkę Litwinowicz i Bo­
lesław a Rauscha, jako akceptantów, a opie­
wającego na sumę 1000 kor.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby weksel ten w przeciągu 45 
dni od ostatniego ogłoszenia edyktu podpi­
sanemu sądowi przedłożył, inaczej weksel 
ten po upływie zakreślonego czasokresu za 
n ieistniejący uznany zostanie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisław ów , dnia 11 grudnia 1912.

L. cz. T. 140/12 (1) (15938 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Kazimierza K isslingera 
i E leonory Kissiingerowej ze Sokala wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawców zagubionego weksla, 
wystawionego w Sokalu daia 4 września 1912 
na kwotę 1200 kor., p łatnego za 4 miesiące



od daty w ystawienia przez K azim ierza Kiss- 
lingera i E leonorę Kisslcngerową akceptowa­
nego, a przez Reginę Schwarzwald w Dobro - 
tworze wystawionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swoimi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności, 
tj. od dnia 4 stycznia 1913 r., w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie, 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 25 listopada 1912.

L, cz. T V. 23/12 (2) (15675 2 - 3 )
W drożenie postępowania celem uznania za 

zmarłą.
K atarzyna Laby córka M acieja i Maryi 

z Cwirlejów Labów urodzona w Radny ma­
łej koło Głogowa dnia 27 sierpnia 1832, 
wydaliła się przed około 40 laty  z Rudny 
małej w niewiadomym kierunku i od tego 
czasu nie daje o sobie znaku życia.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 1 ust. e., 
przeto wdraża się na prośbę Antoniego Ro 
żowicza z Rudny małej opiekuna małol dzie­
ci Paw ła, H enryka, Tomasza, M aryi i Józefa 
W ojtoniów postępowanie celem uznania Ka­
tarzyny Laba za zmarłą,

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. Sta- 
niszowi c. k. notaryuszowi w Głogowie w ia­
domości o powyż wymienionej, tę zaś K ata­
rzynę Laba wzywa się, aby przed niżej w y ­
m ienionym  sądem staw iła się, lub w inny 
sposób uwiadomiła o swem życiu,

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 grudnia 1913 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 16 listopada 1912.

Spadki.
L. cz. A. 115/12 (4) (15812 2 - 3 )

E  d y k t.
W spraw ie spadkowej po zm arłym  w 

Szelpakach dnia 23 września 1905 śp, W ła­
dysławie false W łodzimierzu Makowskim sy- 
nie Adama, bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Gdy sądowi tutejszem u nie jest wiado- 
mem, czy oprócz żony spadkodawcy Anny 
l-o  Seń, 2 o Makowskiej przysługują jeszcze 
komu prawa do tej spuścizny po śp. W łady­
sławie false W łodzimierzu Makowskim, prze­
to wzywa się wszystkich, którzyby z jak ie­
gokolwiek ty tu łu  rościli sobie praw a do 
spadku po śp. W ładysław ie false W łodńm ie 
rzu Makowskim, aby donieśli w przeciągu 
roku, licząc o:l daty tego edyktu o swych 
prawach sądowi, wykazał* ty tu ł prawny dzie 
dziczenia i złożyli oświadczenie do spadku, 
gdyż po bezskutecznym upływie zakreślonego 
czasokresu, zostanie przewód spadkowy prze­
prowadzony tylko z tym i, którzy wykażą ty ­
tu ł dziedziczeni;;, oraz wniosą oświadczenie 
i im też zostanie w m iarę wykazania praw 
przyznanym spadek, dla którego ustanaw ia 
się kuratorem  W P. dr. Edw arda Galla, adwo­
kata w Nowemsiole.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie całe dziedzi­
ctwo po m yśli § 759 u. e. pozostałej m ał­
żonce spadkodawcy.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 18 maja 1912.

L. cz. A. 419/10 (8) (15765 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach podaje 
do wiadomości, że Petroaela  z Francuzów 
Kurpiel zm arła dnia 16 listopada 1910 w Mił- 
ezye&ch i nie pozostawiła rozporządzenia 
ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Józefa Francuza 
nie jest znanem, wzywa się go, aby w prze­
ciągu roku licząc od daty tego edyktu zgłosił 
się w sądzie i w niósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się spadkobierc-.mi i ustanowionym dlań ku­
ratorem  H rynkiem  Suriek, naczelnikiem  gm i­
ny Orchowiee.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Rudki, dnia 8 czerwca 1912.

W y r o k i  p r a s o w e .
L. P r. 258/12 (2) (15976)

W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości 1
0 . k. Sąd krajowy karny jako T rybu­

nał prasow y we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państw a, że treść czaso­
pism a „Monitor* Nr. 51 z dnia 15 grudnia 
1912 w artykule: 1. „W ojna o świnię* w 
ustępach od „obecnie znowu* do „starego 
Nikity*, od „F ak t że* do „nieobjawioną wo­
lę 1*; 2. „Potęga ciemnoty* od „A gdzież* do 
„w głowie*; 3. „Przy tobie Panie stoimy"

od „Przy tobie* do „się krupi*; 4. „Czemu 
rezerwiści czekać muszą na zasiłki?* od „Stan 
ten* do „swej kolei* i od „krótko mówiąc* 
do „to grunt* i 5. „Antysem ityzm  w Pod- 
wołoczyskach* o i  „Niedawno temu* do „bić 
żydów* i od „Po wsiach* do „pokrew ną gu­
bernię* zawiera znamiona zbrodni z §§ 63
u. k. i występku z §§ 300, 303, 308 i 516
u. k , uznał dokonaną w dniu 13 grudnia 
1912 konfiskatę za uspraw iedliw ioną i zarzą 
dził zniszczenie całego nakładu i wydał w 
myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszech­
nian ia  tego pism a drukowego.

Lwów, dnia 16 grudnia 1912.

L. cz. P r. 257/12 (2) (15977)
W  Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państw a, że treść  czaso­
pism a „Prykarpatskaja Ruś* Nr. 936 z dnia 
13 grudnia 1912 w artykule „Schodka i ma- 
nłfestaeyi lwowskoj russkoj mołodeży* za 
wiera znamiona występku z § 300 i 305 u. 
k., uznał dokonaną w dniu 12 grudnia 1912 
konfiskatę za uspraw iedliw ioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pism a drukowego.

Lwów, dnia 16 grudnia 1912.

L. cz. P r. 256/12 (2) (15978)
W Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

n ał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państw a, że treść czaso­
pisma „Stary P iła t“ Nr. 13 z dnia 12 gru­
dnia 1912 w artykule: 1. „Na stacyi*, 2 
„Kronika lwowska* w ustępie od początku 
do „do polewy*; 3 „Z kraju* od „Tarnów 
zawiązał się* do „tureckim *; 4. „Coś takie 
go“; 5. „Krajobraz*; 6. „Pele mele*; 7. „Gum 
ki*, zawiera znamiona występku z § 516
u. k., uznał dokonaną w dniu 12 grudnia 
1912 konfiskatę z i. usprawiedliw ioną i za­
rządził zniszczenie caiiego nakładu i wydał 
w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego pism a drukowego.

Lwów, dnia 16 grudnia 1912.

L. P r. III. 158/12 (3) (15941)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państw a, że 
zamieszczone w Nr. 286 czasopisma „Ilustro­
wany Kuryer Codzienny* z dnia 13 grudnia 
1912 artykuł pod ty tu łem : „Stccye kolejowe 
w Galicyi a wojna* w całości (str. 4, 5, ł. 
B i l )  — zawiera w swej osnowie znamiona 
występku z art. IX. ustawy z dnia 17 gru 
dnia 1862 L. 8/63 D::. p. p. i zbrodni z § 
65 a. k. k., że zakazuj® się rozszerzania te 
go artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 14 grudnia 1912.

L Pr. I IL  159/12 (3) (15910)
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. P rokuratora Państw a, ż-i 
zamieszczone w Nr, 288 czasopisma „ U m iło ­
wany Kuryer Codzienny" z dnia 15 gi udaia 
1912 ustępy artykułu pod ty tu łem : „Rusin; 
pod e. k. skrzydłem* od słów : „Co to ma 
znaczyć* do słów : „następujące wiadomości* 
i od słów : „W iedzą o tem wszyscy* do 
słów : „najszerzej otwarte* (str. 1, 2, ł, 3, 
1, 2, 3) — zawiera w swej osnowie znamio­
na występku z § 300 i 302 u. k,, że zaka­
zuje się rozszerzania inkrym inowanych u- 
stępów.

C. Ir. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 16 grudnia 1912.

81- 381 (15577)
Stn 9łamen ©etnee ffiłajeftat beg fiatferg!

©ag f f. 2anbeggeric)t in SSSien alg 
5}5refjgertc)t )a t mit bem ©rfenntitiffe bom 2 
©tatmber 1912, tyr. XXXV 432,12/3, auf 
Slntrag ber I f, ©taatganmaltfdjaft erfannt, 
bajj bet 3 n )a lt  ber Dłummer 603, 41. 3a)r*  
gang, ber periobtfdjett ® rud]d)rift; „33erliner 
©ageblatt", Slbtnbauiigabe Dom 26 ilłooember 
1912 burd) bie im Slrtifel: „®te 3Be)rmac)t 
jRufjlanbg unb Ofterreid)" (©ette 1, ©palte 3) 
eni)altene ©telle „Sluf ber anberen ©eite" bis 
„ber 33cuofferung ftd) ergibt" bag SSerge)cit 
nad) Slrtifel IX bed ©efejjeg nom 17 ©ejember 
1862, 9t. ©. 331. 9łr. 8 ex 1863, begriinbe 
unb eg mirb nad) § 493 © t 5)B. O . ba l SSer* 
bot ber SBeiterDerbreitung biefer ©rucffdjrift 
attggefprodjen, bie Don ber f. i. ©taat?anmaft» 
fdjaft oerfiigte 33efc)fagna)tne nad) § 489 @t. 
5J3 0 .  beftdtigt unb nac) § 37 ifir. auf 
bie 2M’tttid)tung ber faifierten ©jemflare er* 
fauut.

SBien, am 2 ©tjetnber i912.

Sm  iliamett ©einer SDłajefiat beg .ftatferg' 
©ag !. f. Sanbeggeric)t SBien alg tyt?&  

gerid)t I)at mit bem ©rfenntniffe Dom 2 ®e*

aember 1912, q8r. XXXV 439/12/3, auf Stu* 
trag ber 1 1  ©taatganmaltfdjaft erfannt, bat) ber 
3 n )d lt ber Słummcr 278 ber pertobifdjen ©rud* 
fdjrift: „§am burger grembenblatt" „gnu- 
ftrierte Słunbfdjau" Dom 27 SłoDembtr 1912, 
84. 3a)riło*tg, burd) bat auf ©ette 1, ©palte 
2, beftnbltc)en Slrtifel: „©ie ofterreidjifdjen ©o* 
nam$ricggfc)iffr" famt 33ilb unb Uberfdjrift 
bag S3erge)en nad) Slrtifel IX  beg ©efefceg Dom 
17. ©eaembrr 1862, 9 i  ®. 331. 9łr. 8 ex 1863, 
begriinbe unb eg mirb nad) § 493 ©t. O. 
bag 33erbot bet SBeiterDerbreitung biefer ©rud* 
fd)rift auggefprodjen, bie Don ber f. E. ©taatś* 
anmaltfdjaft oerfiigte 33efd)lagnal)mt nad) § 489 
©t. ty. 0 .  beftdtigt unb nad) § 87 tyx. ©. auf 
bie SSemidftung ber faifierten Sjcmplare erfannt.

SBien, am 2 &ege,nbtr 1912.

Sm  97amen ©tiner SDtajeftdt beS ifaifcrS 1 
$)as I. f. SanbeSgeridjt SBien ais iprefj* 

geridjt fjat mit bem ©rfenntniffe Dom 2 5De» 
Sember 1912, fpr . XXXV 441/12/3, auf Sntrag 
ber f f. ©taat£amoaItfd)aft erfannt, baj) ber 
Sn^alt ber periobtfdjen ©LudjĄrift: „3SoIl3bote" 
Dom 29 9łooember 1912, jfiummer 48, unb 
jm ar bie ©telle Don „SBir feniten ja  bie 2Bur* 
jeInM bis „ein foId)e8 Slenb bringt* im Slrtifel: 
„3Sir Idnnen unS auĄ nid)t atleJ gefatten laf= 
fen!" (©eite 9, ©palie 1), baS SSergeijen nad) 
§ 302 @t. begriinbe unb tS mirb nad) § 
493 ©t ‘ąi. O . baS Slerbot ber SBeitcroerbrei* 
tung biefer ®rudfc^rift anSgefproc|en, bie Don 
ber !. I. ©taatSantualtjcfjaft oerfiigte Sejcblag* 
na^me nacb § 489 ©t. ^3. 0 .  beftdtigt ‘ unb 
naĄ § 37 ij?r. auf bie S3ernid)tung ber fai­
fierten ^{emplare erfa.tnt.

SEsten, am 2 ®ejember 1912.

Sm ffiamen ©einer 9Ka{eftdt be2 KaiferS!
i. {. Sanbe§geri^t SJten alg iflrefj- 

geriĄt ^at mit bem Srfenntniffe Dom 2 5Derem- 
ber 1912, ^ x .  XXXV 437/12/3, auf Slntrag ber 
{. t. © taatsamoaltjd)aft erfannt, bag ber Sn* 
^alt ber fRuntmer 113 ber periobifdjen ®ruct= 
fdjrift: „®er gieifd)f)aner» rntb ©eI(Ątr*@e^iI* 
fe“, oorn 1 fDfjember 1912, unb jtuar 1. bie 
©telle Don „jDefinieren toir jund^ft*  big 
„SOłenfd)enIeben gelungen ift“ auf ©eite 1, 
©palte 1 unb 2, beg rfrtifelg „SPilitarigmug 
unb Slolfgbilbung" unb 2 bie ©telle Don „£)ag 
finb bte europaifc|en ©taaten" big „Dofier Śken* 
fc^liĄleit ebneu", ©eite 1, ©palte 3 unb ©eite 
2, ©palte 1, beófelben Slrtilelg bag 33erbre(Ąen 
natfi § 65 a @t. ®. begriinbe unb eg toirb 
nad) § 493 @t. ip. 0 .  bag 33erbot ber 2Bei= 
teruerbrcitung biefer łK u d f^ rif t aitggefpro* 
cJjen, bie Don ber f. f. © tuatgantoaltfdjajt' oet- 
fiigte SjlefiĄlagna^me nad) § 489 ©t. ifj. 0 .  
beftdtigt unb nad) § 37 $ r .  auf bie 33er* 
n i^tung  ber faifierten Sjemplare erfannt.

•Eińen, am 2 SDtjember 1912.

Sm  Słamen ©einer SRajeftat beg S aifcrź!
3)ag E. (. SanbeggeriiĄt IBien alg H3re§* 

(iCrfd)t bat mit bem (Srfemttniffe Dom 2 3)e* 
^m ber 1912, fJJc. XXXV 431/12/3, auf Stntrag 
ber E. I!. ©taatgamoaltfdfaft erfannt, baj) ber 
Suljalt ber flłummer 327 ber periobifĄen 2)rucf* 
fdjrift: „2)regbner Slngeiger", 183. 3a)rgang, 
Dom 26 Kooember 1912 unb jtoar 1. bunfi bie 
©trfłe bon „33ubapeft, 25 3łooember (ijkio * 
T e l) . g u r  jjeite nac^mittag* big „gearbeitet 
JDtrb" (©eite 2, ©palte 1), burd) bie ©tede 
Don ,,2 'ft betreffeube ^orrefponbent" big „gc* 
braud)t witeben" (©eite 2, ©palte 1), beióe 
©teHen im 9lrtiEeI „S)er S^rirg auf bem 33al* 
fan", bag 33erge)en nacf) SlrtiEel IX  beg ©efefeeg 
Dom 17 iDcjember 1862, ffi. ®. 331. 0 lr . 8 ex 
1862, begriinbe unb eg toirb nad) § 493 ©t. 
ffS. 0 .  bag SSerbot ber SBeiteroerbreitung biefer 
Ś)rucEfd)rift anggefprod)en, bie Don ber E. E. 
©taatgantoaltfc^aft oerfiigte IBefĄlagnaljme nad) 
§ 489 ©t. 33 0 .  beftdtigt unb naĄ § 37 $ r .  
©. auf bie SSernidjtuug ber faifierten ©jemplare 
erfannt

SBien, am 2 iCegember 1912.

Sm SJiamen ©einer SOłajeftdt beg Saiferg]
2)ag E. E. SanbeggeriAt SBien alg fjSrefj* 

geric^t )a t  mit bem ©rfenntniffe Dom 2 ®eaem» 
ber 1912, sjjr. XXXV 485/12/3, auf Slntrag 
ber E. I  ©taatgautDaltjdjaft erfcnnt, bag ber 
Snljalt ber Dłummer 2 ber periobifdjen S)rucE*
fć^rift: „©iinbftui", 1. gajjrgang, 20 9ło*
oember 1912, unb jtoar 1. bnrć) bag 33ilb auf 
©eite 1, 2. bure) bie ©telle doii nad) „unb bie 
©ittiid)'' big oor „Sfiad/maun aig 8 eil?or" 
;©eite 2, ©palte 1), 8 bmĄ bte ©telle Don 
„rfHeśn ber iBoltjei" big Dor „fiir fie erffttert" 
(©eite 2, ©palte 2), beibe ©teHen im Slrtifel: 
„SDie iftubolfg^eimer ^o lije t unb bie ©ittltd)* 
Eeit", 4. buriĄ bie ©telle bon biefeg
felbft" big „burd)fpiilen laffen" (©eite 2, ©pal* 
te 2) beifelben SlrtiEelg; 5. burd) bie ©telle 
Doti_ „bafj er iiberl)anpt‘‘ big „@efd)led)ter gibt* 
(©eite 7, ©palte 3)_ im Slrtifel: „Sin natoer 
fftic^ler", 6 bure) bie ©telle Don „Stner nuter 
oer“ big „bet cibenbe SDame" (©eite 7, ©palte 
3) beg gleid)en Slrtifel* ad 1 ,  2 , 3., 5. unb 6. 
bag SSeigełjert nad) § 516 ©t. © .; ad 4. bag 
S3?rge)en nacf) Slrtifel V (§ 488, 491 ©t. © )  
beg ®efe)eg oom 17 3)eacmbcr 1862, 9t. ®. 331. 
9?r. 8 ex 1863, begriinbe unb eg toirb nad)

§ 493 ©t. 0 .  bag 33erbot ber 38eiteroer*
breitung biefer £xurfjc)nft auggefprodjen, bie 
Don ber E. E, ©taatgantBalifdjaft oerfiigte Se* 
fd)Iagnal)tr.e tiuc) § 489 ©t. 0 .  beftdtigt unb
§ 87 ąjr. @. auf bie SSeniidjjtnng ber faifierten 
©jemplare erfannt.

323ien, am 2 SDejember 1912.

Sm Slamett ©einer 2ftajeftat beg ^aiferg i 
®ag E. E. Sanbeggerid)t 2Bien alg ifkrfj* 

geric)t ) a t  mit bem (Srfenntttiffe Dom 2 ®e* 
Oember 1912, i)3r. XXXV 433/12/3, auf SIntrag 
ber E. E. ©taatgantoaltfd)aft erfannt, bafj ber 
Snfjalt ber 9łutnmer 276 ber periobifdjen ©rud* 
fdjrift: „aSortortg, S3eraliner SiolEdblatt", 29. 
3a)rgang , oom 26 9?ooember 19 ! 2, unb jtoar 
1 burd) bie ©telle Don „®ie fic) je nad) ber 
33erfd)drfung" big „ber Slerbriiberung ber 23ol* 
fer entgegen!" im Slrtifel; „SOłanifrft ber Sn* 
ternationale ju r  gegentoartigen Sage" (Seife 1, 
©palte 1 unb 2 ) ;  2. bure) bie ©telle oon 
„toenn Jln^lattb eingereift* big „)inter i)m  
fte)en" (©eite 1, ber 33eifage 1, ©palte 2) beg 
Slrtifefg: „©te Snternationale gegen ben $rieg";
3. bure) bie ©telle oon „©ag intcrnationale 
proletariat" big „33riibet" (©eite 1 ber 33eila* 
je 2, ©palte 3) beg Sfrtifelg; if©ag SBaffcn* 
meeting in SSafel"; 4. bure) bie ©teUc oon 
„§eute fte)en mir fiir" big „iRiĄterfpmd) ju 
ooHaie)en'‘ (©eite 2 ber 33eilage 2, ©palte 1) 
beg gietc)en SlrtifelS; 5. bure) bie ©teKe Don 
„Slber bie Snternationale" bis „bie ifjn eraeugt 
)aben“ (©eite 2 ber ffieilage 2, ©palte 2) b-g* 
felben Slrtifelg ; 6. burd) bie ©telle oon „SBir 
toerben an bag" big „beg 9Renjc)engefc)ted)teg!" 
(©eite 2 ber 33eilage 2, ©palte 2) bcgfelbcn 
Sirtifelg; 7. bure) bie ©telle Don „©en $role* 
taria t baHt" big „jnm SSolferfriebcn fommcu" 
(©ette 2 ber 33eilage 2, ©palte 2 unb 3) beg* 
felben Slrtifelg ad 1., 4., 6. bag S3erbred)en 
nac) § 58 c S t  © , ad 1., 2., 3 ,  5 ,  7. bag 
33erge)en t ac) § 305 @t. ©. begriinbe unb eg 
mirb nad) § 493 ©t. 0 .  bag 33erbot ber
SBetteroerbreitung bicjer © rudfc)rift anggefpro* 
d)en, bie Don ber f f. ©raatsanmaltfdjaft Der- 
fiigte 33efc)lagna)me nad) § 489 ©t ty. 0 .  be­
ftdtigt unb nad) § 37 $ r .  ©. auf bie 33er* 
n i^ tnng  ber faifierten ©jemplare erfannt.

SBtett, am 2 ©ejember 1912.

Sm Słamen ©einer SIłajeftdt beg ^aiferg!
©ag f. E. 2anbeggetic)t SBien alg 33re§* 

geric)t )a t mit bem Srfenntniffe Dom 2 ©e* 
aember 1912, P r . XXXV 440/12/3, auf Sin* 
trag ber E. E. ©taatganmaltfdjaft erfannt, bafj 
ber 3 n )a lt ber periohifdjcn © rudfdjrift: „©r. 
33loc)g oftcrreti^ifc)e 3Bod)enfd)ttft", 9łr. 48, 
oom 24 Słooetnber 1912, unb gtoar: I. ber 
©itel beg auf ©eite 810, beginneu*
ben Slrtifelg; ferner bie ©teHen; 2. „2Bei§ ja 
)eute" big „jn tilgen", ©eite 810, ©palte 1;
3. „©o fonuett toir unmoglic)" big „an repa* 
rieren", ©eite 810, ©palte 2 ;  4. oon „Slnftalt 
fadjlidjen" big „angetoanbt mirb", ©eite 812, 
©palte 1 ; 5. oou „3łur bei bem 0pfer" big 
Dor „nur fo Eanate erfldrt", ©ette 812, ©palte 
1 ; 6. Don „$ann  bie ju r Dłeoifion" bi8 „bie* 
feg braftifd)e 3Jłittef", ©eite 812, ©palte 1, 
bag 33erge)en nac) § 200 © t © begriinbe unb cg 
mirb nad) § 493 @t 5(3. 0 .  bag 23erbot ber 
3BettetDerbreitung biefer ©rncffc)rift auggefpro*
d)en, bie Don ber E. E. ©taatganmaitfc)aft oer* 
fiigte SefĄiagna)me nad) § 489 ©t. P  0 .  be* 
ftatigt unb nad) § 37 p r .  ©. auf bie 33ernid)* 
tung ber faifierten Spm pfare erfannt.

SBien, am 2 ©ejember 1912.

Sm 9łatnen ©einer SOłajeftat beg łSatferś! 
©ag E. E. Sanbeggeri^jt 3Btnt afg tprefj* 

gerid)t )a t mit ©rfcnntnig Dom 2 ©eaember 
1912, P r . 442/12, auf Slntrag berf. E. ©taatg* 
anmaltfi^aft erfannt, ba§ ber 3 n )a lt ber 9łnm* 
mer 16 ber periobifd)?n ©rncfjcbrift: „©er neue 
33ft)", I. Safjtgang, Dom 29 ŚłoDember 1912, 
unb jtoar: I. burd; bte ©tellen in ber Sn)aftg* 
angabe, beginnettb mit „a, ber 3ufammenbrud) ..
b. aiłobtltfiernng"; II. bure) bie ©telle Don 
„bauad) )eifjt eg" big „teilue)men fonne" (©eite
1, ©palte 1) beg erftett, mit ben SBorten „©ie 
abentenerltcfiften beginnenben Slittfclg fomie bte 
Uberjdjrift biefeg Slrtifelg; ferner bure) bie ©tel* 
len biefeg Slrtifelg; III. oon „3Benn mir mit 
unjeret" big „9łegimentgbefe)f eraioingen" (©ei* 
te 1, ©palte 1, 2, 3, unb ©ette 2, S palte  1);
IV. Don „bafj menu 0fterreic)" big „ftur^en 
mitrben" (©ette 2, ©pafte 1); V. Don „©efingt 
tg ben g r i fben" big „©nabeuftofj gibt" (©eite
2, ©pafte 2), jdmmffiefje im Slrtifel: „©er 3 u* 
fammenbtnc) 0 fte tre id ;g "; VI. oon unb 
bodj" big „Sonrtifanen oor}ie)en" (©eite 3, 
©palte 2 ) ;  VII. oon ,,3d) )abe mir bag Sffen" 
big „nii^tg im SBege" (©eite 2, ©palte 3, unb 
©eite 4, ©palte 1), beibe ent)alten tm
to n : „®a§ )eim lt(|e ® aftm a)l" ; VIII. bure) 
ben Slrtifel nac) ben SBorten „fpater iffiurjel 
faffen mirb" (©eite 4, ©palte 2 unb 3 ) ; IX. 
bure) bie ©teKe oon „33et biefen 3Borteu" big 
„man roten mili" (©eite 5, ©palte 1 ) ;  X. 
bure) bie ©telle Don „(Sr )e t  mic) mit feinen" 
big , oollbradjt" (©eite 5, ©palte 2 >, beibe ent* 
)aften tm Slrtifel: „®ag ©ift ber Bippen";
XI. burd) bie ©telle Don nad) „begiłglic): Ufa* 
men" big Dor „Sntereffant ift" (©eite 6, © pal­
te 3 ); X II. bure) bie ©tcHc Don „©iefe SŚer*



Orbituttg" bi3 „&e$ SńgeŹ Dorjogen1' (<Scttc 6, 
©palte 3), beibe im Slrtifel: „2)ie ©efdjidjte 
ber $roftitutton atter SSoifer unb g e tien '-; ad
II. boź S8erbred)en nad) § 63 © t  ©., ad I. a. 
nnb III., IY., V. bag SSerSrec^en nad) § 65 
lit. a ©t. @ .; ad I. unb VIII. ba£ iBergeben 
nad) Slrtifel IX  be8 ©efefjeź bom 17 2)ejtmber 
1882, SR. © J81. iRr 8 ex 1863 ; ad YI., 
VII. IX  —XII. ba3 SSergeljen nad) § 516 ©t. © 
cegrunbe unb eS tóirb nad) § 493 ©t. D. 
ba£ IBerbot ber SSeiterberbreitung biefer ®rucf* 
jcljrifr auSgefprodjen bte bon ber !. I. ©taatSan* 
roalijcfiaft berfiigte S3efct)lagnaI)OTe nad) § 489 
©t. iii. 0 .  beftatigt unb nad) § 37 $ r .  ®. auf 
bte SSerniĄtung ber jaijierten ©jemplare er* 
fannt.

SJien, ant 2 ®ejember 1912.

Sm  0lamen ©einer SRajeftćit beS $aifer$!
®aa f, f. BanbeSgericbt SBten ai? $rejj* 

geridjt bet mit bem ©rfenntnifjg bom 2 5Dejember 
1912, s4ir. XXXY 444/12/3, auf SIntrag ber
I. f. @taat2anroaltfd)aft ertannt, bajj ber Snbalt 
ber Kcummer 330 ber periobifdjen 2)rucffd)rtft: 
„SUbriterjeitung", 24. 3al)rgnng, bom 1 ®e* 
jember 19.i2, bureb bie im Slrtitel; „“Di* ©taatź* 
grunbgefetje in ©tfaljr" entljalHien ©tellen bon
I. „bettn toenn ber ©efe^eSentrourf" bis? „3SiiH= 
Eiirftaat toieber^ergeftetlt" ;©fite 1, ©patie 8), 
I I  „Slber fein © taat" bies „gm nutung erfjeber. 
mitffen" (©eite 2, ©palte 2 — 3) ba8 SBcrfre* 
eben nad) § b5 a ©t. © begriinbe unb e8 nad) 
toirb § 493 ©t. jB. 0  ba8 itierbot ber 38ei-- 
terberbreitung biefer Smicffdjrtft au$gefptod)en, 
bte bon ber f. !. ©taatóanroaltfcljaft berfiigte 
S3efdjlagnaf)me nad) § 489 @t. SL 0 .  Beftdttgt 
unb nad) § 37 ipr, ©. auf bte Sicrmdjtung 
ber faifierten ©jemptare ertannt.

SBten, am 3 2)ejember 1912.

3}a3 f. f. fianbeg* alg jjkefjgeridil tn 
£rieft bat mit bem ©rfenntniffe bom 29 9?o* 
bember 1912, igr. IX  156/12, bie SBeiterberbrei* 
tung ber ummer 273 ber ,8eitfdjrift: „L’ ln - 
dipendente" bom 25 Słobember 1912 toeąen 
be8 SlrtifelS : „La Turehia proclam era l ’Indi- 
pendenza albanese" nad) § 308 ©t. ©. unb 
Slrtifel IX  beg ©efe|e8 bom 17 Sejember 1862, 
9t. ®. 951. 5Rr. 8 ex 1863, berboten.

®aS f. f. SaitbeS* ató iprefjgeaidjt in Srieft 
bat mit bem ©rtenntniffe bom 29 97ooember 
1912, 5J5r. IX  154/12, bie SSeiterberbreitung ber 
iRummer 324 ber in Ubine etfdjeinenben $eit- 
fdjtift „La patria  del F;-iu!i“ bom 30 iRobem* 
ber 1912 nad) Slrtifel IX  beS ©eftjjeS bom 17 
®ejember 1862, SR. ®. S i. SRr. 8 ex 1863, 
berboten.

®aS f. f. SaitbeS alg ^Pre^gcriĄt in 
2/rieft bat mit bem ©rfenntniffe bom 29 jRo* 
bember 1912, ^Sr. IX  155/12, bte SBeiterber* 
breitung ber iRummer 325 ber in Ubine er* 
fd)einenbeu 3 fc fd ) tif t: „La patria  del F ria li"  
bom 21 iRobember 1912 nad) Slrtifel IX beg 
©efefceg bom 17 SDejember 1862, jR © 1S. 
97r. 8 ex 1868, berbotrn.

SDaS f. f. Sanbeg* ais iiirefjgerid)i in 
2/rieft bat mit bem ©rtenntniffe bom 30 91o- 
bember 1912, ifir. IX  159/12 bte 2Beiter»er* 
breitung ber 9?ummer 326 ber in Ubine er* 
febeinenben 3ritfd)rift: „La patria  dei F in ii"  
bom 22 9łooember 1912 nad) § 3()S © t © 
unb Slrtifel IX  be2 ©efetjeś bom 17 ®ejember 
1862, 8i. S i. Sir. 8 ex 1863, berboten

®a8 1, f. SanbeS- al3 g^e^gŁridjt irt 3/ri.cft 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 30 )|obember 
1912, 160/12, bie SJetterberbreSutig ber
SRummer 90 ber geitfd jrift: „La Coda des 
Diayolo die Trieste" bom 22 yrotember 1912 
megen ber biibliĄcn 5DarfteE[ung unter bem Sfi* 
te l ; „Quadri adri?,tici a ll’ EsposISouę di 
VifeBna“ famt 2/ejt bon ben SSorten „TV,la di 
color" biS „sec&lo XX“ ; bed SlrtifetS: „i e 
m eretrici poiitiche" nacb § 65 a unb 302 
©i. ®. berboten.

Sa:§ ?. f. SanbeS* ais ipre^gerid^t in 
2/rieft pat mit bem ©rtenntmffe bom 30 9?ocem* 
ber 1912, S u  IX 161/12, bie SBetierberbreitung 
ber 91ummer 2366 ber ^eitfcfjrifi; „Ii Lavo- 
ratore" bom 27 9looember 1912 toegen ber 
©teHen bon „U proletariato  deve“ bis „!a 
m aggiore autonom ia", bon „I popoli de!l 
A ustria" biS „opporsi kila g u m “, bon „La 
diehiarazione finale" bi§ „interm inabile, oom- 
m ovente“ unb bon „Nel raso" biS „del re 
gim e eapitalista" beS SlrtifeTS : „ '  & storiea 
e gloriosa giornata del i’ in ternazionale so­
cjalista. II proletariato pronto a tuto" nad) 
§ 65 a ©t. © berboten.

35oi t. ?. SanbeS* ais % e fjjm d jt tn Srieft 
pot mit bem ©rfentirnifie tom  2 IŁejember 
1 9 1|3, IX 164/12, bte ilBeiterberbreitung ber 
9turnmer 37 ber fleitfdjrift: „SB.ybmski d- 
laye--" bom 28 9Iobcmber 1912megeu ber@teHe 
bon „Taka je  justica" bis „za vse epaki !“

beS Krtifelb: „Pnij — Zrlev policijskih spio- 
noy" naĄ § 300 @t. @. berboten.

f. f. $retS* ais ^JrcfegeriĄt in ©or^ 
fiat mit bem ©rtenntmffe bom 30 9?obember 
1912, S r . Y 42/12, bie SSeiterberbreitung beS 
Slrtifel3 : „Furor toutonico" in ber ©telle bon 
„P a tti pochi passi" btS „certe cortesse itr ber 
,3 'itid)rtft: „La L iberta" ddo. ©orj, 30 iRo* 
bember .1912, 9tummer 129, md) § 300 ©t. 
@. berboten.

SaS  t . !. 5?reiS* ais ipre^gertĄi tu ©i)rj 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 2 -ilejembre 
1912, S u  Y 14,12, bie SSeiterberbreitung beS 
Slrtilels: „U co gressu socialista internazio- 
aale di Basilea" in ber ©ieHe bom „Ai so- 
cialisti d’ Italia* biS „pace europea" in ber 
^ettfcprift: „U Socialista F .iu lan o " ddo ©brj. 
30 Ślobember 1912, 9Iummer 136, nacp § 63 
unb ©t. ©. fotoie gemafj Slrtifel Y be§ ©efepeś 
bom 17 Se^ember 1862, S .  © S I . 9Ir. 8 ex 
1863, berboten.

®aS f. !. HreiS* ols Stepgertcpt in 
Orient pat mit bem ©rtcnntutffe bom 28 ZJtoocm* 
ber 1912, S u  131/12, bie SSeiterberbreitung ber 
Ilłummer 315 ber geitfcprift; „Ayanti" ddo 
SDtirnno, 12 Stobember 1912 naĄ § 65 a ©t. 
©. berboten.

25a3 f. f. $reiS* alS S«Bgcrid)t in Orient 
pat mit bem ©rfentnifie bom 30 tllobembrr 1912, 
S u  132/12, bie SSeiterberbreitung berStanm er 
3758 ber .gettfcprift: „II Popolo" ddo, 27 
DIobember 1912 megen ber ©telle bon „Se un& 
guerra  m inacciasse" biS „a portata  di mano" 
beS SlrtifetS: „I deliberati del congressc- in- 
ternazionale di Basilea" nad) § 305 ©t. ©. 
berboten.

®aS f. f. SanbeS* alS ^3re3gcrxc§t in S rQg 
pat mit bem ©rtenntniffe bom 3 ®ejember 
1912, S t-  I  P48/12, bte SSeiterberbreitung ber 
Slummer 3 ber ^ i t f ip u f t ;  „Ncyy cloyek" bom 
9/łonate Łiegember 16.12 iotgett ber ©tellen bon 
„Na rakousko" btS „y Berline" beS SlrtifclS: 
„Na rakousko-ruskyeh hranicich" nacp Slrtifel 
IY beS ©efepeS bom 17 ®ejember 1862, hi. 
®, S t . 9Ir. 8 ex 1863, berboten.

®aS f. f. SanbeS* a l |  ąSre^gcrid^t in
S'cag pat mit betu ©rfenntniffe bom 8 ®e< 
jember 1 9 1 1  S u  I  547/12, bte SSeiterberbrei* 
tung ber Dhtmntcr 14 ai. 1912 ber fft i
„M eziskti, zaeyni sine K arla Samce ,U Roz- 
yarilu '" roegen ber ©teHen bon „a zenam" bis. 
„pranini m ym" beS SiebeS: „Yite, co prarfira 
mym" nacp § 516 ©i. ®. berboten.

®aS t  f. ffrciS* alS ^re^gerief)! in 
Sloiiiggra| pat m it bem ©rfenntniffe bom 4 
®ejember 1912, ;pr, IV" 61/12, bie SBeiterber- 
breitung ber Titroimcr 49 ber guitfcprtft: 
„Ratibor" bont 30 Słobember 1912 megen ber 
©tellen bon „Zakosy » u stąp ,"  bis „umysły 
a plany" beS SlrtifelS: „Y r chvili dejinne"- 
nad) § 65 a © t. ©. berboten.

SDaS f. t  Srcis* alS spuf^geridpt in 
^ o n ig a ra | pat mit. bem ©rfennttiiffe bom 4 
Śejember 191J* .,Su IV  64/12, bie SBeiterber* 
breitung ber Sitm m er 96 ber : ,.3łeu*
rober ia d ) i 'id ;O l‘‘ roni 80 Sobember 1912 
tbegen btS Ś rtifc lS : „2BLn in ,%ri?ijSftim* 
mung" nad) Slrtifel TX beS ©ffepeS bom 17 
fcejember 1862, 3i. ©  181. K r. 8 e,: 1863, 
mrboten.

®aS f. f. JlreiS® alS ^ue§gcrid)t in 
.ftoniggrdp pat mit bem ©rfenntniffe bom 4 
5Dejembcr 1912, S r- IX  68/.12, bte SSeiterber* 
breitung ber Kumuter 48 ber /jcitfcpnft: „Nas- 
p :avo“’ bon; 30 Kobembcr 1912 toegen ber 
©telle bon „Jir.de yideli byehom " b §  „by i  
koupert" uni) bon „Ye ehviłich poślednich" 
btS „rozhony p ro test"  beS SlrtifelS; „Proti 
yaloiCEemu b esn ea i"  ber Slrtifel: „Nasi V8 
rejnosti" unb „Po„ourem  obcaostvu“ nad) §] 
65 a unb 491 © t ©. fotote gemd§ Slrtifel Y 
unb IX  oeS ©efepeS bom 17 SDegember 1862, 
SR. ©■ SB1. S r .  8 ex 1963, berboten.

25a§ f. f. ^reiS* alS ?pceggcr:d)t irt 
Sbntggrd^ pat mii bein ©rfenntniffe bbm 4 
Siejember 1912, S u  IY 85/1.2, bie UBeiierber* 
breitung ber Sfitmmer 36 ber 3UifcPt i f t : „Ces- 
ke Polsb i" bom 29 iRobcmber 1 9 12 toegen 
ber Slrtifel: „Zn^mem doby" unb „Prosi
Srbun" nacp Slrtifel IX  beS ©efepeS bom 17
3)ejnnber 1862, S . ®. JBt. SRt. 8 ex 1863, 
berboten. \

LiaS f. !. JfreiS* afs iprefsgericf)t in 
Soniggriip pat mit oent ©tfenntniffe bom 4 
®ejemfcer 1912, S u  IY 6 2 /$ ,  bie SBeiterber* 
breitung ber Dlummer 48 ber jjn tfcprift: „Pt 
krokoye noyiny coskfh > seyer* yyehodu" bom 
29 iRobember 191.2 tbegen ber ©tellen bon „Po- 
slsnei m aji" biS „toho- nepoysim ne ?* beS

SllrftfeiS: „Kde je ustava a krestaosty i“ narf) j 
§ 65 a ©t. ®. berboten.

®aS f. f. ®rei8» ais Sprcggcrtc^t in  fieit* 
meri^ pat mit bem ©rfenntniffe bom 4 ®e= 
jember 1912, S u  93/12, bie iftkiterberbreitung 
ber SRummer 135 ber geUJcpritt i „SRorbbbpmi* 
fcpes 5£agblatt“ bom 3 Sejembcr 1912 megen 
ber ©telle ban „S tan  ift in SBien" bis „Sal* 
fanpolitif", bon „® anj eigen" bis „S lu ff", bon 
„unb man tdufcpt" bis „ranbibieren touroe" 
unb ron „Umgefeprt an" biS „DteicpSbeutfcpen 
arbeiten" beS S rtife lS ; „®etfcpe s4$°Iiti£ ober 
Saum el?" nacp § 58 c, 65 a, 63 unb 64 ©t. 
©. berboten.

®aS f. f. JfreiS* alS S refe9encpt in 
S ilftn  pat m it bem ©rfenntniffe bom 3 2>  
jember 1912, S r- 85/12, bie SSeiterberbreitung 
ber Stummer 48 ber jjeitfcbrift; „Sifcpofteinig'- 
©taaber SejirfS*iRaĄricpten" bom 80 Śobem* 
ber 1912 tm-gen ber ©telle oon @ie lengnen" 
MS „gofĄupjt ift" beS VlrtifelS: „ŚageSneuigfei* 
ten" nadp Slrtifel IX  beS ©efeijeS bom 17 ®e* 
jember 1862, S .  @. S I. 9tr. 8 f i  1863, ber* 
boten.

®aS f. f. SanbeS* alS Sre^gericpt in S ru n n  
pat mit bem ©rfenntniffe bom 4 2)ejember 
1 9 1 2 ,'S u  I  121/12, bte SSeiterberbreitung ber 
Stummer 1 ber .geitfcprift: „M&tice syobody* 
bom 5 ®ejember 1912 roegen beS StrtifelS: 
„Nechti. “ nacp § 305, 308 unb 310 ©t, ©. 
fotoie gptnafj Slrtifel IX  beS ©efepeS bom 17 
®ejem'ber 1862, SR. ®. S I. Sttr. 8 ex 1863, 
berboten.

®aS f. f. fianbes* ais ^refegeric^t in 
© jtrnotoil pat mit bem ©rfenntriffe bom 2 
Kobember 1912, S u  I  95/12, bie SSeiterber* 
breitung ber Stummer 111 ber j^iifćprffU 
„Russkaja Praw da" yotn 29 IRobember 1812 
tbegen ber Slrtifel: „Czy mulet wojua" in ber 
©teHe bon „Odkoho zalezyt" biS „Nadijmo 
s ia " ; „Prostaje besida" jum  ®anje nad) § 
58 c, 65 a, b, 302 unb 305 ©t. ©. berboten.

fffiO ■« irmy.
L. cz. Firm. 978/12 Stow. I. 188 (15739)

O b w i e s z c z e n i e .
W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych, że Towarzystwo 
„Einłrachfc Coasum Prodactiy  uad Gewerbe- 
genosseaschaft m it bescbiSaktei H sfirn g  in 
Tarnopol in  L iquidationa, po polsku: „Zgo­
da", s to w am azen ie  konsumcyjne, produkcyj­
ne i przemysłowe, stowarzyszenie zare jestro ­
wane z ograniczoną poręką w Tarnopolu w 
likwidacyi" z powodu ukończonej likw idacji 
z rejestru  eię wykreśla.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 21 października 1912,

L. ci. F irm . 999/12 Rj. A. I. 193 (15610)
W pis firmy pojedynczego kupca. 
Wpisano do rejestru  dia firm oddz. A. 
8>edziba firm y: Dobrcm il 
Brzmienie firm y: N atan Rapaport. 
Przedmiot przedsięjjd ;r-stwa : handel to­

warów k>. rsennyeh i wiktuałów w Dobro- 
milu.

W łaścic ie l: N atan Rapaport, kupiec w 
Dobromilu.

D sta w pisu: 26 października 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział Y.
Przem yśl. 26 pażd/iern iką 1912.

L. cz. F irm  384/12 Sp. II. 183 (15673)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru stowarzyszę.! zarobkowo-go­
spodarczych należy w ykreślić:

Siedziba firm y: Zakopane.
Brzmienie firm y: Zakład elektryczny w 

Zakopanem, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną porgką (w likwidacyi).

Przedm iot przedsiębiorstw a: jest wytwo­
rzenie i dostarczanie prądu elektrycznego 
swoim czł inkom przedewssystkiem  do oświe­
tlenia, potem do jakichkolw iek celów prze­
mysłowych po um iarkowanych cenach.

Dzień w pisu: 10 grudnia 1912.
0 . k. Sąd obwodowy, jako handlowy.

Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 7 września 1912.

L. cz. F irm . 1232 Stow. IY. 344 (15670)
Zmiany i dodatki do wpisanych ju t  firm 

stowarzyszeń 
W pisano w rejesżrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszeni a: Jaryczów nowy. 
B-zm ienie f irm y : Zakład kredytowy w 

Jaryczow ie nowym, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną po ręką

Zm iana s ta tu tu : W alne zgromadzenie 
odbyte dnia 11 stycznia 1912 uchwaliło zmia­
nę §§ 4 i 57 statu tu  w brzm ieniu, jak  w od- 
p.sie protokołu nrzechowanym w tus. z b io -)

j rze załączek D yrekcja  ustala się obecnie z 
dwóch dyrektorów i zastępcy.

W ybrani zosta li: H ęrsch Sehapira i P  n- 
kas A ltscher dyrektoram i, zaś Zygm unt Kro­
chm al zastępcą dyrektora, wszyscy kupcy w 
Jaryczowie nowym.

U dział członka: odtąd 50 kor.
Data w pisu: 5 lipca 1912.

0 . k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 3 lipca 1913.

G. Zl. F irm . 1295 Sp. III. 275 (15498)
A enderungen nnd Zusatze zu bereits einge- 

genen F irm en  von Emzelkaufl&uten und 
Geaelschaften.

E ingetragen  wnrde ftlr Geselschaftsfir-
men.

Sitz der F irm a : Łem berg, Kościuszki 7.
F irm aw ortlau t: Petro lea A etiengosell- 

schaft ld r M naraloel industrie.
Zvseig-Niederlarsung der in  W ien be- 

stehenden H auptaied^rlassung.
Zu Verwaltun£8ger&te wtlde H err Sig- 

m und yon Łewakcwski und M oritz August 
K ornfeld in  W ien gewShlt.

P rokurist und D irector: A ugust M oritz 
Kornfeld w ird geldscht.

Prokura e rte ih  der H err Jo h an n  B. Ro- 
the in  W ien und H erm ann H ass in  Bory­
sław.

Gleizeitig wnrden dem H err Johann  B. 
Rothe di > Funktionen eines D irektors der 
G esellschaft in  Wien und dem H e ir  H erm an 
Hass die F unktionen  eines D irektors der Ge- 
sellschaft in  Borysław llbertragen.

Datum der E in trrg u n g : 16 Juli 1912.
K. k. Landes- ais H andelsgericht, 

A bteilung IY.
Lemberg, am 13 Ju li 1912.

L. cz, F irm . 848/12 Rg. A. I. 374 (15666) 
W  pis zmian do rejestru  handlowego firmy 

spó łko re j,
Do rejestru  firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y : Dom spedycyjny Bra­

cia Tieger.
Przedm iot p rzedsiębiorstw a: przewóz 

mebli i innych rseczy.
Form a Spółki: Jaw na Spółka.
Spólnicy osobiście odpow iedzialni: W olf 

Tieger, kupiec i w łaściciel domu spedycyj­
nego we Lwo* !e Bema 3 i A braham  Triger, 
kupiec i w łaściciel domu spedycyjnego we 
Lwowie ul. Bartosza Głowackiego 8.

Do zastępstw a firmy są upraw nieni obaj 
spólnicy.

Podpis firm y : pod w yciśniętem  albo 
wypisanem brzm ieniem  firmy umieszczą obaj 
spólnicy razem swój podpis.

Dzień wpisu 10 m aja 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 3 m aja 1912.

L. cz. F irm . 1348 Stow. III. 189 (15864)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Kłeparów.
Brzm ienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Kiepurowie, stowarzyszenie za­
rejestrow ane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie ssrządu w y stąp ili: F ra n ­
ciszek Kijowski, Jan  Jankow ski, W awrzyniec 
K otoński.

2. Członkowie zarządu: 1. Sylw ester 
Głogoszewski, kierownik szkoły, przełożony 
zarządu; 2. Karol Mllller, w łaściciel rea lno­
ści; 3 Ks Justyn  M igierow ski, rsym . kat. 
proboszcz członkami zarządu, wszyscy w Kle- 
parowie zamieszkali.

I)a*a w p s u :  2 sierpnia 1812.
C. k. Sad krajowy jako handlow e, 

Oddział IY
Lwów, dnia 30 lipca 1912.

L. cz. F irm . 1355/12 Oddz. B. 8 (15865)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym  firm kupców po­

jedynczych i spółek.
Do re jestru  oddział B. wciągnięto eo 

następuje:
Siedziba firm y: Lwów.

, Brzmienie firm y: U stredni Banka ce- 
skych sporitelen, filia we Lwowie.

P rokurę Adolfa K rala wykreślono. 
Dzień w pisu: 1 sierpnia 1912.

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IY  

Lwów, dnia 30 lipca 1912.

L. cz. F irm . 1379 i 1382 Rg. 0 . 113
(15937)

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym  firm kupećr 

pojedynczych i spółek.
Do rejestru  oddział 0 . wciągnięto co 

i następ u je :



Siedziba firm y : Lwów.
B rzm ienie firm y: Vosreiaigte PeiroJeam  , 

G eseilsehafr, m. b. i i ,  po p o lsk a : Związko­
wa sp ó ik i naftow a, spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością

U praw nieni do zastępstw a: zawiadowcy 
dr. A rtu r G oldhsm m er i dr. E m il P arnas 
ustąpili.

U stanow ieni zawiadowcam i: Alfred
Hicks prezydent, zaś Lewi Jam es Yeoman i 
Luis A. Landry, dyrektorowie towarzystwa 
.G alic tan  Gil T rust Limited, wszyscy w Tu- 
Stanowicach zamieszkali.

Dzień w pisu: 25 w rześnia 1912.
C. k. Sad krajowy, jako handlowy,

Ł Oddział IV.
Lwów, dnia 1 sierpnia 1912.

L. cz. F irm . 445/12 Sto w. III. 187 (15735) 
W pis firm y stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Siedziba stow arzyszenia: Ustrzyki dolne.
Brzmienie firm y: „Składnica i sklep 

Kółka rolniczego w U strzykach dolnych, sto­
warzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną po- 
ręką.

D ata statu tu  : U strzyki dolne 28 kw ie­
tn ia  1912.

Przedm iot przedsiębiorstw a: Celem sto­
warzyszenia je s t przychodzić z pomocą swym
ezłonkom :

a) przez dostarczanie po cenach hurto- 
wnyeh towarów spożywczych i innych a rty ­
kułów domowego i gospodarskiego zapotrze 
bowania sklepom Kółek rolniczych, tudzież 
innym  sklepom  wiejskim i małomiejskim, 
n ’ byw anyeh z pierwszorzędnych źródeł n a ­
bycia za pośrednictwem  in sty tu c ji, stw orzo­
nej w tym  celu przez Zarząd głów ny Towa­
rzystw a Kółek rolniczy h  we Lwowie pod 
firm ą: „Związek ekonomiczny To warzy szwa 
Kółek rolniczych, spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością", a to na  postawie regula­
minu dla Dyrekcyi składnicy, wydanego przez 
Zarząd główny Towarzystwa Kółek ro ln i­
czych ;

b) przez drobiazgową sprzedaż towarów 
spożywczych i wszelkich artykułów  domowego 
i gospodarskiego zapotrzebow ania;

e) przez zakupno produktów rolnych i 
wyrobów drobnego przem ysłu od w łasnych 
członków, celem ich  dalszej odsprzedaży, oraz 
pośredniczenie w tego rodzaju in te resach ;

dl przez udzielanie zaliczek na produkt* 
rolne, wyroby przem ysłu i towary.

Czas trw ania jest aie tgran iezoay .
D yrekcja: D yrekcja  składa się z 3 

członków i jednego ew entualnie 2 zattępców, 
w ybranych z pośród e ił.n k ó w  stowarzysze­
n ia  absolutną większością głosów na propo­
zycję  Bady nadzorczej. Wybór następuje na 
la t 3. Na pierwsze trzechłeeie w ybrani zo­
s ta li:  Józef Cybulski, S tan isław  Azentowicz. 
Zygmunt Żukiewiez, jako 'dyrek to row ie i Jó- 
z*g W aniek, jako zastępca w U strzykach dol­
nych zamieszkali.

Podpis firm y: (F . Z.) następuje w ten 
sposób, że pod napisem  lub pieczęcią, brzm ie­
nie firmy zawierającym  kładzie swój podpis 
dwóch członków Dyrekcyi. Do ważności zo­
bowiązania wobec osób trzecich trzeba pod­
pisu co najmifiej dwóch członków Dyrekcyi, 
względnie jednego dyrektora j zasiępcy.

O głoszenia: W szelkie ogłoszenia, zawia­
domienia, oraz dokumenty, zobowiązujące s to ­
warzyszenie, wychodzić będą pod firmą s to ­
warzyszania z podpisem co najm niej dwóch 
członków Dyrekcyi. Publiczne ogłoszenia n s  
stąp ią  w „Przewodniku Kółek rolniczych", 
lnb w innym  dzienniku polskim krajowym.

U dział członków wynosi 25 kor.
O dpowiedzialność: członkowie odpow ia­

dają za zobowiązanie przez stowarzyszenie 
przyjęte, o ile fundusze stowarzyszenia nie 
w ystarczają nie tylko swoim udziałem lecz 
tasze  dalszą kw otą rów nającą się wysokości 
deklarow anego udziału.

Data wpisu: Sanok 30 października 1912.
G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Sauok, dn is 24 października 1912.

L. ez. F irm . 879/18 Sto w. I. 63 (15843)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych w ykreślono:

Siedziba stow arzyszenia: Peczeniżyn.
Nazwa firm y: Towarzystwo komercyal- 

no-kredytowe (Com ercielier Credit V erein) w 
Peczeniżynie, stowarzyszenie zarej. z ograni­
czoną poręką, wskutek rozwiązania i ukoń­
czenia likwidacyi.

D ata w pisu: 18 września 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 18 w rześnia 1912.

L. cz. F irm . 402/12 Stow. III . 183 (15828) 
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do re jestru  stowarzyszeń 

zarokowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Nowotaniec. 
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności

i pożyczek w N ow otajku, siow & raym nie aa- 
rA estrow afe % ateogranie&oną poręką,

D ita  s ta tu tu : 9 czerwca 1912.
Przedm iet przedsiębiorstw a: starać się

0 m ataryalae i m oralna podniesienie członków 
Spółki m ianowicie p rzez:

a) udzielanie członkom w m iarę po­
trzeby użyteczności celu i w m iarę fundu­
szów, pożyczek potrzebnych w gospodarstwie., 
przemyśle i handlu  a to z funduszów, które 
Spółka rm ten  cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a m arnie 
jeżących w ten  sposób, iż spółka przyjmuje
1 oprocentowuje w kładki oszczędności,

c) popieranie tw orzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trw ania jest nieograniczony.
Zarząd składa się z przełożonego, jego 

zastępcy i trzech członków. Pierw sze walne 
zgromadzenie wybrało pierwszy Zarząd zło­
żony z następujących członków:

1. Ks W ojciech Dobrowolski, proboszcz 
w Nowotańcu, jako przełożony,

2. p. Jan  Banasiewicz, roinik w Nagó- 
rzsnacb, jako zastępca przełożonego,

3 p. Józef Sabat, rolnik w Ńadolanach, 
jako c-ziońek,

4 p. F ranciszek Długosz, rolnik w No- 
wotańeu, jako członek,

5 p Józef Żmigrodzki, rolnik w -No- 
wot?ńcu, jako członek.

Podpis fitm y (F . Z.): Spółkę podpisuje 
się w ten  sposób, iż pod pieczęcią (sU m pi- 
lią) firmy kładzie podpis przełożony Zarządu 
względnie jego zastępca i jeden  z członków 
Zarżą fu.

Ogłoszenia: wszelkie ogłoszenia Spółki 
w inne być podpisane przez przełożonego Za­
rządu, względnie jego zastępcę, wyjąwszy wy­
padki przewidziane w §§ 17, 30 i 36 w myśl, 
których ogłoszenie podpisuje przewodniczący 
Bady nadzorczej lub jego zastępca.

Do umieszczania ogłoszeń służy tablica 
przed lokalem Spółki.

W razie potrzeby umieszczać będzie 
Spółka swe publiczne ogłoszenia w „Czaso­
piśmie dla Spółek rolniczych" wydaw&nem 
przez krajowy Patronat.

Udział członków wynosi 10 kor.
Odpowiedzialność: Członkowie są obo­

wiązani w myśl ustawy o stowarzyszeniach 
zarobkowych i gospodarczych ręczyć wspól­
nie (solidarnie) całym  swym m ajątkiem  za 
zobowiązania Spółki wobec osób tszecich, o 
ile by na pokrycie tychże zobowiązań w ra ­
zie likw idacji lub upadłości Spółki m ajątek 
jej nie wystarczał,

Data w pisu: Sanok 5 października 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 24 września 1912.

Ł. ez. P. 198/12 (1) (15808 1 - 3 )
E  d y k t.

Jozefa P ie trraka  w M łyńczyskreh uznano 
uiuyrłowo niedołężnym.

Kuratorem jego ustanowiono A ntoniego 
Tokarczyka w M łyńczyskach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 31 lipca 191*.

L. cz. P. 138/12 (10) (15807 1 - 8 )
E d y k t.

Antoniego Mołonia cieślę z Jarosław ia 
uznano za m arnotrawcę.

K uratorem  jego ustanowiono F erdy ­
nanda K ram era w Jarosław iu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław , dni;: 26 listopada 1912.

L. cz. L. 17/11 ( U )  (15648 1 - 3 )
M ichał Piarożyński z Radym na uznany 

m arnotrawcą, jego kuratorem  jest Jan  W ę ­
grzyn z Radym na.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 20 iipea 1912.

L. ez. P . 45/12 (6) (15774 1 - 3 )
Oleksę Diaezuka syna A udrija  z Krzy- 

worówni uznano umysłowo niedołężnym.
Kuratorem  ustanowiono Iw ana Proki- 

piuka syna M ichała z Krzyworówni.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Żabie, dnia 19 czerwca 1912.

L. cz. P. 199/12 (1) (15807 1 - 3 )
E d y k t .

W ojciecha P ietrzaka w Młyńczyskach 
uznano umysłowo niedołężnym.

K uratorem  jego ustanowiono A nton ie­
go Tokarczyka w M łyńczyskach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 31 lipca 1912.

U o a d ł o ś c i .a
CL ZL S. 36/12 (1) (15990 1— 3)

C o n c u r s e d i c t .
Das k. k. K reisgericht Tarnopol hat die 

ErOffnung des Concurses flber das Vermó- 
gen des H erm  A braham  F raucnglas nicht 
protocoliirten Stepdeckenerzeugers, Woli- 
w sttea  & M anufaeturhandlers zu Tarnopol 
und F ilia ie  zu Łem berg K asim im ow skagasse 
Nr. 1-3 bewiiligt.

Der k. k. LandesgerichtsrAt Klemens 
Zahradnik w ird zum Concnrssommissar, H err 
Dr. Kssim ir Prom iński, Łandesadvceat in 
Tarnopol zum einstw eiligen M a;severw alter 
bestellt.

Die G laubiger werrlen aufgefordert, bei 
der auf den 31 Dezember 1912 N achm ittags 
4U hr, bei di erem  G erichte, Zimmer Nr. 8 
anberaum ten Tagsatzungunter Beibringung 
der zur B escheinigung ih rer A nspriicbe dien 
lichen Belege (iber die B estatigung des 
einstw eilen bestellten  oder die E rnennung  
eines anderen M asseverw alters und dessen 
S tellvertre ters ih re Vorschl&ge zu erstatten 
mid den Glaubigerausschuss zu wShlen.

F e rn e r  w erden alle, die einen An- 
ip ruch  ais Concursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ih re  Forderungen, selbst wenn 
ein R ech tsstre it dartiber anhangig sein sollte, 
bis 30 Jam cer 1913 bei diesem Gerichte 
nach V orschrift der Concursordnung zur An- 
m eldung und bei der auf den 5 Februar 
1913 N achm ittags 4 U hr ebendort anberaum - 
ten  L iąuidierungstagsatzung zur L iąuidierung 
und R angbestim m ung zu bringen.

G laubiger, welche die A nm eldungsfrist- 
yersaumen, haben die durch neue E inberu- 
fung der G laubigerśchaft und Prlifung der 
naehtraglichen A nm eldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse yerursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf G rund eines fórm lichen V ertheilungs- 
entwurfes bereits s ta ttgehab ten  V ertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der L iąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angem eldeten G laubiger sind 
berechtigt, durch freie W ahl an Stelle des 
M asseyerwalters, dessen S te llre rtre te rs  und 
der M itglieder des G laubigerausschusses, die 
bis dahin im  Am te w aren, andere Personen 
ihres V ertrauens endgiltig  zu berufen.

Die L iąu id ierungstagsatzuag  w ird zu- 
gleich &ls V ergleichstagsatzung bestim m t.

Die w eiteren V eroffentliclringen iin 
Laufe des Concursverfahrens w erden durch 
das A m tsblatt der „G areta Lwowska" er- 
folgefi.

G laubiger, die n ich t in  Tarnopol oder 
in  dessen Nahe wohnen, haben in  der A n­
m eldung einen daselbst w ohnhaften Bevoll- 
m achtig ten  zum Em pfange der Zustellung 
zu benennen, w idrigenfalls au f A ntrag  des 
Concurscommissars Tur sie auf ih re Gefalir 
und Kosten ein Zustellungsbeyollm achtigter 
b este llt .werden wfirde.

K. k. K reisgericht, A btheilung IV.
Tarnopol, am 16 Dezember 1912.

L cz. S. 9/12 (8) (15947)
O g ł o s z e n i e .

W kokursie M endla E cksteina w K ol­
buszowej dolnej na wniosek wierzycieli, j a ­

w iących  się na audyencyi wyborczej za tw ier­
dzano zawiadowcą m asy p dr. Rabinowie?,!, 
adw. w Kolbuszowej, zastępcą zaś jego usta­
nowiono p. Izaaka R othsteina, kupca w Kol­
buszowej.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dn :a 16 listopada 1912.

L. cs S. 10/12 (87) (158-5j§
U chw ałą tego Sądu z dnia 30 kw ietnia 

1912 1. cz. S. 10/12 (1) otworzony konkurs 
do m ajątku Lazara S teinberga usnajs się pc 
m yśli § 155 ord. konk. za ukończony.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 26 października 1912,

G. Zi. S. 5/12 (160) (15926)
Im Coneurse H illel Stein in  Tarnopol 

w ird zur L iąu id ierung  und R angbestim m ung 
der naeh trag lieh  angem eldeten und der bis 
28 Dezember 1912 etwa noeh zur Aumel- 
dung kommenden Forderungen  die Tagsatzung 
auf den 30 Dezember 1912, N achm ittags 4 
U hr, bei dem k, k. K reisgenchte in  T arn o ­
pol, ZimiEar N r. 8.

Tarnopol, am 30 November 1912.
OoneurscommisfAc.

L. ee. S. 15/12 (1) (15869 8 - 3 )
E dykt konkursowy.

G. k. Sąd obwodowy w Czortkowie ze­
zwolił na  otwarcie konkursu do m ajątku J ó ­
zefa Barsfelda dzierżawcy dóbr w Uściec-zku.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c, k. radcę Sądu krajowego Bociurkowa w 
T łustem , zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p, dr. Em ila B leichera adwokata w Tłustem  

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 9 stycznia

IS IS  (< goda. 9 jprz-d południem w e. k. s ą ­
dzie powiatowym w T łustem  preedłożyli dc- 
kum ents, poświadczające ich roszczenia, 
p rz łs ta w il i  swój<5 wnioski względem zatwie, - 
d rec ia  tymcieasowego zawiadowcy Isb zamia- 
nowa ):s inuego i jego zastępcy o raz przy­
stąpił) do wyboru wydaiiiiu wierzycieli.

W ij?  a się także, tych wszystkich, k tó ­
rzy chcą wy- fąpić jako wrerzyckde koaku> - 
sowi z roszozeeiaiz-i, ażeby roszczenia s w- . 
chociażby co do nic-h spór już h j ł  w toku,  
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili się w c. k, sądzie powiatowym w Ti li­
stem najdalej do dnia 20 grudnia 1912, 
na audyencyi likwidacyjnej, n a d z i - ń  15 s ty ­
cznia 1913 godzina 9 przed południem  v. 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je. 
i ustanowili dla nich .lorządek.

Wierzyciele,, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu w ierzy­
cieli i bad-iiiie dodatkowego zgłoszenia i b ę ­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likw idacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołsć ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

A-.dyeaeyę likw idacyjną przeznacza s 'ę  
zarazom do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólaików będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia wt oku  postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tłu.tern, lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnom ocnika dla doięezeń, w ternie 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie c a  wniosek kom isarza konkursowego 
ustanaw ia się dla nich, n s  ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo, pełnom ocnika dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ozortków, dnia 5 grudnia 1912.

L. c e . S. 29/12 (2)  (15830 3 - 3 )
E dykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwoli! na otwarcie konkursu do majątku 
Izachera Bursztyn*, kupca w Nadwórnie

Komisarzem konkursowym  m ianuje się 
c. k. Rade Sądu krajowego Rudolfa Hasze- 
■ wieża w Stanisławowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Izydora Falka, adwo­
kata kraj. w Stanisławowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 12 grudnia 1912, 
godzinie 10 przed południem  w tym  sądzie, 
w biurze Nr. 116, przedłożyli dokumenta, 
poświadczające i eh roszezenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatw ierdzenia tym ­
czasowego zawiadowcy lub zam ianowania in ­
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, k tó­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do n ich  spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie' najdalej do dnia 29 grudnia 
1912, a na  audyencyi likwidacyjnej na dzień 
29 stycznia 1913, godz. 10 pized południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla n ich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i m asie upadłościowej zwrócą koszta 
urosło przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i lnadanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie form alnego projektu po­
działu.

W ierzycielom na audyencyi likw idacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólr-ików będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisław ow ie, iub w pofciiżu, m ają wy­
m ienić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla dorę­
czeń, w ternie miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na  wniosek kom i­
sarza konkursowego ustanow i się dia nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnom o­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 29 listopada 1812.

L. ez. S. 5/12 (1) (.15872 3 - 3 )
Edykt konkursowy,

G. k. Sąd obwodowy w Samborze ze­
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do

„tfazeta Lwowska" Nr. 293 a dnia 20 grudnia 1912,



m ajątku Ohuisy Gerbera w W olan ce ad Bo* 
ryslaw .

Ksiaisarsem  konkursowym m ianuje się
c. k. radcę sądu krajowego przy c. k sądzie 
powiatowym w Drohobyczu p. Pileckiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr 
Maurycego Pachttnanns, adwokata w D roho­
byczu.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na &u- 
dyencyi, wyznaczonej na dz;eń 17 grudnia
1912 o godz. 9 przed południem  w e. k. 
sądzie powiatowym w Drohobyczu, przedło­
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze­
nia, w ystąpili z wnioskami względem zatw ier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zam ia­
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ich  spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w e. k. sądzie powiatowym w D rohoby­
czu najdalej do dnia 3 lutego 1918. a na au 
dyeneyi likwidacyjnej na dzień 17 lut-go
1913 godzinie 9 przed południem  w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano­
wili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i m asie upadłościowej zwró 
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu  wierzycieli i badanie dodatkowego zgło 
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na  podstawie form alnego pro­
jektu podziału.

W ierzycielom n a  auayescyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotycbez&t 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza si> 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie k o n k u rso w e  eo do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oadz'elnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Borysław iu lub w pobliżu mają wymienić- 
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur 
sowego ustanowi się dla nich, aa  ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sambor, dnia 3 grudnia 1912

L. cz 8. 57,12 (2) (15821 8 - 3 /
Edykt konkursowy.

0 . k sąd krajowy juko handlowy we 
Lwowie zezwolił na oi warcie kupieckiego itoa 
kursu do majątku Zakładu kredytowego dia 
handlu, prz-m ysłu i rolnictwa we Lwowie, 
stow. zarej. z ogr. poręką w likw idacji.

K onńsanł-m  konkursowym m ianuje się
c. k. radcę sądu krajowt-go Jozefa D obję , 
zaś ty mc?.* & v!ym zawiadowcą masy p adwo­
kata dr. Teofi a Więcława we Lwowie.

Wiei zy ciel i wzywa się, ażeby na au 
dyeneyi, wyznaczonej n& dzień 27 gru n a 
1912 godzina 9 przed południem w tym są ­
dzie w biurze Nr. 19 przedłożyli doku­
m enta poświadczające ich roszczenia, przed­
staw ili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy, lub zamianowania 
innego i jego zastępcy, oraz i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, k tó ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swa, 
chociażby eo do n ich  spór już zawisł, sto ­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym  sądzie najdalej do dnia 24 stycznia 
1913, a na andyem m  likwidacyjnej, n ad z ień  
80 stycznia 1912 w tymże sądzie wyznaczo­
nej, polikwidowali je  i ustanowili d is nich 
porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosła przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
riycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie form alnego projektu po 
działu.

W ierzycielom na sudyeneyi likw ida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy p ra ­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do 
tyehezas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania,

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie k nkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie prowadzo­
ne razem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
R zędow ej „Gazety Lwowskiej*.

W ierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu m ają wymienić 
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem r&z.e aa  wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dia nich na ich koszt, 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla dorę­
czeń.

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział Y1I.

Lwów, dn ia  12 grudnia 1912.

L. cz. S. 22/12 (1) (15875 3 - 3 /
E dykt konkursowy.

0 . k. Sąd obwodowy w Złoczowie zezwo­
lił na otwarcie konkursu do m ajątku p. Schej- 
ny Kleiner, niezarejestrow anej kupcowej to­
warów błsw atnyeh w Zborowie.

Komisarzem konkursowym m ianuje się
c. k. sędziego pow. i naczelnika sądu pow. 
p. B ernarda Spaniiera w Zborowie, zaś tym ­
czasowym zawiadowcą masy p. dr. Dawida 
N aglera adwokata w Żborowia.

W ierzycieli wzywa się, aieby na au- 
dyeneyi wyznaczonej na  dzień 3 stycznia 
1913 o godz. 10 przed południem  w c. k. są­
dzie powiatowym w Zborowie przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
przedstawili swoje wnioski względem zatw ier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia 
nowania innego i jego zastępcy oraz przystą- 
piii do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą w ystąpić z roszczeniami, jako w ie­
rzyciele konkursowi ażeby swe roszczenia, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło 
sili w c k Sądzie powiatowym w Zborowie 
najdalej do dnia 13 stycznia 1918, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 20 stycznia 
1913 godz. 10 przed południem  w tymże są ­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je  i ustano­
wili dla nieb porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i m asie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­

nych ns podstawie formalnego projektu  p o ­
działu.

W ierzycielom na  audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej*.

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Zborowie, lub w pobliżu, m ają wymienić 
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, 
w temże m iejscu zamieszkałego, w p rze­
ciwnym bowiem razie n a  wniosek komi­
sarza konkursowego ustanow i się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnom o­
cnika dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Złoczów, dnia 29 listopada 1912.

D O N IE SIE N IA  PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o 'b o 'w I ą , ^ - d ją o - y  25 d n i e m  ±  m a j a  ± © ± £2  r_

według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec główny:

Z K ra k o w a : 2 2 2 , 545, 725, 8 5 0 , 1005, 110*), l s o ,  2 <>o§), 
°. 7^ t ) ,  82® , 950 

*) z Tarnowa. §) od 15 m aja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 30 w rześnia włącznie 
codziennie.

Z P o d w o ło c z y sk : 720, 1130, i5 0 § ) , 215 , 530, 1030, lO jS f) 
f j  z Krasnego. §) od 15 m aja do 80 w rześnia włącznie 

codziennie.
Z C z e rn io w ie c : 1 2 « 5 , 5 i5 ff ) , & « f), 740. 1025*) y s s ,  552, 

6 2 « , 934
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S t r j s j a : 728, 1140, 425, 645, 10]9§), 1100

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze S a m b o ra :  750, 955, 210, 830 
Ze S o k a la :  710, 135, 757 
Z Ja w o ro w a  i 812, 420 

Z P o d h a je c : 1110, 1020 
Ze S to ja n o w a :  1001, 630

na dworzec „IŁwów-Podzamcze44:
Z P o d w o ło c z y sk : 701, n i l ,  i s « * ) ,  g o o , 510, 1012, 103 lf) 

f j  z Krasnego. *) od 15 m aja do 30 września włącznie 
codziennie,

Z P o d h a jc e :  726*), 1049, 629*), 1001, 1200§)
*) z W innik. §) z W innik  tylko w sobotę ł niedzielę.

Ze S to ja n o w a : 943, 611.

n a  d w o r z e c  , J jW Ó w » Ł y c z a k ó w “ :

Z P o d h a jc e :  708*), 1031, 621*) 9i l  1 1 *2§)
*) z W innik. §) z W innik  tylko w sobotę i niedzielę,

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do K ra k o w a : 1 2 s s ,  840, § 22, 835, 2 os§), 2 -45, 345*), 
546f), 605, 700, 730, U10

*) do Rzeszowa. §) od 15 m aja do 30 września włącznie
codziennie, f )  do Mszany.

D o P o d w o ło c z y sk : 610, 1035. g io § ) ,  2 2 7 , 250f), 840, n i s

f )  do Krasnego. §) od 15 m aja do 30 września włącznie
codziennie.

D o C z e rn io w ie c : 2 5 0 , 610, 9 1 ®, 937, 2 2 5 , 305*), 628f), 
758ff), 1100

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

D o S t r y j a : 600, 730, 1002§), 145, 650, 1125
§) od 16 czerwca do 8 w rześnia włącznie tylko w nie­

dziele i rzym, kat. święta.
D o S a m b o ra :  658, 905, 350, 1056 
D o S o k a la :  735, 221, 800, n ss* )

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
D o J a w o r o w a : 840, 545 

D o P o d h a jc e :  555, 453.
D o S to ja n o w a : 755, 520

z dworca „Lwńw*Podzameze4t:
D o P o d w o ło c z y s k : 625, 1055, 2 2 9*), 2 4 2 , 307-}-), 901, 

1130
t )  do Krasnego, *) od 15 m aja do 30 w rześnia włącznie 

codziennie.
D o P o d h a je c :  609, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do W innik. §) do W innik  tylko w sobotę i n ie ­
dzielę,

D o S to ja n o w a :  812, 538.

z dworca „Łwów-Łyczaków” :
D o P o d h a je c :  628, 140*), 536, 1059§)

®) tylko do W innik. §) do W innik  tylko w sobotę i n ie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec g łów ny :

Z B rz u c h o w ic : codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, UOG, 342 

517, 930
od 1 maja do 30 w rześnia 743

w niedziele i św ięta rzym. k a t . : od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 m aja do 81 maja 342, 930

Z J a n o w a :
codziennie: od 1 m aja do 30 w rześnia 111, 910 
w niedziele i św ięta rzym. kat. od 5 m aja do 8 wrze­

śn ia  1010
mm

Z L u b ie n ia :  w niedziele i św ięta rzym. kat. od *12 m aja do 
8 w rześnia 900/

Z W in n ik :  tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dworca głównego:
D o B rzu ch o  w ie : codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722,1005, 2*5, 
631, 835
0r i  m aja do 15 w rześnia 423 

w niedziele i św ięta rzym, k a t . : od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 m aja do 31 m aja 235, g85|

D o J a n o w a :
codziennie: od 1 m aja do 30 w rześnia 1015, 303 
w niedziele i św ięta rzym. kat. od 5 m aja  do 8 wrze­

śnia 126

D o L u b ie n ia :  w niedziele i św ięta rzym. kat, od 12 m aja 
do 8 września 240

UW AGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym  drukiem . Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ’ ozna­
czone podkreśleniem  liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 p0 południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu  2, 
schody H.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 p0 południu do Krasnego, odjeżdża z peronu  położo­
nego tuż za halą na  wschód, wejście przez schody IV., peron 4,
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 p0 "południu do Brzuchowic, odjeżdża z peronu 3, 
schody U l.
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Najstarsza i najpoczytniejsza ilnstracya polska

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1913 zamieści świetną powieśó

Henryka Sienkiewicza: „pod  d ą b r o w s k im  *

Wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi Wojciecha Kossaka.

Również wydrukuje drugą powieść z cyklu „Rok 1794“ Najnowszą powieść znakomitego epika puszcz syberyjskich

W ŁADYSŁAW A REYM ONTA: „INSUREKCYA". W ACŁAW A SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI"

Wszyscy prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego“ otrzym ują zupełnie bezpłatnie

r i F f f A U n P  MIESIĘCZNIK„uluBJlnu TU WILII tli ILUSTROWANY

poświęcony najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym 12 dużych tomów rocznie.

W  ROKU 1913:
S . O B Z E H Z K O W A : A L , U i/M AS:

„ADSTBAŁCZYK". „W ILCZYCA".
A . K B E C H O W 1 E C K I : J .  K O R Z E O T O W & K I :  W O Z iO IK E O O  S K I B Y :

„SZARY WILK". „KOLZiOKACYA". „SIEDMIOLETNIA WOJNA"
K .  B I C K E Y S : J U D Y T A  G A 1 I I E B :

„DAWID COPPEBFIELD". „CIEl CHIŃSKIEGO SMOKA".
Ciekawe powieści" każdy prenumerator 
T ygod n ik a  I llu s tr o w a n e g o “ dostaje 

zupełnie darmo.

Dla udeprenumeratorów „Tygodnika Illustr.“ 
„Ciekawe powieści" kosztują rocznie 

koron 16 ‘— .

Komplety z roku 1910, 1911 i 1912 dla 
prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego" 
po koron 10 .— , w oprawie koron 16.— .

Wszyscy prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie

CYKL ILUSTRACYI WIELOBARWNYCH.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego“ z 12 tomami „Ciekawych Powieści":
W e  L w o w i e ;  W  O s*> li© ;$rI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6 80 kGr. z oprawą książek 8a30 kor. 
półrocznie 13*60 kor. „ „ 16*60 kor.
rocznie 127*20 kor. ,, „ 33*20 kor.

kwartalnie 7*20 kor. z oprawą książek 870 kor. 
półrocznie 14*40 kor. „ 1740 kor.
rocznie 28*80 kor. ,, ,, 34 80 kor.

Prenumerat; przyjmuj;: Administracya Tygodnika lllustrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3.
oraz w szy stk ie  księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakcję we Lwowie: Artur Sehrffder.
Przyjaolół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.
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99REKORD
L W Ó W ,  S Y K S T U S K A  6 .

8© prc. taniej sprzedaje z pon o dis wieMego zapasu ubrań m tnezkieli, studenckich i  dziecinny eh, jako też futra miasto­
we i futerka do polowania, ubrania sportowe i bundy do 

polowania sprzedaje 3© prc. taniej jak  wszędzie.

c o

-c<o

Najstarszy Handel Win 
F i r m y  L ,  S t a d t m l i l t a m

we Lwowie przy ul. Krakowskiej 9.

S. F R IE D1 I I IDaty zapas najstarszych

nul, koniaków, miodu „ . «..9 9 i sprzedaje takow y
etc . nabyła zaw odow a firma po bardzo przystępnych cenach. “

CXD
«

eCP

OO
i;>;£C-»niiflaOdK.WttWW,CfcWjmnBiMmu«iUM3aiemeaHarije9r-.<*u<K'incnc«l>< SRSCBMEMunamrswnnaw.rłn;.:^

Cukiernia Władysława Podhrilicza została wskutek tiemolacyi budynku przeniesiona na ul.
A lkf& ^eiaticM a — róg ul. Chorążczyzny.
Poleca się i nadal względom P. T .  Publiczności w ra z z filią Hetmańska 10.

2- prc. im Bursę Batorego. 3 prc. na T. S. Ł.
now a sa la  teatra lna  dw u ­

p iętrow a pr.r.y nl.

Kopernika 1. 9
róg  n l. L indego.KINO J M N I f

Kino „Kopernik44 zwane „Sans riyal44 od piątku dnia 13 grudnia 
do piątku dnia 20 grudnia ogłasza nowy artystyczny program

we Lwowie nie znany:
Program  od 17 do 20 grudnia 1912:

Morze Azowskie, prześliczne zdjeeie z natury.
A to heca z tą dziewczyną, perełka humoru. 
Tajemniczy gość, film słynnej włoskiej fabryki. Dra-

Akt II.
Miłosne przygody Panów Z. i J. znanych osobiście 

w L.
mat w 2 aktach. Połączenie sfer wysokiej ary- ? ? ? ? ? ?
stokraeyi z metami wielkich miast. 

Akt I.
3 prc. na T. S. Ł.

Amor w opałach.
Odważna telegrafistka, dramat amerykański.

2 prc. na Bursę Batorego.

T U

I

PS JROZE NA CZASIE!
NA FRANCUSKĄ RIV3'£RĘ.
Co środy i soboty sezonowy Express z Podwołoczysk

przez Lwów-Wiedeń do Nicei - C a n n e s . —
Odjazd ze Lwowa: Środa i niedziela o 2 45 po południu. 
Przyjazd do Nicei: Piątek i wtorek o 1*14 po południu. 
Oprócz tego codzienny Exnress: Wkdgń-Nicea.

T A N I A

B I B L I O T E K A
DLA WSZYSTKICH.

Koron 210-80 
. . . „ 208-70
. . . „ 208-—
. . . „ 205-70
do powyższych stacyj

Cena: I. Kiasa Lwów-Nicea .
I. Klasa Lwów-Monaco 
I. Klasa Lwów-Mentona .
I. Klasa Lwów-San Remo 

Dopłata do Expresu ze Lwowa 
wynosi K. 70'25.

Dopłata do Expresr_ z Wiednia do powyższych stacyj 
wynosi K. 5'L10.

Cena biletów powrotnych Lwów Nicea z ważnością 90 dni 
wynosi Klasą I. K 423 40, II. K. 288'80, III. K. 185-40.

DO EGIPTU:
i 'djazd ze i.wo a co środy o 7 w ieczorem .------------- —
Przyj .c-d do Aleksandrvi w poniedziałek o 2 po południu 
Cena Lwów WiedeńT-yest Aleksa ttdrya I. Klasą K, 49u 80,

TI Klasą A  ;i38-80.
C-na Lwó - W ied ń-Tryest-Aleksandrya i z powrotem 

I. Klasą K. '74-f'O. Ii. Klasą K. 602 50.
Ważność bilem powrotnego dwa miesiące.

Wszystkie bilety kolejowe, okrętowe i do wagonów 
sypialnych wydaje i wyjaśnień u d z ie la -----------------------

Biuro miastowe o. k. kolei państw.
we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3. — -------
Adres telegraficzny „Stadtbureau44. Telefon p r .  2 3 4 .

2 4  k m y  z a  3  k o r .

z przesyłką 3 koi*. 80 hal.
KAROL LIB ELT: 0  m iło ś c i  o jc z y z n y .
W INCENTY POL: P ie ś n i  J a n u s z a .
ARTUR GLISZCZYŃSKI: O b razk i
W Ł K. W UYCICkI: A m eryk an in . Powieść z życia 

K-.śyiLsiki,
H. G W ELLS: W o jn a  d ii1 e c h  św ia tó w . P o s ie ść  faa- 

t?sr,yczms 2 tomy.
M łoda L itw a . — N ow ele a u to ró w  l i te w s k ic h . P rze­

łożył S. H erbatsew ski.
A. J. K U f R I N :  O lesia . Pov-ieść.
WŁ. IRĄ BCZY N SK l: J)w a p o w s ta n ia  p o z n a ń sk ie . 

BJk 1846 ? 1848 or*,z P»ocdA -w MMnńcie
Z. BARTKIEW ICZ: N a s tro je . Nowele różnych autorów.
W, M. DOBOSZEW1CZ: O p o w iad an ia .
H ELEN A  BÓHLAU: P i ł  z « i -zę . Powieść w 2 t-omsch.
LEONIDAS A N D R fJE W : Ż y c ie  c z ło w ie k a . W pięciu 

obrazach z prologiem.
EDMUND B ER N STEIN : S t r a jk ,  je g o  is to ta  i  o d ­

d z ia ły w a n ie .
PIOTR NANSEN: P ró b a  o g n io w a . Nowelle.
WIKTOR DYK: W sty d . Powieść % Cioskoigo.
ARTUR S0H N ITZLER : G dy s ię  d u c h  z a m ro c z y . No­

walie.
WŁ ADY .-ŁAW A Ni DECKA: W im ię  p ra w . Powieść 

w 2 to m . b
M łoda K osyu . NowelI*. W tłum. H. Oleudzkiej.
j l n .  'G.N; BBĄDZYNSKI: C z te re j o s ta tn i  w odzow ie  

p o lscy  p rz e d  są d e m  h is to r y i .  (Poniatowski, Ko­
ściuszko, Chicp-cki, Skrzynecki), 2 ton*...

P o e c i-L e g io n iśc i. W y b ó r ic h  p o e z y i. (W ybicki, G o­
debski, Andrzej Brodziński, Eeklewski, Górecki, 
Tymowski i m iń;.

Razem 24 ti my za 3 kor. i

Zamówienia I należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIE BO
we Lwowie, i  Lica Jagiellońska 3.

Zamówienia na prowincyę, wysyła się odw rotnie, za nadesłaniem  80 lial. na porto .

S ̂ ss>MSBisesis!Msssssss& E

© b o b w i s  O B K ^fiU B JEM iiA
nd w yra»«  p e t i te m  ił haiera,y» t in s ty w  

4 halensy

- .'Stu&wuinttunBKsrafcainMmao

I f f f i d h f l l  ▼ MiÓd! Ggsty 7'50 hal-> S?st0 pfyn- •  nu patoka „rarytas", tyJko moja
speeyalnośó, 8 50 hal. Szampan z jabłek stary, wy­
borny 5-84 hal., wszystko za 5 klgr. franko. Korzs- 
niewiez, em. nauez. Iwanezany.

f  i i  II W ¥ A ¥ K  A €  H T  011
m  Lwowa de w szy stk ich  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

p r z e z  M.  F I S C H L E R A
2  kor., z przesyłkę poozfuw^ 2 kor. I© h»L„. zs  

pobraniem  2 kor. 53 hal.

"lówny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

*nr

M y d a e . Wysyłam grzyby ładne wybrane 
7 kor. za 1 klg. Rydze mary­

nowane 5 klg. z beczułką za 4 kor. 50 hal., Rydze 
kiszone 5 klg. z beczułką za 4 kor. Kapustę kiszo­
ną 5 klg. z beczułką za kor. 350. Ogórki kwaszone 
5 klg. z beczułką za kor. 2-50. Masła 1 klg. za kor. 
2-70 w przesyłkach co najmniej 4-o klg. Bryndza z 
połonin 5 klg. za kor. 6'50. Powidła 5 klg. z be­
czułką kor. 4' — . Jabłka i gruszki, dobre, zimowe 5 
klg. za 2 kor. JaMka krajane suszone bez dymu 5 
kig. za kor. 3-50. Śliwki, suszone, doore, słodkie 5 
klg. za 4 kor. i orzechy papierówki 5 klg. za 4'— 
kor. Prócz tego sukna ciemne, jasne, czarne, białe, 
czerwone, szerokości 60 em. po 2 40 kor. za 1 metr. 
Wysyła pocztą opłacone Ł . Stnm m cr, kupiec w 
Rossowie.

a i u j r
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. D80, 1-02, %'— , 2 ‘0 8  i 2*16 

za pół klgr. poleca 
h a n d e l  h e r b a t y  i  k a w y

S t a n i a  ,'ic91a, £w ów .
L w ó w ,  u l ,  A k a d e m i c k a  3 .  

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski
J o l i a m s s  D o b k o w s k i e g o

kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można 

pocztą i przez korespondencie.

^ a  ■ u  realność około 7 morgową z do- 
X A t J t l t l l l l  mem mieszkalny:): i budynkami 

gospodarczymi w Brzuehowieaeh. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

M arya Białecka.
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzieoinny. 

K ALE C ZA  6.
e* -»t> -iirtnoutaM BU Ts:

Wielka willa w Raguzie
prze^kgkne południowe położenie, w idok  na morze, obszar około 25 m orgów  
z w innicą, parkiem  szpilkow ym , drzew am i orzechowem l, figow em l, m lgda- 
łow em l etc., bardzo n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedania.
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników  Sokołow skiego. — Jagiellońska 1. 3. — L w ó w .

Z drukarń WL Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego i. 12. — Telefon 527.


